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PRENUMERATA. 

Rurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czoremń, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
ani poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podana 
ga w nagłówku numeru głó- 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do< 
datek poranny przyj mowaną być 
nie może. 

Dzis: Anzelma B D, K. 
Niedziela: Sotera i Kaja ES | Zachód 
*'Poniedz.: Wojciecha Bisk. M. | 

Wtorek: Fidelisa i Bony. i 


___ Przybyło „iis 


Wschód slońca o godzinie 4 minut 55. 


7 j 
Długość dnia godzin ” 1 "EBC" 
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Zachód s 


ię Wschód księżyca o godzinie 13 minut 42 w. 
Wysokość wody na Wiśle s4 e. 1. 
Dziś o godzinie 4-ei rano ciepła 9° R. 


Onia 9 (21) kwietnia 1888 r, 


OGŁOSZENIA. 

Rekiamy:. za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy ná- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratą 
przyjmuje kantor codziennie o i 

ej rano do 8-ej wiecz.: w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł: 

Środa: Marka Ewangielisty. ` 
r. Czwartek: Marcelinai Kleta M. 
Piątek: Teofila Biskupa. 
Sobota: Witalisa Mecz. 
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KALENDARZ. 
miana słowiańskie; Dziś Drogomiła, jutro Strzeżymira. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki nad 

przytnłkami dla rekonwalescentów, wychodzących ze 8zpl- 
e (Gmach Towarzystwa dobroczynności na Krakowsk.- 

rzedm.—5 po południu.) à 

Wystawy: ATA „Demona” Żmurki. (Salon Krywnlta 
w hotelu Europejskim—od 10-ej: rano do 5-ej po połndnin.)— 
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. X 15 
mod 10-ej rano do 5-ej po południu.) 

Koncerta: Koncert p. Pdry Castellaro. (Resursa obywa- 
telska—8 wieczorem. ) BĘ: 

Teatras Wielki: dziś „Manon”, jntro „Flick i Flock”; — 
Rozmaitości: dziś „Małżeństwo Apfel”, jutro „Niewy 
pada”; — Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Życie 
wspólne” i „Bęben”, jutro „Farinelli”. (4%, wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzianają od 
10- ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasia Jombardn do razdani». na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1167 kop. 9'/,, 
(Wykup, prolongnia, oraz wydawanie pożyczek uskuLeszaią 
się od 9-ej rano do 1-ej po poludniu.) 


A Berlina. 


(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.) 
Czwartek 19go kwietnia. 


W zamku charlottenburskim odbywa się obecnie 
gruntowne odnawianie pokojów, czynią się przygo- 
towania na przyjęcie królowej ancielskiej, Wiktorji, 
której przyjazd oznaczono na d. 26-ty b. m. 

Trzystu robotników pod kierownictwem specjal- 
nego budowniczego, sprowadzonego z Anglji, pra- 
cuje tutaj dzień i noe i uwija się żwawo, ażeby na 
czas wykończyć roboty. > Oesarz -z0- 8' mał: 
żonką przechadzają się codziennie (ostatni raz 
przed trzema dniami) po długich korytarzach i lu- 
strują bacznem okiem amfiladę pokojów, ażeby się 
przekonać o postępach i stanie robót. 

Z powodu tego przyjazdu prasa zachowawcza i 
liberalna rozpoczęły zaciętą kampanję przeciwko 


królowej angielskiej, dotykając pośrednio i dom ce- 
sarski. Nietylko wielkie dzienniki niemieckie, lecz 
nawet mało znaczące prowincjonalne ;isemka gło- 
szą w imieniu „narodowych sympatyj” (national Ge- 
sinnung) jaknajohydniejsze artykuly. I tak np. 
Hildesheimer. Kurier odzywa się w ten sposób: 
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“POKÓJ PRZY. FAMILII 


(Z PAMIĘTNIKÓW STAREGO KAWALERA,) 


Przez 


Kl. Junoszę, 


(Dalszy ciąg.s 

Rada pana „mecenasa” przyjętą została z uzna- 
niem=-i to tak dalece, że do pijawek dołączono 
jeszcze wizykatorję na karku... i i 

Nie potrzebuję dodawać, że po zaaplikowaniu 
tych wszystkich środków, zrobiło mi się o tyle le- 
piej, że nie wiedziałem co się ze mną dzieje. | 

Leżałem, jak bezwładny, poddając się biernie 
wszystkim systemom kuracji, na jakie zdobyć się 
mogła zacna rodzina, cdnajmująca przyzwoitemu 
- młodzieńcowi pokój ze wspólnem wejściem... * 

Przypominam sobie, że dawano mi okłady zimne 
i gorące, stawiano bańki, kataplazmowania, smaro- 
wano różnemi spirutusami i maściami. Grube i 
twarde palce Katarzyny szorowały mnie po żebrach 
sprawiając ból nieznośny... Nareszcie Bóg zmiło- 
wał się nademną, i straciłem przytomność. — 

Gdym po kilku dniach przyszedł do siebie, ujrza- 
łem w. pokoiku dwóch moich: kolegów i lekarza 
kolejowego, który mi zalecił spokój i zapewnił, że 
jestem na drodze do wyzdrowienia. Rodzina Szwal- 
bergów jaśniała radością na widok, że troskliwość 
jej i kuracja wzięły tak doskonały obrót... 
- Praca 


następny tydzień myśl moja. pracowała 
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„Wiemy obecnie, co się ukrywało pod nazwą Schley, protestant, który dotychczas był czynnym 


przesilenia kanelerskiego. Istota jego wyjaśni się 

| dopiero wtedy, gdy weźmiemy na uwagę, że pokoje 

| królowej Luizy (babki cesarza) w charlottenburskim 

parn zostaną przerobione na pokoje królowej Wi- 
torji. 

„Całe urządzenie starodawne, przechowywane 
w tych komnatach dotychczas z całą pedanceką do- 
kładnością i wiernością, powędruje obecnie do mu- 
zeum, a na jego miejscu otworzą się salony z no- 
wem zupełnie umeblowaniem, w angielskim guście, 
które przystraja jakiś mr, Thock, sprowadzony 
z Anglji.” 


| 

1 

| Pisma liberalne i konserwatywne dotąd nie mogą 

się uspokoić z powodu, że Beerman, stróż pilnujący 

| chorego cesarza, został uwolniony ze słażby. Gaze- 

ta Post podaje o owej pamiętnej uocy ze środy na 

czwartek (zd. 1l-go na 12-ty b. m.) następujące 

szczegóły, które musiał opowiadać sam Beerman: 

„Skoro oki ah że snu dr. Hovell przybył do ło- 

ża cesarza, począł przyglądać się pacjentowi oddy- 
chającemu ciężko i po kilku minutach odchodząc 
orzekł, że nie ma żadnego niebezpieczeństwa. 

| Stróż, nie dowierzając angielskiemu doktorowi, 


pobiegł do dra Wegenera, który mieszkał daleko od | 


sypialni cesarskiej, w ostatnich pokojach skrzydła 
zamkowego na parterze i zakomunikował temuż 
swoje spostrzeżenia i obawy, prosząc o przybycie 
do chorego. Dr. Wegeuer ubrał się natychmiast i 
za pierwszym rzutem oka na chorego poznał ca- 
łe niebezpieczeństwo, jakie mu zagrażało. 


"| - Na jego interwencję sprowadzono doktorów: Ho- 


vella i Mackenziego. Na pytanie, zadane przez 
Beermana drowi Wegensrowi, czy dobrze uczynił, 
czas najwyższy. 

tego wynika, że gdyby nie doktór niemiecki, 


Wogener, to cesarz, z powodu opieszałości i nie- | 
uctwa angielskich doktorów, padłby ofiarą śmierci.” 


Przyszłość pokaże, że dr. Hovell sumiennie wy- 
pełnił swój obowiązek i że wszystko to są tylko 
posądzenia i obmowy. 

Na miejscu Beermana funkcjonuje obecnie inny 
stróż, wzięty z polecenia dra Krausego, naz wiskiem 


usilnie nad rozwiązaniem arcyciekawej zagadki: co 
jest znośniejsze, czy choroba, czy rekonwałes- 
cencja. 

Mama Szwalbergowa postanowiła mnie odży- 


wiać, a wszyscy w całym domu starali się o to, | 


żeby było cicho... 

Co chwila musiałem połykać jakeś rosoły, bef- 
sztyki i najrozmaitsze potrawy, które pchauo we 
mnie na gwałt, pomimo że opierałem się wszelkie. 
mi siłami, 

Adwokat Klekotowicz kupił, ma się rozumieć 
za moje pieniądze, funt kawioru, a poczciwy ma- 
szynista przydźwigał butelkę koniaku przeszwarco- 
wanego z Matowie... Dzielny ten człowiek, silny 
Jak Samson i ważący około trzystu funtów, żywił 
pogardę dla wszelakiej wiedzy medycznej i dowo- 
dził, że jednem i jedynem lekarstwem na wszelkie 
słabości i cierpienia ludzkie jest koniak, zwłaszcza 
pruski, notabene, jeżeli się go przyjmuje w imponu- 
jących dozach, 
| Według twierdzenia tego mechanika, gdyby lu- 
| dzie pili tylko koniak i używali dwa razy na ty- 

dzień łaźni parowej, mogli by się zupełnie a zu- 
pełnie obchodzić bez lekarzy i żyliby po sto pięć- 
dziesiąt lat przynajmniej, 

W szysey członkowie rodziny starali się o to, że- 
bym miał spokój, przy rekonwalescencji niezbę- 
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dny—to też co pięć minut rozłegały się po całem | 


mieszkaniu: straszne krzyki na niesforne dziateczki. 

— Cicho! bębny nieżnośne! — wołała na cały głos 

| pani Szwalbergowa, czy nie wiecie, że pan Stani- 
i sław jestehory i potrzebuje spokoju... 

! -- Będziesz ty eicho! raku jeden—wrzeszeząła 

| Katarzyna na Lolusia, który bardzo iubił przycho- 


że go zbudził, otrzymał odpowiedź, że był to już | 


w berlińskim szpitalu izraelickim i jest niemeem, a 
nie anglikiem. 

Towarzystwo wspierania i opatrywania chorych, 
które na zalecenie prof. Bergmana wskazało eesi- 


będzie się losem jego nadal zajmować. 


* 

Niepokojące wiadomości o zdrowiu cesarza spro- 
wadzają przed zamek mnóstwo publiczności, któ. = 
każdego wyjeżdżającego zeń jenerała, każdeca 
urzędnika i lekarza napada, ażeby dowiedzieć się 
czegoś o zdrowiu monarchy. x 

Troskliwość o pacjenta skłoniła lekarzy, aby do. 
radzać cesarzowi nieopaszczanie łoża i niepokizy- 
wanie się przy oknie, gdyż to pociąga za soba 
szkodliwe następstwa. i 

, W obawach o zakażenie krwi zgadza się po raz 
pierwszy „dr. Mackenzie z prof. Bergmanem, który 
Już dawno, żywi te:obawy. 

„Nation. Żtg., informowana przez prof. Bergmana, 
pisze w dzisłejszym numerze, co następuje: 

„Ropa z gardła płynie 
czasu powstania zapaleniaoskrzeli obficie pomieszana 
| z krwią, Podług otrzymanych informacyj, o których 

prawdziwości jesteśmy przekonani, chorobą nie obej 
| muje obecnie samego tylko gardła, lecz rozciąga 

się już dalej i sięga głęboko w kanał oddechowy. 


Nietylko naokoło otworu w krtani, przeznaczonego” 


na wprowadzenie rurki, lecz i poniżej tego otworu 
pokazują się narośle, które zwężają krtań i spowo- 
aowały wypchnięcie rurki. Jak daleko te narośle 
do płue sięgają, trudno jest oznaczyć, gdyż zajrze- 
nie przez asta do gardła jest niemożliwe. Że płuca. 
| jednakże są nadwyrężonć, o tem wątpić nie można, 


idzie tu przeto o zwyczajną bronchitis, a nieustanna 
| gorączka świadczy jawnie o tem, że płuca rzeczy- 
wiście są nadwyrężone”. 


Koncert wczorajszy. 
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Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: szukajcie 
serc: w tej poczciwej Warszawie, a znajdziecie;  ko- 


| dzić do kuchni i czynić tam różne psoty—a to pę- 
drak utrapiony!! Tam panisko chore, ledwie że się 
wygrzebało z ciężkiej niemocy... a on wrzaski wy- 
prawia... 
Dzięki tej dbałości o spokojność i ciszę, nie sły: 
| szałem istotnie głosu dzieci, gdyż krzyki ich głu- 
szyły ciągle sopran Pelci, kontralt Olimpei i potężne 
głosy pani Szwalbergowej, oraz Katarzyny. 

Głowa moja była bliska pęknięcia, pomimo że 
Pelcia po kilka razy na dzień przysyłała mi świeże 

| plasterki eytryny... 

| kał > gdy już byłem znacznie zdrowszy, 

| re Said oświadczyła mi, że Pelcia chce 

| — Biedne dziecko—mówila zacna dama, co ono 

| przez ten czas wycierpiało! Nie znam dziewezy- 

| »y z tak dobrem sercem... Musiałeś w czepku 
przyjść ua świat panie Stanisławie. Pozwolisz pan, 
że ją ta wprowadzę,.. 

Ubrałem się na prędce. Po chwili weszła pawi 
Szwalbergowa z Pelcią, która wyglądała jak wcic- 
lone pocieszenie dla rekonwalescentów. 

| Włosy miała eokolwiek w nieładzie, oczy jakby 
| dopiero z łez otatte. Podała mi białą iączkę, którą 
uścisnąłem lekko, dziękując za troskliwość, jaką 
| byłem otoczony podezas choroby.. RRS 
|  —— No moje dzieci—rzekła mama, muszę ja pójść 
do kuehni. Porozwawiajcie ze sobą... pan. Stanislaw 
| nudzi się sam, może, wige w twojem towarzystwie, 
droga Pelciu, odzyska humor... 24 A 

P rzypuszczenie to nie było zbyt trafne. Tradno 

było mi odzyskać humor w towarzystwie Pelci, 
| która była milcząca, I jakby zawstydzona... 
(Dalszy ciąg nastąpi), 


l 
| rzewi Beermana, wzięło sprawę tę w swoję ręec i 
I 
| 


bez przerwy i jest où; 


przyjmująe pod uwagę wszystko to, co zaszło. Nie 


2 


2 
łaczeie, aœ otworzą się nietylko serca, ale i... kie- * dnym z suchych domów dla urządzenia szpitala w 


szenie. 

Postawcie cel sympatyczny, | jębęg go zwła- 
zeza z tak pięknem premium, jakiem było wysłu- 
chanie pani Romany, „sympatycznej” Lutni, panny 
Szlezygierówny, Sejdemana i Śliwińskiego, a bę- 
dziecie mieli salę pełną, i zdołacie wykonać to, co- 
ście zamierzyli... 

Nie tu miejsce wyliczać zasługi autora „Powąskow- 
skiego cmentarza” „klechd” i tyla „wspomnień” z bliż- 
szej i dalszej przeszłości; trzydziestoletniego kiero- 
wnika Bibljoteki warszawskiej, 11-letniego redakto- 
ra kłosów” i t. d, 

Cieszyć się tylko mogliśmy mając -nowy dowód, 
jak pamięć jego żywą pozostała wśród naszego spo- 
łeczeństwa, które tak chętnie złożyło swój „grosz 
wdowi”, należny pracy i zasłudze. 

Urządzeniem koncertu zajmował się p. Marjan 
Gawalewicz. 

Program, wbrew zwykłemu dobroczynnych kon- 
certów szablonowi, obejmował same cenne nume- 
ra: „Lutnia” odśpiewała z pięknem cieniowaniem 
„pieśń turecką” Mendelsohna i kilka swojskich lu- 
dowych piosenek; p. Śliwiński wykonaniem „Pa- 
storale” Searlattego, a zwłaszcza Nonetą Bethowe- 
na zachwycił wszystkich. 

Gra artysty w tych utworach jest tak subtelnie 
wycieniowana, uderzenie tak dźwięczne, użycie pe- 
dału tak wzorowe, że całość nie pozostąwia nic do- 
życzenia. 

Panna Szlezygierówną obrała za pole popisu arję 

Z cieniem” z Dinory, w której zwycięskoi z wdzię- 
kiem liczne pokonywa trudności, (gdyby wolno by- 
ło postawić jedno desiderium, to zwrócilibyśmy 
uwagę artystki, że powtarzające się „echo* w kilku 
miejscach powinno być znacznie słabsze); w równian- 
4. pieśni wplotła p-na S. rzeczy tak zajmujące, jak 
„„Piosnka* Schiitta, lub piękny romans „Gdyby*, 
Śliwińskiego, 

Pan Seideman ze szląchetną prostotą traktował 
„Le Vallon“ Gounod'a. 

A pani Popiel-Swięcka?.. 

-— Czyż sądzicie, że zechcę wam opisywać... 
„Wiochnę”? 

Raczej wam poradzę—idźcie w lasy i gaje, szu- 
kajcie tam świeżo rozkwitającej zieleni, niech was 
owionie woń fijołków, a skowronek wydzwoni swą 
wesołą piosenkę; niech wam się serce przepełni ra- 
dością na widok tej tajemnicy, budzącego się do 
życia Świata, a wówczas dostroicie się może do ka- 
mertonu naszych wrażeń wczorajszych, niestety, 
tak krótkotrwałych. 

Wielka artystka oprócz „„Wiochny** wypowiedzia- 
ła nad program jeden tylko krótki wierszyk, w któ- 
rego końcowej strofee przyznała się, że kocha tylko 
„Samą siebie*, 

Widocznie to jest prawdą, skoro mimo naszych 
próśb i zaklęć, nie raczyła nas juź niczem więcej 
udarować. J. Ki. 
KK e 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE: 


= Podawaliśmy już krótkie za pismami peters- 
burskiemi wiadomości o komisji, utworzonej pod 
przewodnictwem p. Plewego w departamencie rol- 
nictwa, a mającej na celu zbadanie przyczyn, uje- 
mnie na gospodarstwą oddziaływających, i podanie 
środków, na podniesienie cen produktów rolnych 
wpłynąć mogących. W komisji, obok przedstawi- 
cieli zainteresowanych ministerjów i departamen- 
tów, zasiadają też i właściciele ziemscy, jako eks- 
perci. Dowiadujemy się, iż na takiego rzeczoznaw- 
cę zaproszony został dr. Tadeusz Kowalski, wła- 
ściciel Olbięcina w gub. lubelskiej. 


= Zarząd kolei wiedeńskiej wyznaczył 100,000 
rs, na gratyfikację dla urzędników i służby za r. z. 


= Komisja specjalna, wyznaczona do sporządze- 
nia planu i ocenienią gruntów i pospodarstw, za- 
kwalifikowanych do obrębu fortecznego, na prawym 
brzegu Wisły pod Warszawą, rozpoczęła już swoje 
czynności, które w połowie przyszłego miesiąca u- 
kończone będą. 


= Dla uprzedzenia mogącej wyniknąć epidemji 
w Nowym Dworze, jak donosi Wasz. dniewn., został 
utworzony komitet sanitarny i miasto rozdzielono na 
cztery okręgi sanitarne, a członkowie komitetu otrzy- 
mali następującą instrukcję: 1) jaknajczęściej zwio- 
dzać domy; 2) prowadzić listę chorych; 3) w razie 
chorób biednych, wysyłać ich na rachunek miasta 
do szpitali warszawskich lub też urządzać miejsco- 
we szpitale po 15 łóżek każdy; 4) nie dozwalać, aby 
mieszkańcy zajmowali wilgotne po powodzi lokale; 
5) uprosić mieszkającego w mieście lekarza wojsko- 
wego, dra Dzbanowskiego, aby udzielał porady bie- 
dnym chorym; 6) prosić felczera, aby pomagał leka- 
rzowi tak w szpitalu, jak i w mieszkaniach prywa- 
tnych; 7) przeznaczyć odpowiednie miejsce w Je- 
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miar trzeby. Niezależnie od powyższych środ 
piej Ps | din pda. Co. 
będzie każdodziennie przyjeżdżać da Nowego Dwo- 
ru, celem odwiedzanią chorych i kontrolowania 
działań ezłonków komitetu sanitarnego. 


=: Ze względu na mającą się w przyszłym mie- 
siącu rozpocząć budowę głównego kanału B, oraz 
rozszerzenie sieci kanałów Starego-Miastą, zarząd 
kanalizacji i wodociągów polecił przygotować na 
stacji filtrów na Koszykach i na placu Krasińskim 
po 5,000 stóp bieżących spodów z cegły i zaprawy 
cementowej. Do dawniej budowanych kanałów uży- 
wano spodów ze sztajngutu, wypalonej glinki ognio- 
trwałej lub z kamienia (piaskowca), ponieważ je- 
dnak produkt przygotowany z wymienionych ma- 
terjałów droższy jest prawie o 50 proc. od spodów 
z cegły wyborowej przez zarząd wyrabianych, a co 
do trwałości nie zachodzi tu żadna róznica, przeto 
do robót kanalizacyjnych trzeciej serji będą użyte 
spody przeważnie własnego wyrobu, w małej zaś 
ilości z betonu. Przy fabrykaeji spodów, która roz» 
pocznie się w poniedziałek przyszłego tygodnia, 
znajdzie zatrudnienie kilkudziesięciu robotników. 


== Sprawa w Warszawie wielkich magazynów 
zbożowych, która była niedawno przedmiotem obrad 
zebrania giełdowego, przeszła obecnie pod rozpatry- 
wanie wyższych władz rządowych: 

z= Wozoraj na posiedzeniu wydziałowem w To» 
warzystwie dobroczynności, na wniosek opiekuna 
zakładu sierot-dzieweząt p. Krzeczkowskiego, po- 
stanowiono wysłać na kuracją do Ciechocinka ogó- 
łem 15 osób, t, j. 14 sierot i pensjonarza z zakładu 
starców i kalek; zatwierdzono dwa kontrakty, za- 
warte z majstrami przez p. Juszczyka na przyjęcie 
dwóch wychowańców zakładu sierot-chłopeów do 
terminu; odczytano sprawozdanie roczne z obrotu 
funduszów rady opiekuńczej ochrony VLIl-ej za r. z., 
z którego powzięto wiadomość, że fundusz ochrony 
wynosi rs. 3,421 kop. 47'/,, W ciągu roku prze- 
było w ochronie dzieci 49,357, przecięciowo dzien- 
nie 186. 


= W dniu wczorajszym dyrektor instytutu głu- 
choniemych przyjął w posiadanie instytutu studnię 
w ogrodzie Botanicznym, Okrąglakiem zwaną. Do- 
chód ze sprzedaży wody przeznaczony będzie na 
zasilenie funduszów instytutu, 


= Od weżoraj ulica Smolna, z powodu rozpoczę* 
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Na początek suma ta będzie wystarczającą. 

ze będą wartości nominalnej po ra. każda. 

niu wczorajszym na ręce p. Diehla, sekreta- 
rzą towarzystwa popierania przemysłu i handlu, zo- 
stała złożoną lista "przyszłych akcjonarjuszów za- 
projektowanego towaszystwa chmielarskiego. 

Listę rozpoczyna rejent Zawadzki, za nim zaś i 
podpisy pp.: Adama Helbicha, radey dyrekcji ra- 
domskiej towarzystwa kredytowego ziemskiego, W. 
J. Stankiewicza i inicjatora wszelkich przedsię- 
wzięć w kierunku podniesienia w kraju przemysłu 
chmielarskiego, Jana Kleniewskiego, właściciela 
klucza kluczkowiekiego, oraz Ryszarda Machlajda, 
gorliwego propagatora nowego przedsiębiorstwa, 

Nowa spółka nosić będzie nazwę „Nadwiślańskie 
akcyjne towarzystwo chmielarskie”. 

Zapisy na akcje towarzystwa przyjmowane 
w kancelarji towarzystwa popierania przemysłu 
bandlu między 1—2 z południa. 


= Z doświadczeń Ochorowicza. 

W dniu prio tar odbył się czwarty z rzędu 
seans hypnotyczny dra Ochorowicza, wobec dzieka- 
na wydziału lekarskiego prof, Czausowa, prof. Lam- 
bla, szczupłej garstki lekarzy ordynujących, oraz 
kilku zaproszonych. 

Liczba biletów wejścia na doświadczenia te z0» 
stała ograniczoną z powodu brąku odpowiedniego 
pomieszczenia w klinice prof, Lambla. 

Doktór Ochorowicz badał podezas seansu kilku 
chorych, między innymi dwie histeryczki, z któ- 
rych żadna uśpić się nie dała; tąkiż rezuliat dały 
usiłowania podjęte w celu uśpienia chorej z wadą 
S8TCA. 

Z trzech chorych, jakie dr. Ochorowicz leczył 
| przez dwa tygodnie magnetyzmem i metaloterapją, 
(jedna, dotknięta wiądem rdzenia kręgowowego, 

czuje nieznaczne subjektywne polepszenie. 

Natomiast u cierpiącej na histeryczne zaburzenia 
żołądkowe, żadnego ani objektywnego, ani subje- 

| ktywnego polepszenia nie zauważono, przeciwnie, 
| z powodu dość przykrych objawów w czasie osta- 
| tniego snu hypnotycznego (drgawek rąk i nóg), dal- 
sze doświadczenia na tydzień przerwano. 
Dziś znowa została uśpioną bez źadnych wszakże 
przykrych objawów. 
Druga histeryczka dotychczas pozostaje w kura- 
| cji dra Ochorowicza, nie zatem pewnego o wynikach 
leczenia jej hypnotyzmem podąć dziś jeszcze nie 
możemy. 
I ona również dziś była uśpioną przyczem wystą» 


| 


tych robót brukarskich, na całej przestrzeni od No- | piły silne drgawki, które dr. Ochorowicz za dobry 


wego-Swiatu zostałą dla przejazdu zamkniętą, 


= Węzoraj o godzinie 1-ej w południe, dyrektor 
instytutu głuchoniemych i ociemniałych, dr. med. | 
Zienięc, czytał lekcję wstępną w uniwersytecie 
warszawskim. 


== Praw. wiest. donosi, iż Najjaśniejszy Pan wy- 
razil swe zadowolenie Monarsze rz. r. st. Nagórne- 
mu, b. wiceprezesowi banku polskiego. 


= Ministerjum spraw zagranicznych zaw iadomi- 
ło o Najwyższem zezwoleniu na uznanie dra Ludwi- 
ka Ernsta konsulem rzeczypospolitej argentyńskiej 
w Warszawie. 


== Konsul holenderski W, Mac-Donald, w dniu 
wczorajszym powrócił z Berłina do Warszawy. 


= Krąży pogłoska, jakoby kierunek instytutu 
muzycznego powierzony miał być znakomitemu na 
szemu pianiście Wieniawskiemu, z którym rada 
nadzorcza instytutu rozpoczęła układy. 


== Z teatru i muzyki. 

* Afisze koncertu, który daje w poniedziałek in- 
stytut muzyczuy, od wczoraj pojawiły się na nli- 
cach. 

Program, który podaliśmy już poprzednio, przed- 
stawia się wspaniale. 

Szezególniej zajmującemi będą ustępy z „Dzia- 
dów” Moniuszki, oraz koncert fortepianowy Czaj- 
kowskiego. 

W dniu dzisiejszym zraną odbędzie się pierwszą 
jeneralna próba. > 

Rozprzedaż biletów idzie bardzo szybko, 

Nie potrzebujemy chyba już zachęcać do roz- 
chwytania tych, które jeszcze pozostały, 

== Spółka chmielarska, 

Zgodnie z uchwałą delegacji chmielarskiej, człon- 
kowie komitetu wykonawczego pp. Adam Helbich i 
W. J. Stankiewiez porozumieli sią ostateeznie z p. 
St. Zawadzkim, eo do nadania formy prawnej przy- 
szłej spółce chmielarskiej. 

Przedsiębiorstwo będzie akcyjnem, z kapitałem 
zakładowym rs. 300,000, z prawem powiększenia 
tego kapitału do rs. 500,000. 

W każdym jednak razie, gdy się zbierze suma 
rs. 100,000, towarzystwo rozpocznie działalność 
swoją, 


poczytuje objaw. 

Posiedzenie skończyło się przed godziną dzie- 
wiątą. 

= Dezercja. 

Jedno z pism tutejszych podało onegdaj wiado- 
mość, iż chóry Towarzystwa subjektów, ze swym 
kierownikiem p. Briiilem na czele, przeszły do To- 
waurzystwa wioślarskiego i włączone zostały do chó- 
rów wioślarzy. 

Dla wyjaśnienia tej sprawy, podajemy tu kilka 
szczegółów. 

Początek zatargu chórów, a raczej ich kierowni- 
ka p. A. Briihla, z zarządem, datuje się od czasu 
ogólnego zebrania, na którem p. B. starał się kilka 
swych wniosków przeprowadzić, 

Między innemi proponował on, aby podatek nało- 
żony na wydział zebrań towarzyskich w wysokości 
109, od jego dochodów, a przeznaczony na cele hu- 
manitarne, jak: na fundusz wdów i sierot po zmar- 
łych subjektach itp. skasować, a fundusz odnośny 
użyć na potrzeby chóru i wydziały. 

Rzecz prosta, iż ogóloe zebranie nie przychyliło 
się do żądań p. B., a jeden z członków, p. Waręski, 
skrytykował dotychczasowe wyniki nauki śpiewu 
cnóralnego. 

Porażka ta, mocno obraziła pana Briihla, tem 
więcej, iż ustępujący zarząd zachował się w tej 
sprawie neutraluie, eo spowodowało p. B. do poda- 
nia się do dymisji. 

Nowy zarząd, za pośrednictwem przewodniezące- 
go wydziału zebrań towarzyskich, starał się 
wszelkieni sposobami, aby skłonić p. B. do cofnię* 
cia dymisji, proponując mu nawet dość znaczne bo- 
norarjum, €o jednakże nie pomogło i p. B. od posta- 
nowienia swego nie odstąpił, 

Członkowie chóru gorąco wzięli do serca Ai A 
dzoną „krzywdę“ ich kierownikowi, tak gorąco, iż 
gdy ten ostatui oświadezył, że przechodzi do chóra 
wioślarzy, wszysey poszli za nim. 

Solidarność, co prawda, godna lepszej sprawy. 

Co jednak skłonić mogło komitet Towarzystwa 
wioślarskiego do przyjęcia tych panów w charakte- 
rze chórzystów Towarzystwa, kiedy większa ich 
część nie należy do wioślarzy? 

Przewoduiczący wydziału zebrań w Towarzy- 
stwie subjektów zabrał się juź energicznie: do zor. 
ganizowania nowych cuórów, których i 
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wierzył jednemu z najzdolniejszych muzyków- 
om pozytorów, 


= Pamięci Królikowskiego. K 

Rozpoczęte w pracowni artystycznej Syrewicza 
soboty około pomniką dla $, p. Królikowskiego, szyb- 
ko postępują naprzód. 

Obecnie przystąpiono do wykowania w marmurze 
figury zgasłego artysty, pod którą widnieje napis: 
„Janowi Królikowskiemu, artyście sceny polskiej, 
1820 + 1886. Ziomkowie.” 

Pomnik ten, cały z marmuru kararyjskiego, usta- 
wiony będzie na podstawie granitowej. 


= Starożytne ornamentaeje. 

Podczas robót przygotowawczych przy restauracji 
w „Białym Domku” w Łazienkach, przedsięwzię 
tych przez arytstę-malarza Strzałeckiego, 0 czem 
donosiliśmy, kierujący robotami p. Strz. w kilku ma- 
lutkich pokoikach ua 1-m piętrze: w buduarku, 8a- 
loniku i pokoju sypialnym, pod zewnętrznem obi- 
ciem odkrył przepyszną ornamentację kwiatową. 

Całe ściany okryte są prześliczną siatką kwiatów, 

dzla prawdopodobnie tego samego malarza, któ- 
ry przyozdobił salony dolne pałacyku. : 

Onegdaj wykonano właśnie próby przywrócenią 
tych ornamentacyj do dawnego stanu, a w dniu wczo- 
rajszym obejrzał je zarząd pałacyku wraz Z archi- 
tiktai, p. Gadomskim. 


= Pawluczak. r 

Z ostatniego nru Medycyny dowiadujemy się, iż 
Kiryło Pawluczak, któremu dr, Krajewski dokonał 
caikowitego wycięcia krtani, w żon sę b. m. 
opuścił szpital w stanie nie do Życzenia nię przed- 
stawiającym, , 

i AE lekarzy, w liczbie których był prof, 
i b. dziekan Brodowski, badało starannie Pawlueza- 
ka na dni kilka przed jego wyjściem ze szpitala. 

Przyrząd sztuczny, zastępujący krtań, jest wyro- 
biony z twardego kauczuku i składą się z dwóch 
różnych części, które pacjent sam dowolnie może 
wyjmować i zakładać i w miarę potrzeby oczysz- 
ezać, j S 

Operacja była wycięciem calkowitem, gdyż i na- 
głośnia, którą pierwotnie operator miał zamiar Z0- 
stawić, później usuniętą została. 

Badanie drobnowidzowe wykazało, iż nowotwór 
był rakiem włóknistym, która to postąć raka należy 
do rzadszych. 


== Wydrwigrosze. 

„Od kilku dni ukazali. się na mieście wędro- 
wni kramarze, sprzedający scyzoryki po bajecznie 
niskich cenach. 

Scyzoryk o czterech ostrzach, z dołączeniem świ- 
derka i grajcarka, kosztuje tylko 40 kop. 

Cena ta jednak pozornie tylko jest niską, scyzo- 

k nie wart bowiem i kilku groszy. 

Jednemu z naszych znaj omych przy temperowa- 
niu ołówka złamały się odrazu wszystkie cztery 
ostrza scyzoryka, a grajcarek przy wyciąganiu kor- 
ka oderwał się od rączki, 

Jest to więc najlichszego gatunku tandeta zagra- 
niezna. 


= Kwietnik na dachu. ZE 

W jednej z posesyj na Soleu właściciel na pła- 
skim dachu dwupiętrowej oficyny urządza formalny 
ogródek. stań RA 

Będzie tam obszerny skie Br byki roślin 
i dwie werendy, umajone dzikiem Wid 

Stosownie dopasowśiić schodki dają meta 7 wy- 
godny na dach, a w ten sposób lokatorzy bę a mo- 
gli wśród zieleni spożywać na świeżem powietrzų 
śniadania i obiady. 

Idealny kamienicznik!... 


== Konie poniosły... h 

ORA nin 14 uległa cała rodzina G, za- 
mieszkała w Marymoncie. 

Właściciel fabryki . zabawek, Mendel G., po- 
wracał przed paru dniami z Warszawy do domu 
własnym powozem, w którym siedziało trzech jego 
synów. í 

*Dojochawsży do drogi wiodącej do Kaskady, G. 
chciał zwolnić bieg koni i wtrakcie tego opuścił 
lejce. h 

gy PA konie poniosły z góry; zawadzając po 
drodze o most. h 

Wstrząśni enie było tak silne, że powóz przechy- 
lit się i wszyscy znaleźli się w głębokim rowie. 

Konie poniosły a ee powóz i zatrzymały 
się dopiero w przyłegłym lesie. 

W sp wieczorem zalódwie znaleziono rodzinę G, le- 
żącą w rowie, i 

Najstarszy syn złamał obojezyk i žebro, młodszy 
ma strzaskaną nogą i zwichuiętą rękę, sam G, uległ 
rozcięcia głowy, nosa i ust, wreszcie najmłodszy 
z rodziny, okropnie poraniony, przeniesiony został 
w lektyce do domu. | 


| 
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Ga biegakalo pły Tia h 8 J 
mieszkały przy ulicy hr. Berga nrem 6-ym, p. Jan 
Starzyński, powróciwszy rt spd zastał arów mie- 
szkania otwarte, a w pokojach nieład. - 

Złodzieje otworzywszy wytryehem drzwi, dostali się do 
mieszkania, gdzie rozbiwszy binrko zabrali rs. 160 gotówką, 
dwie złote monety, jedną 1-markową, a drugą 20-markową, 
60 guldenów srebrnych, dziesięć szpilek złotych, dwie złote 
monety duńskie i inne drobne przedmioty, 

Na wychodnem złodzieje zabrali pann S.. futro z bobro- 
wym kołnierzem, oraz garnitur żakietowy. 

== Podrzncenie. j 

W dniu wczorajszym na ul, Orlej 
6-ty, znaleziono podrzucone niemow 
przeszło pół roku życia. 

Chłopczyk został odesłany do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Nagła śmierć. 

W dniu wczorajszym na Bugaju pod nrem 5-ym, Felicja 
Darewska, młoda, 34-letnia kobietą, w trakcie prowadzonej 
rozmowy, nagle zmarła. 

Przyczyna śmierci nie jest wiadomą, 

m 


= Pożar. 

W dniu wozorajszym, pò połydniu przy ul, Foksal, w podwó- 
rzu, w murowane) oficynie, no dole pod nrem 34-ym, w jednem 
A Powy od żelaznego pieca zapaliły się: belka, sufit 
i drzwi. 

Mieszkańcy usiłowali sami ogień ugasić, lecz pomoc ta 
okazała się bezskuteczną. 

Zawiadomiono przeto oddział straży z Nowego Świata, 

Wysłano na miejsce oddział toporniczy, który ogień 
w krótkim czasie ugasił, przyczem wyrąbano parę belek, 
drzwi i kawałek sufitu. 


rzed bramą domu nr 
ę płci męskiej, liczące 


——— Zz 

+ W ciągu ubiegłego miesiąca w sądzie okręgo- 
wym piotrkowskim zostały sprzedane przez prywa- 
tnych wierzycieli hypotecznych następujące dobra: 
Grabowo w pów. łaskim z folwarkiem Zamoście, 
Siedlce w pow. łaskim, Kuźnica Nowa w pow. cag- 
stochowskim, Dobraniee i Dobraniczki w pow.piotr- 
kowskim, Rękoraj w pow. piotrkowskim, 

-+ Gimnazjum w Łodzi, 

Plan budowy gmachu w Łodzi na pomieszczenie 
gimnazjum uzyskał u władzy gubernjaltej zatwier- 
dzenie. 

Plan budowy wykonał p. Hilary Majewski, budo- 
wniczy gubernjalny m. Łodzi, kapitał zaś na budo: 
wę, rs. 100,000, ofiarowała, jak wiadomo, pani Szaj- 
blerowa. 

+ Na straż ogniową. 

W dniu 17-ym b. m, odbył się w Radomin kon- 
cert amatorski na dochód miejscowej straży ognio- 
wej ochotniczej. 

Koncert, urządzony za staraniem pp. Józefa Przy- 
łuskiego i Rudolfa Meyera, powiódł się nadspodzie- 
wanie. 

Panie: Alina Szeuk i Zofja Załuska, panowie: Kos- 
sąkowski, Adelung, Przyłuski, Wróblewski (dekla- 
macja) i Załuski, oraz chór męski pod dyrekcją p. 
Józefa Przyłuskiego, oto siły, które wcale pokaźny 
wykonały program. 

, Zwrócić wypada uwagę na udatną pomysłem 
: wykonaniem winietę, zdobiącą programy koncer- 
owe. 

+ Ohydna zbrodnia, 

Z powiatu marjampolskiego donoszą nam ostra- 
sznej zbrodni spełnionej we wsi Iglewko. 

Wincenty Halaburda, młody parobczak, za złe 
prowadzenie się został przez rodziców z chaty wy- 
pędzony i ojciec oddał go za karę w służbę do są- 
siędniej wioski. 

W parę dni później Jani Ewa, małżonkowie Ha- 
łaburdowie zostali znalezieni w domu swym bez ży- 
cia, a głębokie razy na ciele świadczyły o dokona- 
nej zbrodni. 

Okazało się, iż to Wineenty Hałaburda zakradł 
się w nocy i rodziców zamordował. 

Ojeobójca i matkobójca uciekł, lecz został już 
schwytany. 

4- Śmierć w kałuży. Š 

Na brzegu Wisły pod Wiślicą, w kałuży utworzonej przez 
wylew rzeki, ntopił się razem z końmi włościanin, Sobieraj, 
z gminy Złota. c 

Trupa dotąd mie odnaleziono. 


NOTATNIK TERMINOWT, 


— W Niedzielę, w lokalu resursy obywatelskiej odbędzie 
się PER 7) zgromadzenie uczestników zarządu asy 
zaliczkowo-wktadowej emerytów warszawskich, na którem 
odczytane zostaną dwa projekty zmiany dotychczasowej 
ustawy, oraz poczynione będą odpowiednie poprawki. Na po- 
siedzeniu tem przygotowawczem obecnymi będą pp. Fechn er 
Maciejowski, Nowodworski, Wroncki, Biernacki i inni. K 

— D. 22 go b, m. O godz, 8-ej wieczorem, Ww restauracji 
Jankowskiego na Krakowskiem Przedmieściu, odbędzie sig 
ogólne zebranie tutejszego Towarzystwa dobroczynności 


szwujcarów. 
OEN e 
Z SĄDÓW. 


Za kulisami 
(Dokończenie,) 
Jako świadkowie wymienieni są: Piotr Tomas i Jóżet 


i, posługacze kościelni, jako rodzice chrzestni: Pa- * jej duszę, na 


~ 


WARSZAWSKI —Dnia 21 kwietnia 1888 r 


„3 


wol Zankigow, pałkownik wojsk cesarskich, i Katarzyna 
Annienkow. 

Okazany urzędnikowi młodzieniec, Romuald, według o- 
świadczenia stającego do aktu Macieja M., miał się uro- 
dzić w-d, 13-5m maja r. l85i-go, o godzinie 2-ej W nocy, 
z niezamężnej Julji G., lat 36 liczącej. 

Dość jest porównąć treść obu aktów, aby zauważyć rażą- 
ce pomiędzy niemi sprzeczności. Oczywiście, ani jeden, 
ani drugi nie byl sporządzony pizez rzeczywistego Macie- 
ja M., lecz przez osobę podstawioną. 

Cel obu aktów stał się widocznym od chwili, kiedy Ro- 
muald M. zaczął grozić Maciejowi M, dochodzeniem swych 
praw osobistych i majątkowych. To przyspieszyło rozwią- 
zanie sprawy i Maciej M., zebrawszy wspomniane wyżej 
dowody, oraz powołując się na świadków, wystąpił pono- 
wnie w r. 1885-ym przed sąd okręgowy warszawski z żą- 
daniem unieważnienia aktów z d. 30-go maja rs. 1868-go i 
23-90 stycznia r" 1869-go. 

Na pierwszej zaraz sesji pełnomocnik powoda, adw, 
przys. Suligowski, powołał się, oprócz przytoczonych do- 
wodów, na sprawdzenie podpisów mniemanego Macieja M. 

W imieniu pozwanych stawał pierwotnie adw, przys. 
Szaniawski, który dowodził, że M. nadużył zanfania G. 
obietnicą małżeństwa, obecnie zaś chciałhy uniknąć na- 
stępstw swego postępowania, pomimo że ślub został for- 
malnie zawarty w Czerniakowie w r. 1868-im. Aktu wpra- 
dzie nie spisano, fakt ten jednak może być stwierdzony 
przez żyjących jeszcze dwóch świadków, orąz pisarzy, u- 
czestniczaących przy spisaniu obu aktów urodzenia. Na tej 
zasadzie ohrońca Juljiji Romualda G. żądał oddalenia akcji, 
przedewszystkiem zaś przesłania sprawy na drogę karną 
z uwagi na uczyniony zarzut sfałszowania aktów. 

Żądanie to pozostąwiono bez uwzględnienia, natomiast sąd 
okręgowy nakazał sprawdzenie podpisów i zbadanie dwóch 

isarzy parafjalnych na fakt, czy Maciej M. był im znany 
i stawał osobiścje do inkryminowanych aktów. Co do pod- 
pigów, biegli orzekli, iż takowe nie mają nie wspólnego z 
podpisami autentycznemi Macieja M. z drugiej jednak 
strony pisxrze paratjnini stwierdzili, że znali MI. i że do 
aktów, o których mowa, stawał osobiście. 

W tym właśnie czasie umarł Maciej M. i sprawę poparli 
jego sukcesorowie B., N. i D., miejsce zaś adw. przys. Sza- 
niawskiego zajął adw. przys. Jarzyński. Nie będziemy stre- 
szczali dąlszych losów sprawy, zaznaczymy tylko, że osta- 
tacznie sąd okręgowy wydał wyrok, zgodny z żądaniem 
Macieja M., ychafate z zasądy, że prawa Romualdą G. 
mogłyby być uwzględnione tylko wtedy, gdyby istniał hkt 
ślubu pomiędzy M. i G., ponieważ zaś aktu podobnego nie 
ma, a badanie świadków dopuszczone być nie może, zatem 
oba akty winny być uznane za nieważnę, zwłaszczą, że 
wobec opinji biegłych, podyisy mniemanego Macieja M. nie 
mogą być uważane za autentyczne, 

W izbie sądowej, dokąd odwołali się pozwani, bronił ich 
sprawy adw. przys. Ks. Krysiński, w imienin zaś powodów 
stąwał adw. przys. Suigowski, Wyrok wypadł jeduobrzmią- 
co z orzeczeniem pierwszej instancji. E. W. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Sposób kalkowania rysunków. 

Większa część naszych czytelników zna zapewne sposób 
kalkowania rycin lub rysunków przy pomocy światła słone- 
cznego. Jest to rodzaj reprodukcyj fotograficznych, przy- 
czem otrzymuje się linje białe na tle niebieskiem. Niejaki 
p. Osmond, amerykanin, wynalazł sposób w zasadzie identy- 
czny, ała znacznie uproszczony i dostępny dla ludzi byuaj- 
mniej niefachowych. Oto sposób postępowania: przygoto- 
wuje się roztwór, składający się z 40-tu gramów cytrzanu 
żelaza amoniakalnego (citrate de fer ammonacal), oraz takiej 
SA ilości prussjatu potażu /prussiate rouge de potasse); obie 
te sole rozpuszeza się w 750-iu gramach wody dystylowa- 
nej. Roztwór tea należy przechowywać w glinianym dzban- 
ku lub też w pomalowanej z wierzchu butelce, iżby światło 
dzienne nie miało nań wpływu. W tym roztworze macza się 
papier, przeznaczony do zdjęcia kalki i osusza się go dosko- 
nale, zawsze bacząc na to, żeby powyższą operację odbywać 
w całkiem ciemnym pokoju. Giły papier wyschnie, przykła- 
da go się do rysunku i przyciska szklanną taflę. Rysunek 
powinien być Ze mA albo na płótnie, albo też na papierze 
do kałkowania. Tak przygotowany aparat wystawia się na 
świątło dzienne, na którem, zależnie od jego siły, trzyma sip 
aparat w ciągu 20, 25—30 min. W ten sposób otrzymujemy ta 
samo odcienie binłe na tie niebieskiem. Następnie należy 
szybko spłukać otrzymaną kopję wodą, osnszyć powtórnie na 
wolnem powietrzu i praca skończona. Wynalazca tego spo- 
sobu robi nadto uwagę, że do odbicia dobrej kopji konie- 
cznym jest wybór światła nadzwyczaj jasnego, oraz, że na- 
łożony papier powinien być nas) cony roztworem równomier- 
nie, szklanma tafla zaś przy wystawieniu na Światło powinna 
nań zachodzić eałko wicie, 
EEE AZ 
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4 8. p. Stanitław Arndt, inżenier kanalizacji miasta 
Warszawy, po długich cierpieniach, zmarł dnia 20-go kwie- 
tnia 1888 roku, przeżywszy lat 36. Pogrążoną w głębokim 
smutku żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół, ko- 
legów i znajomych na żałobne nabożeństwo do dolnego ko- 
ścioła św, Krzyża, w dniu 23-im kwietnia, to jest w ponie- 
działek, o godzinie fi-ej zrana, a następnie na wyprowa» 
dzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabo- 
żeństwie na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia ro- 
zesłąne nie będą. 2—1237 

+ Ś.p Frauciszka z Ebertów Rajtarska, żona byłego 
kupca, rozstała się ztym światem w dniu 19ym kwietnia 
1868-0 r. Pozostały mąż z familją zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kęplicy 

rzy ulicy Mylnej, dnia 22-go b. m., o godzinie 8-ej po po- 
udniu, na cmentarz ewangelicko-augsburski. Osobne zapro- 
szenia nie będą rozsyłanę, A rad 
W dniu 23-im kwietnia, to jest w eg e 24 
PEA imienin 6. p. Wojciecha Babfńsk Ą „wojew 
czego banku polskiego, oraz $. p. ojca jego, ody vmario "s4 
sta Warszawy, odprawi się msza śmiech Pre poti: godzinie 
w kościele św. Krzyża, przed wielk — i A, P 
9-ej zrana, na którą uprzejmie zaprasza S9 > -7 

+. Wierna nawet 4 po za grobem pomigei swej pani, długo- 

letnia sługa i towarzyszka ŚP. ózefy „Jeziorkowskiej, 


uciułany grosz wdowi nabożeństwo za 
zakupiwszy ask S3-g) kwietnia, jako w pierwszą bolesną 
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rocznicę zgonu, 0 godzinie 10-ej i pół zrana w kościele św. 
Aleksandra, zaprasza na takowe wszystkich znajomych tejże. 
O oaz a O O O —405— Teocora Skowrońska. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO", 


Fetersburg 20 go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 

Wedlug projektu reformy instytucyj ziemskich za: 
mi rzono pozostawić im zarząd majątkami nieru- 
ch memi, kapitałami i zakładami dobrcczynnemi, 
czuwanie nad hygieną i zarządzeniami sanitarnemi, 
budowę i zarząd gmachów publiczaych, oraz udział 
w opiece nad oświatą |ubliezną. lnstytucje ziem- 
kie (ziemstwa) wydawać będą przepisy obowiązu- 
ją e, które wch dzić będą w wykonanie po zatwier- 
u «uda ich pr ez Gubernatorów., Gubernatorowie 
| i uaé będą prawo robienia nagłych rewizyj fun- 
żów i tnsty.ucyj ziemskich. 

Peiersbury 20 go kwietnia, (Tel 45, pola 

„kutek częstego fałszowania win, sfery rządowe 

ujęte sa opracowaniem przepisów, tyczących się 
cjaln ge nadzoru nad handlem winami. Haudlu- 
(e, winem, oraz fabrykanci, wrazie wykrytego fał- 
owania wina, pociągani będą do odpowiedzialno- 
„i karnej i, oprócz znacznych kar pieniężnych, 
glaszani będą w gazetach dla ostrzeżenia publicz- 
nosei. 

Petersburg 20-go kwietnia. (Tel. 4j. półn.) — 
Towarzystwo zakładów przemysłowych brjański ch, 
firmy Malcewa, ogłosiło swą upadłość. 

#V ieden 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Ke W.)— 
Dzisiejsze posiedzenie izby deputowanych było bar- 
dzo burzliwe. Pomiędzy lewicą a demokratą dr. 
Luegerem wrzała walka skandaliczna, wśród któ- | 
rej miotano na siebie najsilniejszemi obelgami. F'un- 
cusz dyspozycyjny odrzucono 128 głosami przeciw 
116 w sposób zupełnie przypadkowy. 

pë iedeń 20 go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Baron Aerenthal, sekretarz i mąż zaufania hr. Kal- 
uoky'ego, mianowany został radeą ambasady au- 
strjaekiej w Petersburgu. (47. półn.) 

Aitona 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Ke W.)— 
Uwięziono tu 34 jA za rozszerzanie pism socjal- 
zoirokretyckaweki Kilka osób odpowiadać będzie 
z wolności, 

Paryż 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzienniki uważają, żę obydwa wczorajsze głosowa- 
nia izby były sprzeczne pomiędzy sobą i dowiodły 
znowu braku spójności, ponieważ zaraz po uchwale- 
niu votam zaufania dla izby zatwierdzono ideę re- 
wizji konstytucji, o której odroczenie upraszał Flo- 
guet. (4. Z din.) 

Paryż 20-go kwietnia. (T. pryw. Kur. Warsz.)— 
Manifestacje boulangerowskie trwały wczoraj przez 
cały wieczór, zwłaszcza na ulicy Montmartre przed 
lokalem redakcji Covarde i na okolicznych bulwa- 
rach. Kilka osób aresztowano a następnie wypu- 
szezono. Poważniejszych zajść nie było. (47. półn.) 

Paryż 20-go kwietnia. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Kapitan inżenierji, Tbiers, ogłosił pismo, wykazu- 
jące zupełną nieudolność wojskową Boalangera. 

aryè 20-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Krąży pogłoska, że Fieycinet odstąpić ma tekę 
ministra wojny jenerałowi Saussier, sam zaś obej- 
mie zapewne inną tekę. (4). późn.) 

Paryż 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Hrabia 


„ Kellerman w pojedynku z Frangonetem został pchnięciem 


w pierś ciężko zraniony. Przyczyną pojedynku był spór 
o Bonulangera. 

kondyn 20-go kwietnia. (Tel. pryw. K. War.) — 
Ks. Sutland udał się wczoraj do Berlina, aby pod- 
czas pobytu tamże królowej Wiktorji spełniać fun- 
kcję ministra przybocznego. (4j. półn.) 


Choroba cesarza Fryderyka, 


Merlin 20-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dzisiejszy Reichsanzeiger zamieszcza biuletyn na- 
stępujący: Noc przeszła spokojnie. Gorączka zmniej- 
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szyła się. Respiracja dosyć KPU TI Ogólny 
stan rzeżwiejszy. 

Berlin 20-go kwietnia, (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Norddeutsche allgemeine Zig. dowiaduje się, że wy- 
dzielanie się ropy u cesarza w ciągu ubiegłej nocy 
kilkakrotnie w okolicy rurki przybierało obfitsze 
rozmiary. Ulga ztąd dla cesarza niezaprzeczona; 
jakkolwiek w ocenieniu stanu rzeczy należy zacho- 
wać jeszeze jaknajwiększą ostrożność, ponieważ nie 
można było dotąd skonstatować zupełuego ustania 
gorączki. Zapalenia płuc bezwarunkowo niema. 
Dalsze objawy chorobliwe, jak nabrzmienie nóg, 
nie były zauważone. Ubiegłej nocy w miejsce sre- 
brnej założono lżejszą rurkę aluminową bez trudno- 
ści. (4). półn.) 

Berlin 20 go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Temperatuia u cesarza waha się ciągle pomiędzy 
38 i 39”. Gorączka trwa od niedzieli bez przerwy. 
Kanał pokarmowy już zaatakowany. (4). półn.) 

Berlin 20-g6 kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wydzielenie ropy przez rurkę trwa. Wiadomość, 
jakoby na obu nogach ukazała się opuchlina (ouio, 
ma), jest nieprawdziwą. 

erlin 20-go kwietnia. (Tel. pryw, K. W.) — 
Norddeutsche aligemeine Zig. donosi, że dzisiejszej 
nocy znowu założono nową rurkę, Obawy o zaata- 
kowanie plue niema. 

Berlin 20-go kwietnia. (Tel pryw. K. WY — 
Vosstsche Zig. donosi: Ropienie się jest tak obfitem, 
że czyszczenie rurki odbywać się musi co dwie do 
trzech minut, 

Berlin 20-go kwietnia. (Tel pryw. K. W.)—- 
Otfity odpływ ropy sprawił cesarzowi chwilową 
ulgę. 

Berlin 20-go kwietnia. (Tel pryw. k. W.) — 
Cesarz przyjmował dziś przed południem raporty. 

BBeriin 20-go kwietnia. (Te. pryn. huri M.)— 
Ks. Bismark odbył dziś dlugą konferencję z na- 
stępcą tronu- 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 20-g0 kwietnia. (Te! pryw. K. Warsz.) — 
Usposobienie giełdy nie zmieniło się wcale. Wp'aw- 
dzie początkowa tendencja giełdy była cokolwiek 
lepszą, lecz w toku obrad osłabla i pozostała słabą 
przy zamknięciu czyna ści. Chęć dointeresów wciąż 
niewielka. Kursa rubli w obu terminach nie uległy 
zmianie. Weksle na Warszawę o 30 fev., a na Pe- 
tersburg o 10 feu. niżej. Pożyczka wschodnia w po- 
szukiwaniu, odzyskała 10 kop., listy zastawne na- 
tomiast straciły 50 kop., a listy likwidacyjne 10 
kop. Lepiej notowano pożyczki konsolidowane i ku- 
pony celne, gorzej listy zastawne russkie; bez zmian 
obie pożyczki premjowe russkie i akcje banka kan- 
dlowego. Akcje kolei wiedeńskiej Pn się 

o */5 "o, a kredytówki austrjackie o 1/, %,. Dyskon- 
to prywatne trzyma się wciąż na tej samej wysoko- 


| ści. Żyto w obu dostawach utrzymało ceny wczo- 


rajsze. 


Berlin 20-00 kwietnia (notowane urzędoma nlałdy) 
Bil. ban rns, w tr.nnt. 166.90 |Akcjed.ż.wnr.-wied. 13090 


Weksle na Warszawg 16630 |Akcje kredytowe 135.20 
Wek.na Peters. krótk. 16610 | Weksiena Lon.krót, — — 
Wek.na Petersh. diag. 16% — diag —— 


Żyto wtow. gotow. 11950 


Bil. ban. rusk. na dost. 166.50 
Żyto na wiosno 129.25 


Wschodnia poź. [E em. 5)— 
Listy zast. serji I-ej 51.30 


Kursa z |. 19-za kwietnia: 166.90, 166.60, 16620, i65 10, 
166.50, 49 90 51.80, 130.50, 135 — 119.50, 129.25. 


Petersburg 20-go kwietnia — Weksle na Londyn 122 —. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji r Pożyczką premjowa 
11-ej emisja 2423/,.—Fółimperjały 9.73. 


Gdańsk 19-go kwietnia. Pszenica: cena najwyższn 8 25, 
regulacyjna bieżąca 7.70, aa dostawą wiosenną 7 67!/, 
Žuto: cena najwyż. za polskie 3 971/,—4.0714,, ndita 
4.30, na dostawę wiosenną 4321/3. Gg browar. - 
jęczmień na paszę ——. Groch na paszę —. 


Ceny zboża z dnia 20-70 kwietnia 1838-05 r, na s*noji 
„Praga” kolei żelaznej wąrszawsko-terespolskiej,— Pszenica 
wyborowa 108—112, średuim 100—107, ordynnryjna 92—99. 
| Żyto wybor. 62—63, średnia 60—61, ordynaryjna 58—59. 
| Jęczmień wyborowy ———, średni ———, ordynaryjny ———. 
Owies wyborowy 70—74, Średui 63—69, iae eretan 56—02. 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże, (Targ na Pradze z SPF 20-go kwietnia 1688 r.i. — 
Dostawy duże, wynosiły 24 wagonów, z których około 10 ży- 
ta, 8 owsa, 6 kaszy jaglanej, Kupuj cych nie było wielu, a 
jednak ceny utrzymać sie zdołały. Żyto nawet mocniej, tak- 
że prawie wszysiko co było na targu zostało sprzedane. 
Fiacono za wyborowe 63 do 64, średnie 61 do 62 i pół, ordy- 
narne 60 kop. Pszenica spokojnie 100, 105 do 112 kop. stoso- 
wnie do eatnnka. Owies spokojnie, "sprzedano około 6 wa- 
gonów. Wyborowy płacono 68 do 72, średni 60 do 65, ordy- 
naryjny 54 do 58 kop. Grykę wyborową płacono 85 do 91 kop., 
gorszej kupować uie chciano. Kasza jaglana silnie zaofiaro- 
wana, kupowano tylko średnią po 97 do 118. Zaznaczyć trze- 
ba sprzedaż wagonn makuchów konopnych ps 58 kop. za pud 
i partji łavinu żóltego 25 korcy po rs, 4 za korzec. 

Zboże i produkty, Do Gdańska dnia 19-go kwietnia. 
przybyły pierwsze dostawy Wisłą z Królestwa. Usposobie- 
nie dla pszenicy krajowej pogorszyło się silnie ku końcowi 
gieldy i ceny notowano o 2 marki na tonnie niższe. Transi- 
towa miała również zbyt trudniejszy i jedynie dzięki ustę- 
pstwom sprzedających, rynek od stosunkowo znacznych do- 
wozów oswobodzić zdołano, Wczorajsza zwyżka znowu Zo- 
stała stracona. Krajową płacono 154 i pół do 167 m., polską 
tronsito 113 i pół m. za tonnę, czyli 110 kop. za pud, do 140 
m. za tomnę, czyli 136 kop. za pud; na kwiecień-maj i maj- 
czerwiec tr. 120. i pół m., na czerwiec-lipiec tr. 131 m. za 
tonnę płacono, Cena regulacyjna tr. 130 marek. Żyto przy 

małym dowozie prawie bez zmiany, polskie transito 119 i 121 
f£. 71 m. płacono, na kwiecień-maj 721/, m., chciano płacić. Ce- 
na re ulacyjna w, T1 m. Jęczmień krajowy bez zmiany, tran- 
sito słabo i niżej, polski browarny trans. 78 do 105 marek za 
tonnę, na paszę 68—76 marek. Groch polski średni transito 83 
do 92 m., na paszę 86 marek za toune sprzedawano. Wyka 
polska tr. 68 do 74 m, za tonn Koniczyna czerwona 34 ma- 
rek za 50 k.logr. Spirytus podlegający clu 473/,, nie podlega- 
jący cła 281/, m. płacono. Cukier ospale, bez interesów, 
Magdeburg teleg afował: „Tendencja stala, najwyższe no- 
tuwana przy 680, 22.70 m., na kwiecień 14.72 i pół, na li- 
piec 14.05, z nowej j kampanji 12.85 m. chciano płacić.” 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Autorce „opowiadań”.—Zwłoka nie z naszej winy. O dru” 
gą prosimy. 

— ianu J. E—0 ile zrozumieliśmy z pobieżnej charakte- 
rystyki, osoba przez sz. pana opisana, głosi przekonania 
niengrnntowane i niedość odcznte, skoro w postępowania jej 
prakty ka mija się z teorią. Jest to zapewne niedonczek lub 
pyszałek, którego na niekonsekwencji i nieuctwie bardzo ła- 
two złapać. 

— Panu Boż. Kor. — Odpowiedź znajdzie sz. pan w pier. 
wszym le; szym herbarzu, np. Paprockiego lub Niesieckiego, 
w bibliotece publicznej uniwersytetu bezpłatnie. 

—. Panu lka w. Wieluniu. —W celu powrócenia taśmom ka 
ucznkowym pierwotnej ich elastyczności, którą często kau- 
czuk traci po długiem leżenia w powietrzu wilgotnem, 
radzimy sz. panu oanośne przedmioty pogrążyć w 50%, wo- 
dny re ztwór amoniaku (amonium causticum) na przeciąg cza- 
su od 15—25 minut. Ponplywie tego czasu należy przed- 
miot wyjąć, dokładnie wypłukać w czystej wodzie i nastę- 
puie wysuszyć na powietrzu. Zwyv kle elastyczność wraca, 
a powtarzając co parę miesięcy tę manipulację, zachowuje- 
my kaucznkowi ciągle jego pierwotną elastyczność. 


| z ÓW S D 
— kMeęgiel kamienny i drzewo opałowe 

sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 

J. Le Ehrlich. ema 8: ca 47. (9) 


| Odchodzą | | Przychodzą 


POCIĄGE jgodziny i mindty 
Warszaw=ko- Wiedeńska: | | 

Pospieszny © klasy. sa e e. o o| G— rano [1020 wiecz 

Osobowy klasy . , « . © » |10/45rano 645wiec% | 


Usobowo miejsc. BkL do Piotrkowa 5 20po poł.jl1 Śrano 


Cosa t i łączą sigzi | l 
kolej l | 
Kurjerski 4 ....... 920 wiecz. | 6 10rano 
mz :0-Bydgoska | | 
Kurjerski 2 klasy .. on oni 3.15po pot.| 2 20po poł. 
Osobowy 3 klasy , , , $s s e| 7 brano | 035wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 ki do Kutna | 6 30wiecz. | 8 35rano 
w arszawsko-ferespolska: | i 
Osobowy 3 klasy «+ « « « . « » -|10—rano | 8—wecz. 
Pocztowy 3 klasy : . . s « « » «| 850po poł.| 1 49%po poł. 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . |10 —wiecz. | 813rano 
W arszawsko-Petersburska: | i 
Pocztowy 3klasy .,,..,.. .110 13rano | 7 3wiecz, 


Osobowy 3Kla8Y - . . s s « „ « »|i1 Z3wigoz. 6 grano 
Nauwisłańnska do Kowla 


Foczio zda ra Pi | 0 2 o po 
DA 111010122: +| Bigo poki a 10m pt 
Wowyższe pociągi łączą się z | 
koleją dęwssikęj) 

Nadwisianscą do «ławy | f 
Pociąg osobowy, . . . . . . . „| Sbórano | 1,37 pupoł. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | 
Osobowy s... -. . . | 250po pol | 2;59po pob, 
Obwodowa z kolei Terospoisk i 
Osobowy PO A O 210 po pot. | 3:34 po poł. 


— $tatki parowe Mazur i rakus, odcho- 
dzą codziennie do Płocka o godz. 8-ej m. 30 rano, 


z Płocka o godzinie 6- a rano. 


o Llensypow.— Bapuasa 9 (21) "Ampia 1888m 
Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 
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Nr. TIO (z dod. por... Dnia 21 kwietnia. 


PRENUMERATA 


Fovriera Warszawskiegą 
Wraz 7 dodatkiem porannym): 

Si Warszaw ie: rocznie 

9, rółrocznie rs. 4 ko 
Swartalnie rs. 2 kop. 25, 
cznie g 


50, 
esig- 


Za odnoszenie do domn do- 
placa tjie miesiecznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesare 
etwie: rocznie ra. 12, półrocznię 
rs. 6, kwartalnie 3.3  miesiga 
cznie eL 

Za grani oł. miesięcznie 
ma 1 kop AAN PMA 

Numer czy 

Koty kop, 6 dodatek poranny 
op. 
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— W kościele N. “Marji Panny i na Nowem- -Mieście j ju- 
tro, o godz. 8-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wo- 
tywa w kaplicy Matki Boskiej. 

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie solenna wotywa 
na intencję członków archikonfraternji literackiej. 

— Jutro, o godz. 10-ej zrana, w kościele. Opieki św. 
Józefa (panien wizytek) odprawioną zostanie solenna 
wotywa na intencję czeladzi zgromadzenia stolarskiego, 

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten- 
cję braci i sióstr bractwa Różańca Św. 

-— W kościele św. Ducha "adne w, dia 

utrzejszym, o godz. 10-ej zrana, odprawioną zie 
„pięc yi Matki Boskiej Częstochowskiej iku Jej czci 
solenna wotywa. 

— Jutro, jako w trzecią niedzielę po uroczystości 
Zmartwychwstania Pańskiego, kościół katolicki obcho- 
dzi pamiątkę Opieki św. Józefa. Nabożeństwa odpusto- 
we ku uczczeniu tej pamiątki odprawione będą z nie- 
ustannem wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, pro- 
cesjami, oraz drugiemi nieszporami w kościołach: św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) i Opieki św. Józefa 
(panien wizytek). 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro , 
po nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w mon- , 
strancji, poczem odśpiewaną zostanie litanja o Sercu N. 
Marji Panny na intencję arcybractwa czci Niepokalane- 
go Serca N. Marji Panny, 

PC Z A ZN 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


„Pojutrze w Jnsbruku cesarz Franciszek Józef po- 
wita królowę angielską Wiktorję, udającą się do 
Charlottenburga z dwudniowemi odwiedzinami do 
swojej córki i srodze przez los doświadczonego jej 


Sobota. 


ROK K SZEŚĆDZIESIĄTY ( ÓSMY. 


do stolicy Ni iemiee, Berliner Politische Nachrichten 
uważają za właściwe raz jeszcze potępić niegodne 
podezesnwatia prasy kartelowej przeciw Szerszej i 

liższej rodzinie królewskiej, zapewniając, że w dra- 
żliwej sprawie zamęzcia księżniczki Wiktorji, an- 
gielska jej babka stała zawsze po stronie pokoju i 
nie przemawiała api na chwilę za związkiem z ks. 
Aleksandrem battenberskim. Pomimo wszystkiego, 
część prasy niemieckiej spodziewa się ciągle urze- 
czywistnienia tego projektu i zapowiada pojawienie 
się w tych dniach już deklaracji księcia, zrzekającej 
się wszelkich zamiarów odzyskania tronu bułgar- 
skiego. 

Od dwóch dni „przyszły cesarz” Francji, jak zba- 
łamucone pospólstwa nazywa już dzisiaj Bculange- 
ra, jest przedmiotem głośnych owacyj na bulwarach 
paryskich. Czy zdobędzie on się kiedykolwiek na 
„plagjat 2-g0, grudnia”, czy znajdzie w sobie tyle si- 
ły albo raczej zuchwalstwa, czy słuszność miał p. 
Ferry, przeciwstawiając w Epinalu „Katylinę” Wa- 
szyngtonowi, to są pytania bliskiej przyszłości. 
Prawda, że ambicja rośnie z powodzeniem; sądzimy 
wszelako, że ściślej rozumować będziemy, nie przy- 
pisując wybrańcowi departamentu Nord tak górno- 
lotnych i karkołomnych zamiarów. Zdaniem na- 
szem, ambicje jego nie sięgają po nad godność pre- 
zydenta rzeczy pospolitej, której nadałby. charakter 
militarnej dyktatury. 


Snadniej już wyobraźnia pozwoli sobie na przy- 
„puszczenie, że utoruje on, chcąc albo nie chcąc, drogę 
powrotowi cesarstwa, Wielkie legendy żyją naj- 
dłużej w wierze ludu i będącego jego zbrojnym wy- 
razem wojska. Nie umiemy sobie wyobrazić żoł- 
nierza francuskiego, któremu pod mundurem nie za- 
biłoby raźniej i dumniej serce, na wspomnienie Wa- 
gramu i Jeny. Gdyby kiedys—pomimo klątwy 
dnia sedańskiego—były jenerał Boulanger uważał 


małżonka. W przededniu zeza POJ królowej-matki ' sobie za zaszczyt oddać swą szpadę potomkowi 


"TELEFON. 


HUMORESKA. 


ż dziesi ciodniowy jubileusz małżeń- 
Rye a jeszcze, nie rozstawali się z sobą 
ani na chwilę. W czasie nieustających kai: śnie- 
żnych nie mogło być mowy © podwy. pa ubnej, 
odosobnili się przeto od całego świata w Fa 

Wyjąwszy krótkie przejażdżki w granicach mia- 
Bta i równie krótkie odwiedziny najbliższych kre- 
wnych — zresztą pozostawali „u siebie” A morząc 
w ozdobnych ramach eleganckiego Ema a” cza- 
rujący obraz szczęścia. Uniesieni powo na waja- 
mnych zachwytów, trwających już dziesią A ob 
bez przerwy, nie myśleli wcale, że ten poemat Życia 
wypadnie przeplatać prozą poziomych spraw i zajęć, 

Może kto zauważy, że dziesięć dni prenn: 
nych uniesień przedstawia pewne niepraw opodo- 
bieństwo wobec skróconego tempa dzisiejszego świa- 
ta, w którym gorąca miłość prowa 
samobójstwa, niż do ołtarza. 

Zgoda i na to, 

"Palstwo Milscy są jednakże A ika z sk) 
tywów skombinowanych: „rozsądku 1 „8 pecet 
Rozsądek, czynnik to zawsze potężny, a jeśli zawo- 
dzi, bywa to jedynie wtenczas, gdy w pnie 
związku jest on pobudką wyłączną; 8 ja lae: e 
w sukurs przybywa „skłonność”, sojusz i 1w je 
rza już siłę poważną, która na dziesięć ni uniesie 
bezwarunkowo wystarcza. 

Zmrok poczyna się rozsuwać nad ziemią. W sys 
matach i tragedjach mówią poeci, że „000 p: ro- 
snym palcem ścierając dnia ślady, ciemny p upy 
wlecze z tyłu dla zbrodni i zdrady”; W ayan tóre 
jest realizmem sztuki, niezawsze bywa tak strasz- 
nie. Noc zarzuca także lubieżny welon na treść 
uciech ziemskich, chroniąc ją przed niedyskretnem 
okiem. 


dzi częściej do 


BEM > >> 


Państwo Milscy bezwątpienia potwierdzą moje 
spostrzeżenie. 

Już więc ciemno na świecie, z ulicy mdłe świa- 
tło gazu nie śmiało muska po fantastycznych bukie- 
tach szyb zamarzniętych, a oni jeszcze „spędzają 
szarą godzinę”. Pani Agnieszka, doświadczona wdo- 
wa, zarządzająca gospodarstwem domowem, zapo- 
mina widocznie, że czas już podać światło. Pani 
Agnieszka, to kobieta rozumna i sprytna. Zastana- 
wia się właśnie, co wypada począć, jeśli państwo 
sami nie zerwą tej ciszy i nie zażądają lampy, cho- 
ciąż i herbatę czas już będzie podawać! 

Uchwała doświadczonej niewiasty wypada w tym 
duchu, że inicjatywę należy zostawić stronie najbli- 
żej interesowanej; ludzie atoli najczęściej psują 
kombinacje bliźnich, 

Oto i teraz dzwonek u drzwi wejściowych poru- 
szył cały dom rozmarzony. 

Państwo przeszli do gabinetu, gdzie paliła się 
lampa, pani Agnieszka przyniosła list. Było to pi- 
smo przyjaciela i wspólnika zarazem, z którym Mil- 
ski prowadził fabrykę. Pan Anastazy — z zachowa- 
niem możliwej uprzejmości i wszelkich dla miodo- 
wego miesiąca względów—przedstawiał wspólni ko- 
wi, że obecność jego w zakładach jest niezbędną, 
jeśli zaś zajęciom codziennym oddać się jeszcze nie 
może, należy ustanowić odpowiednie zastępstwo; in- 
teres bowiem dużo cierpi na nieakuratnem funkcjo- 
nowaniu poszczególnych organów, zwłaszcza w 8a- 
mym zarządzie, 

„Był to pierwszy łagodny podmuch prozaicznego 
wiatru ku ochłodzeniu upałów serdecznych. Pani, 
czytając pismo, wsparta na ramionach małżonka, 
zauważyła tylko po skończeniu, iż pan Anastazy, 
bądźcobądź, mógłby być- cokolwiek delikatniejszy 
w formie swego żądania i nie wytykać zaraz, że in- 
teres, w którym organą nie funkcjonują należycie, 
zmierza prostą drogą do rozstroju. 

— Więc, według tego pana, ja jestem przyczyną 
rozstroju?,.. 

Usiłował jej wytłumaczyć bezzasadność pretensji, 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera War. szawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-6j 
i wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano ‘do lej w południe. : 


unia 9 (Z!) kwietnia 1888 r. 


OGLOSZENIA. 

Reklamy: zn jelen wisrsz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25x02p., każdy nn= 


stepny r4z 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jogo 
kop. 


miejsce pierwszy raz 10 
każdy następny raz 8 kop. 
ałe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 
Nadesłane: :a jeden wierss 
£armontowy rs. 1, 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchma- 
na i Frendiera ul. Senatorska 26 


dwóch Napoleonów, byłby to proces psychologiczny 
ani niezbyt dziwny, ani nienajzgubniejszy dla 
Francji. Obydwa cesarstwa upadły, podcięte je- 
dną nieszczęśliwą klęskę, której przyczyna nie 
tkwiła w samej idei, ale bądźto w przemocy zjedno- 
czonego przeciwnika, bądź. w nieopatrznej płochości 
tych, którzy nie umieli być narzędziem idei. Rzecz- 
pospolita nie potrafiłaby już dzisiaj nawet upaść 
tragicznie; jest to farsa dziejowa, jakiej mało zna 
dujemy przykładów w historji heste Aas M 
państwowo społeczeństw. 

W niedzielę orędziem króla Karola zamknięta zo- 
stała sesja izb rumuńskich. Orędzie zapowiedziało 
rychłe rozwiązanie izby deputowanych i nowe w 
bory. Owoc ostatnich dni sesji przedstawia się tak: 
Stronnictwo narodowo-liberalne, stanowiące dawną 
większość Bratiana, uchwaliło nowemu rządowi 
budżet na r. 1888/9, nie nadając wszakże uchwale 
swojej charakteru wotum zaufania. Natomiast człon- 
kowie mniejszości, czyli tak zwanej zjednoczonej 
opozycji, nie umieli zdobyć się na jednolitość akcji 
przeciw rządowi, który, chociaż zastąpił nienawist- 
nego Bratiana, nie wyszedł przecież z jej łona. 
Programem pp. Rosettiego i Carpa jest na teraz 
przeprowadzenie wyborów w taki sposób, aby mniej- 
szości Łazarza Katargiu, Verneska i Dymitra Bra- 
tiana nie zezwolić na teroryzo wanie wyborców, jak 
teroryzują chłopów w Urticzeni namowami do re- 
wolucji socjalnej. 

W tych dniach aresztowano znowu w [rlandji 
dwóch przewódzców ligi patrjotycznej, którzy 
wbrew surowemiu zakazowi władzy organizowali 
meetingi w hrąbstwach Cork i Clare, O'Brień wsa- 
dzany został na okręt w Kivgstownie i odwieżiony 
do Longhrea, gdzie wytoczono ma proces, Johna 
Dillona uwięziono za organizowauie mieetingu 
w Lauth. 


Holendrzy doczekali op AL. AEA „PEN. DOlANKA... Jan ray, dpesokali aig marokaalo Ot waczadk 40 nareszcie otworzenia no- 


aż nakoniec przebaczono panu Anastazemu i zapa- 
dło postanowienie, iź od następnego dnia młody 
małżonek zacznie swój czas już dzielić między mi- 
łość i „pracę. Rozrzewnienie, jakiego uchwała ta 
stała się powodem, dostarczyło nowego źródła wzru- 
szeń, a pan Auastazy w rezultacie zasłużył sobie na 
wdzięczność, mimowoli bowiem. podniecił zaczyna- 
jący już słabnąć płomień, jak zwykle przed rozstą- 
niem. 

Nie było to zresztą rozstanie tak straszne, niety|- 
ko z uwagi na króżtkość rozdziału i częstotliwość po- 
wrotu, lecz głównie dzięki cywilizacji, która wydo- 
skonaliła zmysł wynalazczy człowieka, Jej za- 
wdzięczamy, że możemy po cienkim druciku prze- 
syłać głos na znakomite odległości, a chociaż uło: 
mnością to jest aparatu, iż rozmawiający za jego 
pośrednictwem zazwyczaj po głosie poznać się nie 
mogą, niemniej przeto telefon sprawił państwu Mil- 
skim niezmierną uciechę. 

Wobec konieczności rozłąki, postanowiono połą- 
czyć mieszkanie telefonem z fabryką, by każdą 
chwilkę, pozostającą do rozporządzenia, zużytko- 
wać w ten sposób dla siebie. Pani była zachwyco- 
na samą myślą o tej nowości w komunikacji uczuć 

i „znajdowała” nawet, że argumenta pana Anastazego 
były rzeczywiście bardzo poważne, formie zaś listu 
niesłuszne czyniła zarzuty. 

Nazajutrz pierwszy odgłos dzwonka telefoniczne- 
go rozległ się w mieszkaniu państwa Milskich, 
sprawiając wszystkim domownikom przyjemną sea- 
sację. 
Małżonek był zaledwie na połowie drogi z acz 
do fabryki, gdy pani juź dzwoniła do jedi ad 
tąd panny telefonistki na stacji Spoawie mogły ią 
dolać z nienstaunem łączeniem aparat zł państwa 
Milskich. Czasem telefon źle funkcjonował, nie mo- 

to była jedyna. chmura na pogo- 
gli się zrozumieć i Zdawał 
dnem niebie szczęśliwego pożycia. alo sig, 
że ten stan błogości nigdy nie będzie miał końca, 
Ile tam serdecznych wylewów powierzono zimnema 
przyrządowi! Gdyby wróble, siadające na drutach 


R 


wego gabinetu! Na czele jego stanął baron Ma- 
ckay, do składu weszli w połowie ultramontanie 
katoliccy i starowierezy protestanecy. Mackay 
objął tekę spraw wewnętrznych, Hartsen zewnę* 
trznych, Keuchenius kolonij, Beaufort finansów, 
Beerenbreck sprawiedliwości, a Bergansius wójny. 
Zważywszy, że w iabię deputowanych większość 
katolicko-protestancka jest bardzo nieznaczna i 
w łonie swem rozdwojóna, izba wyższa Bud libòral- 
ną, trudno gabinetowi Mackaya wróżyć długich dni 
Heemskerka, jakkolwiek stwierdzić wypada, że i 
ten ostatni żył u władzy tak długo jedynie z łaski 
kompromisów. Br. Z, 


Nowy przyczynek do spnktizny po rori. 


Nadeszła do Krakowa wiadomość o nowej a cennej 
pozostałości po wielkim naszym pisarzu, znajdującej 
się aż—w Ameryce. 

Rodak nasz, p. Ignacy Pawłowski, doniósł w tych 
dniach z Nowego Jorku, iż głośny kapitalista i filan- 
trop, Erazm Jerzmanowski, od p. Oskara Schneidera, 
towarzysza Ś. p. Kraszewskiego w ostatnich przedzgon- 
nych czasach, nabył niedawno całą liczną kolekcją 
różnorodnych pamiątek, 

Spis wszystkich obejmuje 35 pozycyj, pod niejedną 
wszakże mieści się po kilka i po kilkanaście przed- 
miotów. 

Do ważniejszych w wykazie tym zaliczyć można: ka- 
lendarz kartkowy z ostatnią datą 12-go marca roku 
1887-go; notatnik o trzęsieniu ziemi w San Remo tegoż 
roku; książeczkę notatkową z uwagami „od 19-go maja 
w Lipsku w dniu wyroku”; talerz z widokiem z Litwy, 
ręką 5, p. Kraszewskiego malowany; tekę, zawierającą 
między innemi rękopis komedji według powieści „He- 
rod baba”; 16 listów; telegramy; wiersz „Gdy Chrystus 
ikonał”; rękopis dramatu „Starżowie”; 6 kartek wier- 
szy i t. d. 

P. Pawłowski nie donosi, czy wymienione rękopisy 
są własną ręką Kraszewskiego pisane, 

Dalej znajduje się w zbiorach rękopis, datowany: 
. Wilno, r. 1854, p. t. „Zarys moich myśli”, napisał Mi- 
rosław Pietkiewicz, i drugi rękopis: „Kwestja narodo- 
wości jest przyczyną niepokojów w Eur opie” (również 
bez uwag o autorze), 

Oprócz wymienionych, znajdują się w zbiorze: prze- 
mówienia Kraszówskiego w Krakowie we wrześniu r. 
1879-go, rysunki, portrety, fotografje, katalogi, książ- 
ki obce, szkice, sztychy, kopje obrazów, medale, pugi- 
laresy, przybory do pisania, notatniki i t. p, 

Nabywca zamierza całą tę spuściznę przywieźć je- 
szcze w r. b. do Europy i umieścić w jakiem muzeum, 

Do wiadomości tej dodać wypada, iż znajdujące się 
w Krakowie zbiory (szczegółowo opisane w swoim cza- 


Bie w ŚCI warszawskim) Bzy” | od tzaskli wa 
opie Adama Miłauzow ego, na Żądanie p 
Fra Ri Kraszewskiego jeden z młodych biblj 
przygotował dokładny katalog bibljoteki, stawi oj 
główną część tych zbiorów, 

Katalog ten już się drukuje i wątpić nie można, 
gdy opół nasz dowie się zeń o istotnej wartości 8 t 
zny, niezawodnie dostanie się ona w dobre ręce i nie 
będzie, jak się dotąd obawiają, rozproszoną, 


wlk, 


A pieśni brakowych, 


L 
Kiedy ranne wstają zorze, 
Wstaję także uśmiechnięty, 
Prosić ciebie, mocny Boże: 
wy strój marne, młode kwiaty 
IŻ. perły i djamenty, 
lśniące delje i szkarłaty, 


Kiedy ranne zorze wstają, 
Do ogrodu panny śpieszą 

I mkńie gatnen za fiorają, 
Wielbić dzikie jej kędziory— 
Wstań i zanuć, ptaków rżeszo, 
Hymn miłości i pokory! 


Kiedy wstają zorze ranne, 

Ja w nattiry wszechpodzi wie 
Przerwać muszę w lot hosannę, 
Gdy powiada mt natura, 

Niby tkliwie, a uióteliwie; 

— Idź, człowiecze, już do bitta! 


El. 

— Widzieliście tu dziewczynę? 
Ma z idyli całą minę, 
W oku jej marzenia łuska 
I w zadumie tej tęczowej 
Z kwiatkiem w ręku, w biednej bieli, 
Stopa trwożnie bulwar muska.s« 
Tej dziewczyny mignonowej 

Qzyście nie widzieli? 


— Widzieliśmy, prawda, taką; 
Tak! to ona jest—wszelako 
Ani oczy ma w zadumie, 
„Ami chodzi z kwiatkiem w ręku, 
A w powozie mknie skrzydlato, 
Albo w wielkim ludzi tłumie 
Adoracyj słucha brzęku— 

Cóż ty powiesz na to? 


— A czy kiedy w uczt krtżganku 
Wspominała o kochanka? 
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„Jam w samotnych mych podróżach 
Marzył o jej sercu białem, 
Srebrny głos jej za mną dzwoni; 
Na gór szczytach, w morskich bursach 
Tylko o niej wciąż myślałem, 
Zawsze tylko o niej! 


— Ach, mówiła nam w zapale, 
cię zbawić chce wspaniale 

Za to, iżeś nektar czysty 

Sercu dawał gorącemu, 

Za uczucia kwiat różowy, 

Za miłości strop gwiaździsty 

Chee polecić cię hrabiemu— 

Pan to jest wpływowy! 


Il łodzimierz Sietek, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż celem ula» 
twienia kolonistom przesiedlania się, niektóre koleje 
w gubernjach wewnętrznych państwa postanowiły 


wprowadzić dla tego rodzaju pasażorów zuiżoną . 


taksę jazdy. 


= Nowostż donoszą, iż departament podatków 
oćlnych rozesłał do podwładnych mu komór okól: 
nik, w którym zmienia nieco prod adna przesyłania 
„do cenzury dzieł, broszur i obrazów, przybywają” 
cych z zagranicy. 


= Birż, wied, donoszą, iż minisierjum finansów 
zajęte jest obecnie zużytkowaniem nadesłanych 


mu przez lokalne instytucje skarbowe referatów * 


w kwestji obłożenia podatkiem wyrobu i handlu 
wodą sodowa, selcerską, wodami owocowemi itd, 
Wnioski z tych operatów dają się streścić w nastę= 
pującyah punktach: 1) projektowany podatek nie 
może przewyższać 1/,—1 kop. od półbntelki wody 
sodowej oraz selgorskiej i 1—3 kop. od pólbutelki 
wody owocowej; 2) zastosowanie banderoli jest nie- 
móżebnem z wielu względów (przechowywanie bue 
telek w lodzie, drut na korkach, syfony), to też poe 
datek może być tylko pobierany w formie akcyzy 
od zawartości aparatów (saturatorów); 8) patentą 
na wyrób mogą być podzielone pa trzy kategorje, sto- 
sownie do miejscowości, po 200 rs., 100 i 50; 4) ce- 
na patentów na handel wodami musującemi nie mos 
że przewyższać 20 rs. 


= zdarzają się wypadki, iż osoby pragnące t- 
trzymy wać zakł ady falezerskie, a pozbawione w 
niaganych kwalifikacyj, wydzisrżawiają dowody u 
tema potrzebne. Siarszy zgromadzenia felezerów, 
dla zapobieżenia na przyszłość podobnego rodzaju 
AA archi wykreśląć z listy członków 


telefonicznych, posiadały umiejętność "stenografji, | ty 
niewątpliwie spisałyby wspaniały poemat miłości, 
o jakim współcześni poeci wcałó już nie marzą. 
Upiynęło dwa tygodnie CZASU, zanim Milski na- 
brał stanowczego przekonania, że każdy medal ma 
dwie strony. „A to się urządził!” Zdanie to wpa- 
dało mu w ucho z otoczenia, gdy w ciągu zajęcia 
w kantorze fabryki poraz piąty wołano go do tele- 
fonu. Uczuł się dotkniętym, łecz po chwili uznał 
zupełną słuszność spostrzeżenia. Dzwonek odwo- 
'ływał go od rozmowy z interesantami, przerywał 
mu rachunki zawsze przy ukończeniu sumowania 
lub mnożenia, wtrącał się do korespondencji, a co 
, najważniejsza—trzymał go na mie jsen. Nieraż bra- 
ła go ochota wyfruvąć trochę na miasteczko, lecz 
w tej chwili telefon przypominał niebezpieczeństwo 
Mówiono też o Milskim w fabryce, że jest uwią- 
zany na drucie. 
Wiesz co, Jasiu—zagadnął go pównego razu 
stary wujaszek, pełniący jakąś czynność w kantorze 
więcej z przyzwyczajenia, niż 2 potrzeby—nie g gnie- 
waj się, ale to nie może być, żebyś przed telefonem 
miał taki bezwzględny res ekt, ygląda to m elé- 
ktryeżny paatofelnowość, co prawda, lecz woale 
nie pożądana. Rozumiem 'eżułość, rozumiem döl- 
katność, która ci nie pozwała odmawiać młodej żo- 
nie zabawki, pamiętać jednakże trzeba, Że ty nie 
możesz być krępowany na punkcie swobodnego wy- 
dalania się, chociażby nawet do knajpki. Interósa 
czasem wymagają tego, a żony są w tych rzeczach 
niesłusznie drażliwe. 
— Ot, przesadzasz wujku — bronił się zakłópo- 
taty. 
— No, no, nić gadaj. 


Wiem, że masz dość tego 
telefon, tylko boisz się urazić żony, i to ci się 
chwali. Kobiety bywają niewyrozumiałe. Ją to 
znam, ho bo! Ale te rzeczy dadzą się pogodzić. 
— W sposób? 

— Bardzo prosty. "ty się nie krępuj dzwonkiem. 
Ja będę ża ciebie rozmawiał, 

-— (o, w 

— Dziwisz się? Cóż wielkiego! Myślisz, że tylko 


| 
| 


ty umiesz umizgać € się za, pomocą a paratni Zreszt resztą 
nasłuchałem się tyle, że vaty twój dykcjonarz umiem 
na pamięć... no a że ci żony. nie zbałamucę, chyba 
jesteś spokojny, 

— Ależ dzieciństwo, poznałaby po głosie — opo: 
nował już słabiej Milski. 

— Spróbujemy. I w tej chwili wujaszek podszedł 
do teletónu. 

m Ależ daj wujku spokój. 

— Nie przeszkadzaj. 

Milski stanął ża wujaszkiem. Zaczęło go to ba: 
wić, a gdy eksperyment powiódł się nadspodziewa* 
nie; 'uściskał wujaszka ża tak zuakomity pomysł. 

Odtąd telefon funkojonował jak wytykiej t tylko pa» 
na Milskiego, nie elektryżował odgłos dzwonka, 
często bowiem nie słyszał go wcale, beżpieczny, że 
tam czuwa wiujasżek, który jest zanadto doświad- 
czonym, aby go miał perć Lai 

Była to sobota, dzióń, w którym Milski żazwy- 
czaj później wracał na obiad; po świecie jednakże, 
a właściwie po ludziach chadzają różne, wyjątkowa 
przypadki. W tym dniu przybył jeden z główniej: 
szych klieńtów, u którym wypadało spotkać się | 
na mieście; a ponióważ w miejsca umówionem nie 
zastał intoresanta, tylko bilet przepraszający, posta: 
nowił nia jechać już do biura, lecs wczesnym pos 
wrotem do domu sprawić niespodziankę żonie, 

Za chwilę był we własiym przedpokoju, gdzie 
ucla jego doleciał odgłos rozmowy telefonowej. 

— Do licha! — pomyślał — wujaszek rozmawia 
za muie z Żoną. A tom się załapałlkia Tradba 
czemprędżoj urządzió odwrót 

Wtoni zauważa, 20 głos, który słyszy, nie jest gło: 
seti jego KEmiłei. 

= (6 u licha! Ależ tak jest, tò ktoś inny mówi. 
Lócz w takim razić jest to różtnowa obojętita. Wido- 


ognie ktoś zo znajomyci jest ú żony i kotżysta z tö- 
lefonu. 


Z tą myślą idzłe dalej i dopiero w progu pokoju 
staje zdumiony. Pani Emilja, „zatopiona w książćd, 
lóży na szeslongu, przy telefonie... pańi Agnieszka! 


F 
i 


— Jak Dziutek nie spóźni się na obiad, dostanie 
trzy razy buzi... inaczej nich. 

Słowa tê, fielde słodyczy w ustach żońy, obity się 
o słuch Miłskiego; jak zgrzyt po szkle, gdy je wy» 
głasza Agnieszka. Qo to zą mistyfikacja! 

— Wszelki duch Pava Boga chwali!— krzyknęła 
gospodyni, zobaczywszy pana i uciekła z pokoju, 
podczas, gdy pani Emilja, równie zdumiona zjawie- 

nfem się męża, z którym przecież w tej chwili rozma 
witłn przeż telefon za pośrednictwem Agnieszki, 
nie tm =) eg: zdać z prawy z tego, €0 zasźło, 

— Ty 

mA SINS: 

— A któż tam mówił przez telefon? 

= Zapewie ktoś znajomy Agnieszki, ja przecież 
z nią nie mam żadnych stosunków, 

Objąwszy sytuację, Milski zrozumiał, że jego 
praktyka ż wujaszkióm w fabryca z równem powó* 
dzeniem była stosowaną z Agnieszką w domt; pos 
stanowił więc skorzystać, aby przewiniónie padło 
nie na jego stronę. 

— Przypuszczałaś więc—dodał=że to ja mówi. 


m ? 

— Boże mój, Boże! co za fatalńość! 

I pani Milska wybuchła płacżetn. 

— No, no, uspokój się. Ja się "nie gniewam. 
W fstócie nie było sonsu W tej forsownoj telefono- 
manji. Poźńawszy więć ź głosu, 60 się święci, umysl: 
nig zostawiłem i po mojej | stronie zastępcę, ab a 
tu zjawić podeżas tego przedstawienia  Gziłłoś 
przez podwójtie pośrednictwo. Wydało mi się te 
bardz żabawne, a ty, widzę, jóstóś umartwionai 
Dzieciństwo! Proszę o przytzóczuną nagrodą że 

wczesne FET na obiad. 

I ńcałował żońę, zachwyconą jego niewypowie 
dżianą dobrocią. 

Odtąd telefon u piństwa Milskich przestał byt 

H powiernł kiet milosti i odzywa się tyl 


stotnej potrzebie. 
Pins Dezytterjusz, 


—Loo 
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cechu, wydzierżawiających nieprawnie dowody rze- 
CZUWA 

= P, o. oberpolicmajstra z uwagi, iż cyrkuł po- 
wązkowski, tak z powodu gęstego zaludnienia (około 
80,000), jak i obszernego terytorjum, oraz innych 
lokalnych warunków, wymaga wzmocnienia nadzo- 
ru sanitarnego, uznał za stosowne podzielić ów cyr- 


` 


kuł na dwa okręgi sanitarne, z ustanowieniem dwóch 


oddzielnych Jekarzy miejskich. Do pierwszego okrę- 
gu będą należały ulice: Ogrodowa, Solna, Leszno, 
Zelazna, Wronia, Przejazd, Karmelicka, Mylna, Zy- 
tnia, Kacza, Wolność, Nowolipie, Nowolipki, Dziel- 
na, Więzienna i połowy ulic: Dzikiej, Smoczej i Przy- 
okopowej. Drugi okręg obejmuje ulice pozostałe, 
Lekarzem pierwszego okręgu pozostaje dotycheza- 
sowy lekarz cyrkułowy dr, Zaremba, w. drugim zaś 
zamianowano lekarzem dra Lassaud, zamieszkałego 
pod nr. 23-im na Ogrodowej. Rozdział cyrkułu na 
dwa okręgi sanitarne, wchodzi w wykonanie od 
dzisiaj. 

= Wydelegowana przez p. o. oberpolicmajstra 
komisja dla sprawdzenia sum i depozytów, mie- 
-szezących się w kasach zarządu policyjnego i kön- 
troli służących, czynności swe ukończyła i zdała 
raport, że stan kas znajduje się w zupełnym po- 
rządku. 


———— i 3 

= W dzisiejszym rozkazie policyjnym zamie- 
szezono, iż starszy dozorca policyjny: za dopuszcze- 
nie gry hazardowej na bilardzie w pewnej cukierni 
został skazany na trzy dni aresztu policyjnego, 

== Będzia pokoju 7-g0 rewiru na podstawie pro- 
tokułu komisji sanitarnej skazał jednego z właści- 
cieli posesyj w cyrkule jerozolimskim, za nieporząd- 
ki w znaczeniu sanitarnem, na wysoką karę pienię- 
żną w sumie 102 rs. Wogóle zaś w ciągu tygodnia 
sędziowie pokoju skazali 12-tu ' gospodarzy domów, 
za podobne wykroczenia na kary pieniężne, w su- 
* mie 340 rs. 50 kop. W tym samym okresie komisję 
sanitarne zrewidowały 187 posesyj iz tej liczby 
15-1u właścicieli pociągnęły do odpowiedzialuości 
sądowej. 


= Przy Towarzystwie wzajemnej pomocy sub- 
jektów handlowych i przemysłowych m. Warsza- 
wy zorganizowany został nanowo wydział rekomen- 
dacji pracy, który pośredniczy pomiędzy praco- 
dawcami a poszukującymi zajęcia. Wydział reko- 
mendacyjny czynny jest obecnie codziennie, oprócz 
niedziel i świąt, od godz. 9—11-ej wieczorem, 


Warszawskie Towarzystwo dobroczynności 
uzyskało pozwolenie na otworzenie warsztatów: sto- 
larskiego, tokarskiego, ślusarskiego itp, dla 60 ubo- 
gich chłopców. 


== Ministerjum handlu we Francji wezwało mię- 
dzy innemi i warszawskie biuro ogłoszeń (pod firmą 
„Rajehman i Frendler”) do uczestniczenia w konku- 
rencji na przedsiębiorstwo wydawnictwa katalogu 
międzynarodowej wystawy powszechnej w Paryżu 
w r. 1889-ym, 


= Z powodu układania bruku na Nowiniarskiej, 
ulica ta na czas robót na całej przestrzeni zostąła 
dla jazdy zamkniętą, 


= Wspomnienie pośmiertne. 

Przed kilku daioi zmarł w Wilnie b. proboszcz 
kościoła św. Barbary, ks. Adam Wyrzykowski. 

Niedawno zacnego kapłana widzieliśmy w War- 
szawie, gdzie napróżno szukał polepszenia zdrowia, 

Urodzony pod Siedłeami w r. 1814-ym, kończył 
szkoły w Białej, które tylu znakomitych obywateli 
wydały. > 

Nauki teologiczne pobierał u tutejszych misjona. 
rzy, poczem święcenia kapłańskie, a następnie wi- 
karjat: w dekanacie grójeckim otrzymał = 

Do r. 1866-go0 ka proboszezem w Pleskiej Dą. 
browie, gdzie zdrowe ziarno religji pomiędzy: lu- 
dnością fabryczną szerzył i niemało przyczynił się 

„do rozwoju wśród niej zasad moralnych. ii 

Przybywszy do Warszawy w 1. 1866-ym, osiadł 
w parafji na Koszykach i zebrał sogi fundusz 
na restaurację kaplicy pomiędzy robotnikami przy 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. ogł ay 

Š; p. Rapacka, skutkiem jego wstawienia się, na 
eel ponianiocja znaczną sumę w swym testamencie 

rzeznaczyła, ; C roi 
- Ostatnie. lata spędził w Wilnie, gdzie zgasł ną 
rękach przyjaciół. 


— 
— 


= Z literatury. p 5 UR 

* W Biesiadzie literackiej drukuje sig obszerniej- 
sza praca powieściowa pani Teresy Pražmowskiej 
p. t. „Są i tacy”. A 

gź Ady Krechowiecki, autor znanego czytelni: 
kom naszym „Starosty Zygwulskiego”, napisał opo- 
wiadanfe na tle włoskiem p. te pLOrenzo”; które zą4 
mieszcza Tyg. ślustrowańy 


z rę o nz 
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* W Tygodniku mód rozpoczęto druk noweli pan- 
ny Zbigniewy Zmorskiej p. t. „Nie utonął”. 

* Sacher Masoch wystąpił z nowym utworem, na 
tle naszych stosunków osnutych. 

Nosi on tytuł „Die Princessin Rajewska* i drukuie 
się skróceniami w Echu berlińskiem. 


= Z teatru i muzyki, 

* O godzinie 1-ej z południa odbędzie się jutro 
w teatrze Wielkim widowisko poranne na dochód 
Heleny Marczelówny. 

W program wchodzą: dramat w trzech aktach 
Echegaraya, w przekładzie J. Kleczyńskiego „Ga- 
leotto? (panie: Borkowska, Marczelówna i Niewia- 
rowska, pp: Grzywiński, Ładnowski, Narkiewicz, 
Nowieki i Tatarkiewicz), komedja w jednym akcie 
z francuskiego Clairville'a i Gastineau „Ernest” (pa- 
nie Barszczewska i Liidowa, pp.: Leszczyński, Ra- 
packi, Szymanowski i Wolski) i część muzyczna 
(panie Szlezygierówna i Pławińska, pp. Barcewicz i 
Tuszowski). 

Sprzedaż biletów na galerję i paradyz rozpocznie 
się jutro od godz. 10-ej zrana, 

* Na jutrzejszy wieczór repertuar zapowiada na- 
stępujące widowiska: w teatrze Wielkim balet „Flik- 
Flok”, w teatrze Rozmaitości komedje „Telegram”, 
„Jestem zabójcą” z udziałem Żółkowskiego) i „Przy- 
gody Jana”, a w teatrze Małym operetkę Strausa 
„Baron cygański”, 

* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu 
w „Złotym cielca” Dobrzańskiego (środa), w „Mał- 
żeństwie Apfel” Zalewskiego (piątek) i w „Dokto- 
rze medycyny” (niedziela), 


== Nowe okno. 

W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
Ściu starożytne okno z nad wielkiego ołtarza zosta- 
ło usunięte i zachowane w składzie. 

Na jego miejsce osa dzono nowe okno, malowane 
w pracowni hr. Es, przedstawiające św. Annę, 


= Przypomnienie. 

Zbliża się zjazd ziemian na wystawę rolniczą, 
jarmark świętojański i wyścigi. 

Korzystając z tego, byli uczniowie b. Instytutu 
agronomieznego w Marymoncie, zamieszkali w War- 
szawie, przypominają za naszem pośrednictwem ko- 
legom, którzy brali udział w zjeździe zeszłorocznym 
odbytym w czasie wystawy rolniczej, © powziętej 
wówczas uchwale wykonania zbiorowej grupy foto- 
graficznej z podobizn wszystkich pozostających przy 
życia kolegów, bęz względu na okres ich pobytu 
w Marymoncie. 

Bliższych iuformacyj w tej sprawie udzielić mogą 
PPe. Jaljan Wiśniewski, dyrektor Banku wzajemne- 
go kredytu, Bernard Handtkę (ulica Jasna nr. 10), 
Wilhelm Hempel i Marcin Kowalski (ulica hr. Ko- 
tzębue ar, 1). 


= U wioślarzy. 

4 Hin rake rt wioślarskiego przeprowa- 
zoną zostałą w dnin wczorajszym zł t 
ulicy Marjensztadt. Danan d WA OE SP 

Obecnie, skutkiem niektórych uszkodzeń pod- 
a. puszczania lodów, zarządzono naprawę przy- 
stani. 

Dokonywane są również roboty około ustawienia 
kilkudziesięciu nowych szafek dla nowoprzyby- 
łych członków. 

Kay uroczyste przystani nastąpi w dniu 8-ym 
maja, 


m Błowarzyszenie szwajcarów. a 

Tutejsze stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
Szwajcarów powstało za inicjatywą p. Morexa i ś. p. 
Tonra w r. 1876-ym. 

Sprawozdanie, ogłoszone drukiem w tym czasie, 
wykazuje fundusz żelazny, zebrany z dobrowolnych 
składek w kwocie 1,028 rs. 47 kop. 
edo członków wynosiły 633 rs., wydatki zaś 
r Pa, 

Od te pr of rd lat 13 i'w dniu jutrzej- 
82y 0} ędzie się e roczne zebrąnie czł 
których liozba nie dochodzi setki, wyraz 

rezesęm jest dziś p. R. Prevosti, zast. Ą 
FT" rengia ma p. F. Busch. kater 
ątek stowarzyszenia wynosi obecnie 4 687 ra 

25 kop; dochody wyniosły 1,398 rs, s i 
na zapomogi 487 r8, p ak OR piora 


= (ech kucharski, 

Ponieważ istniejące w Petersburgu zgromadzenie 
kucharzy i cukie rników oznajmiło inicjatorom two- 
eg się w naszem mieście stowarzyszenia ku- 
chars iego, że specjalnej ustawy nie posiada, a pod- 
lega ogóinej ustawie rzemieślniczej, obowiązującej 
w Cesarstwie, przeto sprawa cechu kucharzy war- 
szawskich wchodzi na odmienną drogę. 

Inicjatorowie postanowili za a, swój cech na 
podstawie ustawy dla zgromadzeń rzemieślniczych 
w gubernjach Królestwa, zatwierdzonej w r. 1816-ym. 


3 


W tym więc kierunku dalsze starania będą roz- 
winięte, a w odnośnem podaniu ma być zamie- 
szezona dodatkowa prośba o zezwolenie założenia 
szkoły kucharskiej, do której adepci kunsztu ku- 
charskiego obowiązkowo'musieliby uczęszczać. 

= Spółka mięsna, 

Sprawa spółki dla wywozu mięsa za granicę zno» 
wu wchodzi na porządek dzienny. 

Dnia 1-go maja odbędzie się w lokalu Muzeum 
przemysłowego zebranie członków przyszłego sto- 
warzyszenia. 

Wczoraj przybył z Paryża p. Misiewicz i zda spra- 
wę z handlu wędlinami na targach paryskich. 

Wydzierżawiono tam już eztery sklepy. 

Sprzedano dotychczas 30,000 kilo wędlin, za któ- 
re pobierano w sprzedaży częściowej następujące 
ceny: 1 kilo szynki 2 fr. 50 ctm., 1 kilo szynki w pę- 
chęrzu 3 fr., polędwica kilo 3 fr. 

W sprzedaży hurtowej sprzedawano szynkę zwy- 
czajną po cenie 2 fr. kilo. 

Najlepszemi wędlinami okazały się litewskie. 

W tych dniach zapotrzebowana da Paryża znacz: 
ną ilość wędzonych kiełbas,  - 

Podobno na cele eksportu mą być założoną w War- 
szawie specjalna wędliniarnia. 

= „Wieczornica.” 

Istniejący od siedmiu lat teatrzyk ogródkowy na 
Nowym-Swiecie, noszący nazwę pomienionej ulicy, 
objął w długoletnią dzierżawę p. Sochacki, b. re- 
daktor niewychodzącego już obecnie 7ygodnika ku- 
char'skiego. 

Nowy przedsiębiorca zmienia w zupełności całe 
urządzenie teatrzyku, jak również i okalającego 
ogródka, 

Z lewej strony na pustym i pełnym śmieci placy- 
ku stawiają bardzo gustowną werendę, a z prze- 
ciwległej strony zasądzają drzewa i urządzają 
aleje dla spacerujących w międzyaktach. 

Wreszcie i sama nazwa ulegnie zmianie, ku eze- 
mu urządzony był oryginalny konkurs z nagrodą. 

Z pośród mnóstwa projektowanych tytułów wy- 
brano swojską nazwę: „Wieczornica”, 

W teatrzyku „Wieezornica”, stosownie do zawar- 
tegokontraktu, będzie dawała przedstawienia poczy- 
nając od 1-go czerwca, trupa dramatyczna p. Józefa 
Puchniewskiego. 


<= Nowa fabryka, WIĘ 
po k Warszawie powstała nowa fabryka farbki do 

elizny. 

Właścicielem jest krajowiec. 

Projekt założenia w mieście naszem fabryki mae 
szyn drukarskich, o którym wspominaliśmy przed 
paru miesiącami, nadspodziewanie rychło zostaje 
urzeczy wistnlony. 

Tutejszy przemysłowiec, p. Jakób Fajans, otwie- 
ra z dniem 1-ym lipca pod firmą Albert i Fajans 
wielką fabrykę wszelkiego rodzaju maszyn drukar- 
skich tak zwyczajnych, jak i pośpiesznych, oraz li- 
tograficznych. ò 

Maszyny takie do tej pory wyłącznie sprowadza- 
ne były z zagranicy. 

Wobee wysokiego kursu waluty zagranicznej, 
oraz równie wysokiego cła od maszyn drukarskich, 
nowe przedsiębiorstwo, zwłaszcza przy rozwinięciu 
eksportu do Cesarstwa, może liczyć ną wielkie po- 
wodzenie. 

= Zastraszająca,.. taniość. 

Æ Na wystawie jednego ze sklepów umieszczono 
ogłoszenie, iż „osoba biegła w rysownictwie wyko- 
nywa portrety kiedkowe z fotografji po 50 kop. i 
z natury po 15 kop.” 

, Niska cena „wyrobów” jest istotnie zdumiewa- 
Jącą... 

= Krawaty z... drzewa, 

Po krawatach złotych, srebrnych i gumowych 
przyszla kolej na... drewniane, 

Jeden z tutejszych mieszkańców rozpoczął wyrób 
krawatów z włókien drzewnych, rozmaicie zabar- 
wiąnych, 

Swojski produkt będzie okazywany na wystawie 
rolniczej w celu zachęcenia publiczności do kupna. 


= Z za oceanu, 

Józio Hoffman, syt sławy i dolarów, powrócił do 
miasta naszego. 

Należy mu się słuszny odpoczynek. 


= Jeszcze cudowne dziecko. y 

W Jedlińsku syn orgànisty, Adam PESA ,g 
kazuje niezwykłe zdolności do muzyki i organów. 

Chłopiec ma byś przywieziony do Warsząwy dla 
dalszego kształcenia. 

— Przywrócona komunikacja. 

Plant kolejowy pomiędzy Nowym Dworem a No- 
wogieorgiewskiem już o tyle naprawiono, iż od dnią 
dzisiejszego kursować będą na będą do Mławy dwą 
pociągi towarowe nr, 102 i 107, oraz dwa pasażer. 


== Tajemnicze karetki, 

Na placu Teatralnym, w szeregu oczekujących na 
pasażerów dorożek, znajdują się i karetki tak jedno, 
jak i dwukonuć. ` i j 

Woźnice tych karetek muszą jednak posiadać ja- 
kaś specjalną, a dla ogółu : publiczności tajemniczą 
instrukcję. 

Ilekroć zażąda się karetki, wożniea nawet nie fa- 
tygnjąc się rozmową, przeczącym ruchem głowy od- 
mawia jazdy, TE: 

Chyba, -że się pokaże rubelka, wówczas karetka 
podjeżdża. 

Między innemi faktami eytujemy postąpienie stan- 
greta karetki nr, 162. 

Wezwany na podwórze posesji p. Neprosa, zanim 
upłynęło pięć minut, potrzebnych ua zejście pasażera 
z drugiego piętra, odjechał, nie tłumacząc się ze 
swego postępowania, 

Pod adresem więc przedsiębiorcy stosujemy zapy- 
tanie, jaką wiaściwie instrukcję posiadają stangre- 
ci wspomnianych karetek?» 

= Zapis mamki. 

Wiadomo, że mamki niezmiernie się przywiązują 
do swoich wychowańców, których własną piersią 
wykarmiły. . . rO | WAY 

Wymowny dowód takiego przywiązania złożyła 
Krystyna Kosiatowiczowa, żona kolonisty z Opola, 
w gubernji kaliskiej. | 

Kosiatowiczowa przed ośmiu laty karmiła ata 
państwa M., którzy wówczas mieszkali w Kali- 
skiem, a obeenie na stałe osiedlili się w Warszawie. 

Ex-mamka odziedziczyła po jakimś krewnym 
a ooh jak. na wieśniączkę, fortunę, wynoszącą 

p JU TS, -d SE 

Szczęśliwa spadkóbierczyni przed paru tygodnia- 
mi bezdzietnya zmarła.. 

Przed śmiercią wezwała rejenta i jaknajformal- 
niej caly swój majątek zapisała mlecznemu wycho- 
wańcowi, wspomnionemu Józiowi M. 

Z uwagi na dość szczupłe: osobiste fundusze pań- 
stwo M. spadek po mamce na rzecz małoletniego 
z wdzięcznością przyjmują. 

= Bwawola. poini w 

Wczoraj po południu chłopcy mularscy, znajdu- 
jący się na rusztowaniu uowo budującej się po- 
sesji nr. 43 przy ulicy Złotej, rozpoczęli kłótnię 
z jakimś ulicznikiem, obrzucając go przytem odłam: 
kami cegły. i 

Gdy napastowany schronił się na podwórze prze- 
ciwległej posesji, rozzuchwaleni chłopcy nie prze- 
stali swej dzikiej zabawki, przyczem spory kawał 
cegły, rzucony pomiędzy gromadkę dzieci, bawią- 


cych się na podwórku, zranił w głowę 6-letniego 
Zygmunta W. > > : 
oś, aby nadzorca fabryki sawawolę ową po- 
mi 


== Samobójstwo. - 

Nocy dzisiejszej, zamieszkały w gmachu komory 
eelnej przy ulicy Chmielnej egzekutor tej komory, 
W. R., odebrał sobie życie, zażywszy trucizny. 

Samobójca wrócił późno z miasta i długo w nocy 
pr listy do żony, mieszkającej w Kielcach, oraz 

o kilka innych osób; następnie targnął się na wła- 
sne Życie. . à Fara 

Samobójstwo spostrzegł pierwszy stróż miejsco- 
wy, który przyszedł zrana do mieszkania R. dla na- 
stawienia samowara. ` 

R. znajdował się bez życia w pozie na pół siedzą- 
cej, na pół leżącej na krześle. ` 

Przywołany bezzwłocznie lekarz sprawdził, że R. 
już nie żyje. > Eit : 

Dziś przed południem .przybyła komisja sądowo- 
policyjna, celem przeprowadzenia śledztwa. 

= Specjalista, SE 

ilkn dni w sklepach z g 
seri rozmaitych T atol asian © e Waaa zi 

Kradzieże te były spełniane przeważnie u krawców na 
ulicy Długiej. ; 

Nareszcie wezoraj krawiec, Ignacy bu póki z pod nru 
27-go na tej samej ulicy, przytrzy mał młodego chłopca, któ- 
ry, skradłazy dwie par? spodni, uciekał z łupem, ukrytym pod 

altem. i ; 
3 Inni: poszkodowani poznali w ujętym indywiduum, które 
nawiedzało ich sklepy pòu Jazotem knpna garderoby. 

Frzytrzymany sjecjalisfa, Tomasz Jaroszyński, zamie- 
szkały pod nr. 15 m Drowarnej, zaczął dość wcześnie upras 
wiać złodziejskie rzemiosło, liczy bowiem 17 lat wieku. 

= Znaczna kradzież. TEM 

Po dokładnem obliczeniu kradzieży, spełnionej u p. Jana 
skrzyńskiego przy ulicy hr, Berga pod nreią G-ym, ' 0 czem 
u.nosiliśmy rano, okazuje się, iż p. S. został poszkodowany 
na 800 ra. 
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` papierni przechodzi 15 tonn. 
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= Kradzieże. e 
W dwm węzorajszym, z przedpokoja mieszkania p. Au- 


-.gastyna Łagodowskiego, pod nrem 5ł-ym na Hożej, za po- 


moeg otworzenia zamków wytrychami, skradziono trzy 
palta męsk.e i jedno. okrycie damskie. 

Na M.:szałkowskiej, z dorożki oczekującej przed domem, 
skradziony tłomoczek, zawierający różne przedmioty warto= 
ści około 200 rs. 

Poszkodowana pani Amelewska, widziała przy wyjściu 
ze skiepu młodego złodzieja, lecz pomimo natychiniastowej 
pogoni, zdołat on z łupem umknąć bezkarnie, 

Na Muranowskiej pod nrem 44-ym, niewiadomi dotych- 
czas złodzieje. otworzywszy wytrychem drzwi mieszkania 
ray Majerowicza, wynieśli garderobę na sumę około 

0 rs. : 


= Rozbiegany koń. 

W dniu wczorajszym jeden i ten sam koń, należący do 
rządcy hotelu Słowiańskiego, dwukrotnie w rozmaitej porze 
i w różnych miejseach spowodował smutne wypadki. 

Po raz pierwszy niesforny rumak rozbiegał się na placu 
Wojennym przy przeprzęganiu. 

Rozhukany koń, wyrwawszy się z rąk sangreta, wyleciał 
na ulicę, a skręciwszy na Gesig, przewrócił naprzód Lejzora 
Milenbauma, a następnie Szaję Erblata. 

Pierwszy z nich został ciężko zraniony w głowę, Erblatt 
zaś, oprócz otrzymania podobnej rany, uległ nadto złama- 
niu nogi. 

Rozhukane zwierzę zatrzymał policjant Wynosow. 

W kilka godzin później ten sam koń, już w zaprzęgu, wy- 
jeżdżające z bramy domu pod nrem 15-ym na Fódwelu. 
skręcił raptownie na chodnik. 

Jedna z dam, popchnięta przez uciekających przecho- 
dniów, upadła i poniosła bolesne obrażenia na całem ciele. 

Właściciel niesfornego ramaka został pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej. 

= Z ulicy. 

W dniu wczorajszym na rogu Wiejskiej i Górnej, powożą- 
cy wozem nr 2416, Adam Zieliński, przejechał Jana Matusz- 
kiewicza. s Í > i 

Poszwankowany, z ciężkiemi obrażeniami na całem ciele, 
odesłany został na kurację do domu pod nr. 3-ci przy ulicy 
Wróblej. 


= Prży pracy. 

W duin. wczorajszym pod nrem 39-ym na Wielkiej, wła- 
ściciel dorożek, Jakób Deminger, czyszeząc konia, został 
przez tegoż kopnięty w bok. i 

Uderzenie; było tak silne, iż Deminger stracił przytomność 
i, jak się okazało, uległ złamaniu żeber. 


i moide 
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> Z Poznania. Kilku polskim wychowańcom se- 
minarjum nauczycielskiego w Paradyżn zapowiedziano, 
iż muszą zakład opuścić z powodu niedostatecznej zna- 
jomości języka niemieckiego. -— Rząd pruski posiada 
w Księstwie Poznańskiem 149,000 hektarów lasu i łąk 
leśnych, zarząd leśny więc jest największym właścicie- 
lem dóbx w Księstwie. — W Obornikach zmarł niejaki 
Banasz, w wieku 105 lat. 

> Niezależni. W d. 22-im b. m. stowarzyszenie 
artystów t. zw. „niezależnych” otworzyło w Peszcie do- 


roczną wystawę. Jak wiadomo, na wystawę powyższą | 


każdy malarz lub rzeźbiarz, nie przechodząc przez ża- 


dne cenzury lub głosowania, nadsyłać może do 10-iu ! 


utworów. W r. b. „niezależni” wystawili tylko 10 rzeźb 
693 obrazów, na co złożyło się 180-iu artystów. 

> Ks. Bismark przemysłowcem. Wielka papier- 
nia w Warzinie, dobrach ks, Bismarka, zniszczona przez 
pożar w r. z., odbudowaną już została na nowo. Koszt 
odbudowania wyniósł 1,250,000 fr. Dzienna produkcja 
Kanclerz niemiecki, mię- 
dzy innemi, prowadzi także znaczny handel drzewem. 
Obecnie prowadzą się poręby w lasach we Friedrichs- 
ruhe. Powiadają nawet, iż dwie osoby tylko w Niem- 
czech więcej drzewa sprzedają od księcia kanclerza, 
a są niemi: ks, sasko-koburg-gotajski, właściciel lasów 
turypgskich i ks.. Fürstenberg, eksploatujący Czarny 
Las. . 

>< Boulanger o wojnie. Głośny dziś—może na- 
wet za głośny—jenerał, zapytany o zdanie i zapatry- 
wanie się swoje o wojnie, odpowiedział: „Wojna, to za- 
wsze rzecz niepewna. W écartée, mając dwóch królów 
i trzy atuty w ręku, liczyć można na wygraną, na woj- 
nie i z pięcioma atutami przegrywa się często. Wiele 
tu znaczą: wyćwiczenie żołnierza, broń ulepszona, ofice- 
rowie zdolni i wykształceni, nic jednak nie zastąpi 
wiary armji do wiodącego na boje wodza. Odpowie- 
dzialność tego ostatniego jest oczywiście wielką. Co do 
mnie, gdybym się na stanowisku podobnem znalazł kie- 
dy, dwie drogi miałbym tylko. przed sobą: albo zwy- 
cięstwo albo śmierć. Tak, przegranej nie przeżyłbym 
nigdy. : 

> Dr. Antoni Steker. W d. 16-ym b. m. zmarł na 
suchoty w Jungbunzlau dr, Antoni Steker, znany podró- 
Żnik i badacz wnętrza Afryki. Urodzony d. 17-go sty- 
cznia r. 1855-go, dr. Antoni ukończył wydział lekarski 
na uniwersytecie heidelberskim. W r. 1878-ym jtowa- 
rzyszył drowi Gerhardowi Rohlfs w podróży po Afryce 
północnej. W r. 1880-ym, na wezwanie cegarza Wil- 
helma, udał się do Abisynji w celu doręczenia królowi 
Janowi darów cesarskich i przyjmowanym był. przez 
negusa z wielkiemi honorami, Z powrotem wszakże 
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| zabrał go do niewoli król kraiku Szoa, Menelik. Uwol 

| niony został dopiero za wdaniem się w tę sprawę rządu 

| niemieckiego. „Do kraju powrócił na Massawę dopiero 
latem r. 1883-go. Z podróży przywiózł ze sobą Steker 
chłopca, murzyna, który obecnie pobiera nauki w Pra- 
dze, zkąd udać się ma do Rzymu, aby tam poświęcić się 
teologji, a następnie zostać misjonarzem. 

> Uprzejmy kolega. Ks. Walji, który jest człon- 

kiem Jockey-Club'u peszteńskiego, przesłał w upomin- 
ku kolegom swoim z tegoż klubu portret swój natural- 
nej wielkości, malowany przez Augeli'ego. 


— Sprostowanie. — W zamieszczonem w nrze 107 Kurjera 
w dziale nekrologji podziękowaniu pogrzebowem ś. p. Cele- 
styny Higersbergerowej, zamiast pp. Porczyńskim, powinno 
być: pp. Gorczyńskim. ; 


Wek map l e $$ jj me 
+ Ś.p. Stanisław Arnd, inżenier kanalizacji miasta 
Warszawy, po długich cierpieniach, zmarł dnia 20-go kwie= 
tnia 1888 roku, przeżywszy lat 36. Pogrążona w głębokim 
smutku żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół, ko- 
legów i znajomych "na żałobne nabożeństwo do dolnego ko- 
ścioła św. Krzyżn, w dniu 23-im kwietnia, to jest w ponie- 
działek, o godzinie ff-ej zrana, a następnie na wyprowae 
dzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dnin, o godzinie 
5-ej po południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zapro- 
szenia rozesłane nie bedą. 2—1237 
|  +Ś.p. Juljusz Józef Kishauer, subjekt handlowy. po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
w dniu 20ym kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 7-ej wie= 
czorem życie zakończył, przeżywszy lat 22. Pozostała w smu= 
tku siostra i szwagier zmarłego uprzejmie zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok w dniu 
23-im b. m., to jest w poniedziałek. o godzinie $-ej i pół po 
południu, z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 

wyznania odbyć się mające. —1240 
t W dniu 24-ym kwietnia, to jest we wtorek, jako w ro- 
cznicę śmierci £. p. Józefa Kwapińskiego, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele powązkowskim, o godzinie 
11-ej zrana, na które pozostała żona zaprasza krewnych, 
przyjaciół 1 znajomych. —1236— 
4% W dniu 23-im kwietnia r. b., to jest w poniedziałek, za 
spokój duszy ś. p. Wojciecha Jezierskiego, b. naczelnika 
wydziału kontr. służ., odbędzie się w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przy ulicy Chłodnej nabożeństwo żałobne, o godzi- 
nie 10-ej zrana, na które pozostała żona wraz z dziećmi 
i wnukami zaprasza krewnych i przyjaciół. —1282 
4 W dniu 23-im kwietnia r. b., tojest w poniedziałek, o 
odzinie £Q0-ej zrana. odbędzie ra nabożeństwo w kościele 

w. Krzyża, za spokój duszy nieodżałowanej ś. p. Józef 

z Chmielewskich Skulskiej, na które zaprasza się krewnyc 
i znajomych. —1217— 
t Rodzina 6. p. Wojciecha Rogozińskiego, niegdy radcy 
tajnego, senatora, mu honor podać do wiadomości krewnych, 
pzyjaciół i znajomych, iż w dniu 23-im kwietnia, to jest 
| w poniedziałek, jako w dniu jego imienin, będą odprawione 
msze święte za spokój jego duszy w kościele św. Krzyża, o 
| 
I 
i 
i 
| 
I 
| 


godzinie £O-ej i pół zrana. —1228— 


2 DZIENNIKÓW RUSSKICH, 


Choroba cesarza Fryderyka i związane z nią smu- 
tne przewidywania nowej katastrofy zajmują teraz 
w znacznej części prasę russką. Mow. wr. powiada 
pomiędzy inuemi: 

„Dni cesarza niemieckiego są policzone i Niemcy raz 
jeszcze znajdują się w przededniu nowej zmiany rządu. 
Ciężko mówić o takiej perspektywie, szczególniej pod 
: świeżem wrażeniem, które zrobiły w Rosji pierwsze dni 

panowania cesarza Fryderyka, lecz trudno zamilczeć o 
| tem wobec Ścisłego związku wypadków w Charlotten- 
| burgu z ogólnym biegiem spraw europejskich. Odtąd 
| nie ma już żadnej wątpliwości, że ostatnie dni teraźniej- 
| szego panowania w Niemczech będą nowym fatalnym 
| perjodem zawieszenia we wszystkich kwestjach, które 
wymagają udziału gabinetu berlińskiego. Charlotten- 


burg nie może nadal pozostać ogniskiem polityki ani 
zewnętrznej, ani nawet wewnętrznej wobec okoliczności, 
iż to, co dziś będzie tam postanowionem, jutro może 
być odwołanem. Wszystkie tedy państwa znów będą 
musiały oczekiwać wypadków. 

„W Rosji konieczność nowego wyczekiwania odbije 
się może najmniej przygnębiająco. Jedyna kwestja mię- 
dzynarodowa, w której nasza swoboda działania zwią- 
zaną jest poniekąd skutkiem położenia rzeczy w Berli- 
nie, t. j. kwestja bułgarska, jest tego rodzaju, iż nie 
nas nie zmusza do pośpiechu z naszej strony w jej roz- 
wiązaniu. Przeciwnie, należy nawet uznać za dogodną 
dla nas tę okoliczność, że zatamowanie chwilowe w kwe- 
stji bułgarskiej wypada akurat w chwili, kiedy dyplo- 
macja austrjacka stara się przestraszyć nas mniej lub 
więcej nietaktownemi demonstracjami, charakteru wo- 
jowniczego. Wcale niezłem jest z naszego punktu, Że 
te wszystkie postrachy odbywają się, że tak powiemy, 
w „próżni” w tym czasie, gdy postępowanie Rosji w ni- 
czem ich nie uzasadnia, Im nieostrożniej Wiedeń zdra- 
dzać będzie swe rzeczywiste plany, tem dla nas lepiej.” 

Petersb. wied. znów piszą: 

„Niektóre wolnomyślne dzienniki niemieckie posta- 
'nowiły nawet przypisywać całą winę za pogorszenie 
w zdrowiu cesarza—ks. Bismarkowi. Powiadają one, 

| iż jego raporty i upór wywarły tak niepomyślny wpływ 
na stan zdrowia cesarza. Tymczasem rozstrój wewnętza- 
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tantki tego ruchu ogólnego. Panie polskie, ustami hr. 

Kwileckiej, powitały cesarzową po francusku i wtedy 
nazwały się, ku wielkiemu oburzeniu Nordd, allg. Zig., 
nie prusaczkami, ani nawet poddanemi pruskiemi, lecz— 
polonatses, a w swoim adresie zamieściły przezroczystą 
aluzję do „lepszej przyszłości”. Trudno też nie zgodzić 
się z opinją tych dzienników, które powiadają, iż bez 
względu na to, jak się zakończą wypadki, polityka kan- 
clerza będzie się musiała TAdLOWAĆ S wieloma wewnętrz: 

nemi nieporozumieniami,” 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Wiedeń 21-go kwietnia, (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 


* obradowano nad funduszem dyspozycyjny m. Lewica 


oświadczyła, iż będzie głosowała przeciw przyznaniu 
go rządowi, Hr. Taafe oznajmił, że uchwalenia fun- 
duszu dyspozycyjnego nie uważa za kwestję zaufa- 


nia. Po odrzuceniu funduszu 128 głosami przeciw 


116, Wiedersperg wniósł głosowanie ustne, ponie- 
waż rezultat głosowania opiera się oczywiście na 
błędnem liczeniu głosów. Prezydent Smolka oświad- 
czył wszakże, iż wniosek Wiedersperga nie móże 
być wzięty pod uwagę. (4j półn.) 

Wiedeń 21-g0 kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Izba panów przywróci odrzucony przez przypadek 
w izbie deputowanych fundusz dyspozycyjny. 

HMiraków 21-go kwietnia. (Tel. pryw. K. War.) — 
W Żabnie pod Tarnowem spłonęło wezoraj 150 do- 
mów. Tysiąc ludzi zostało bez dachu. 

Lwów 21-go kwietnia. (Tel, pryw. kurje W.)— 
Urzędowe badania wykazały, że wskutek wyle- 
wów tegorocznych w dziewięciu powiatach galicyj- 
skich 5,610 rodzin, liczących 23,000 osób, potrzebu- 
je wsprarcia. 

Lwów 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Nastą- 
piło rozstrzygnięcie konkursu na projekt budowy gmachu 
galicyjskiej kasy oszczędności, który. stanie w miejscu, zaj- 
mowanem dotąd przez „Hotel angielski”. Nadesłano 35 
„projektów. Pierwszą nagrodą 2,000 złr. przyznano Stryjeń- 

skiemu i Ekielskiemu z Krakowa, drugą 1,500 złr. Ohma- 
nowi z Wiednia, a trzecią 1,000 złr. J. Odrzywolskiemu 
z Krakowa. Oprócz tego zalecono do zakupna po 600 złr. 
trzy inne projekta, pomiędzy niemi Jabłońskiego i Szylle- 
ra z Warszawy (godło „Cyrkiel”), Wkrótce rozpisany zo- 
stanie konkurs na budowę gmachu muzeum przemysłowe- 
go i takiejże szkoły, na który to cel galicyjska kasa 
oszczędności ofiarowała ku nczczeniu jubileuszu cesarskie- 


go 400,000 złr. 

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Cesarz ogłosił amnestję dla armji i marynarki. 

Paryż 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wezoraj wysadzono dynamitem szopę dworca kolei 
St. Lazare. 

Paryż 21-go kwietnia. (T. pryw. Kur, Warsz.)— 
Senat rozpoczął wczoraj obrady nad ustawą wojsko- 
wą. Juljusz Simon sprzeciwiał się skróceniu służ- 
by wojskowej i powołaniu do niej seminarzystów, 
(Aj. półn.) 

Paryż 21-g0 kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Podróż prstydeufa Carnota do Bordeaux została od- 
roczoną. Ministrowie zamyślają dopiero po wyborze 
komisji rewizyjnej, który dzisiaj nastąpi, wypowie- 
dzieć opinję rządu w tej sprawie, w wyborze komi- 
sji nie uczestniczyć, w każdym razie zaś sprzeciwić 
się obradom nad projektem rewizji już w ciągu sesji 
bieżącej. (4j. późn.) 

Paryż 21-go kwietnia. (12. Ajencji póln.) — 

W izbie deputowanych tworzy się nowa frakcja re- 
publikańska, dążąca do poroziwnienia się 4 Boulan: 
gerem. 
Bzukareszt 21-go kwietnia. (Fel. pr. K. W.) — 
Rząd odmówił żądanin, postawionemu  zireiniy szgy dA 
wódców zjednoczonej opozycji: Łazarza Katargiu, 
Verneska i Dymitra Bratiana, aby we wszystkich 
kwestjach zasadniczych porozumiewał się z nimi, 

Bukareszt 21-go kwietvia. (Tel. pr. BAY a 
Prze! wódźcy zjednoczonej opozycji ogłaszają de- 
klarację, zrywającą zupełnie < rządem. (W ten 
sposób partje polityczne w Rumunji ułożyły się obe- | 
cnie, jak uastępuje: junimiści ezyli młodokonserwą. | 


ny coraz bardziej się powiększa i damy polskie, które 
przedstawiały się cesarzowej, wystąpiły jako reprezen- 
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tyści, stanowiący właściwie stronnictwo. rządowe, ' 
kolektywiści czyli narodowo-liberalni, dawne stron- 
uiċtwo Bratiana, i zjednoczona opozycja, zacho wa- 
wezo-liberalna, przyp red.) 

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. pr. Ke W.) — 
Rząd pozostawi bez odpowiedzi wnies ioną w skup- J 
czynie interpelację, żądającą zawarc ia przymierza 
zaczepno-odpornego pomiędzy Austr ją i państwami 
bałkańskiemi. 


Choroba cesarza. Fryderyka. 


Berlin 21-go TARE (Tel, pryw. K W.) — 
Lekarze obawiają się ciągłego podnoszenia się i 
opadania gorączki, ponieważ taka chwiejność bywa 
znamieniem choroby, zwanej jyaemią, a polegają- 
cej na wsysaniu chorej ropy przez krew. Także i 
oddech waha się pomiędzy 28 a 40 odetchnie- 
niami na minutę (prawiłowo oddycha zdrowy, doro- 
sły mężczyzna 20 razy na minutę, przyp red). Śla- 
dy lokalnego cierpienia posunęły się niżej w tcha- 
wicy. Osłabienie wciąż znaczne, 

Berlin 21-go kwietnia, (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Nocne wydanie Reichsanzetgera zamieszcza biuletyn 
następujący: Stan cesarza Fryderyka w ciągu dnia 
wczorajszego był stosunkowo dosyć pomyślny. Wie- 
ezorem gorączka wzmogła się. Cesarz nie opuszczał 
wczoraj łóżka. 

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
W późnych godzinach wieczornych wzmogła się 
wczoraj gorączka bardzo znacznie. Wydzieliny nie- 
zmiernie obfite. Ogólny stan pogorszył się znacznie. 

Wiedeń 21-go kwietnia. (Tel. pryw. K. - W) 
Ostatnie biuletyny z Berlina zapewniają, że płuca 
u cesarza są dotąd zdrowe; gorączka,. wywołana 
ropieniem się, naprzemian słabnie i wzrasta, 
W krtani utworzyły się dwa ropnie abscessus. W ogó- 
le od wczoraj trwa status quo, Cesarz porozumiewa 
się ruchem warg. 


Berlin 21-go kwietnia, g. 2 m. 30T. p. K. W.)— 
Bilety banku russkiego 166.50 (rmasorai 156,90).— 
Bilety banku russkiego ną dostawę 66.25 (waznaj 
166.50). 


GIELDA. 
Warszawa 21-7 kwietnia, 

Przystąpiliśmy dziś do czynności giełdowych dosyć 
mocno usposobieni z powodu gorszych kursów Peters- 
burga, oraz niepomyślnych depesz rannych i płaciliśmy 
za krótki Berlin 60.10. Z Berlina otrzymano początko- 
wo szacowanie 166.50, równe 60.05 bez kosztów, leez 
później nieco nadeszła "depesza, obiecująca płacić zale- 
dwie 166, odpowiadające kursowi 60.25 bez kosztów, 
z zaznaczeniem, iż giełda tamtejsza znajduje się pod 
naciskiem podaży. Wobec tego nasze zebranie, popar- 
te w dążności zwyżkowej przez zakupy, czynione przez 
jeden z najpoważniejszych banków tutejszych, podnio- 
sło tę cenę wpłaty w Berlinie do 60.22, Z różnicą 
12'/, kop. dziś i 221/, kop. przy porównaniu wczoraj- 
szego kursu końcowego na korzyść Berlina. Dostawy 
z odbiorem do woli kupującego do końca b. m. robiono 
po 60.27!/,, a do końca maja r. b. po 60.40. 

Waluty obce przy średnim obrocie. 

Za krótki Berlin żądano 60.30, chciano płacić 60.15, 
a zapłacono 60.10, 60.15, 60. 17! i 60.22'/,. 

Krótki Londyn 12.22 w zaofiarowaniu, bez pokupu. 

Paryż krótki chciano oddać po 48.65, brano zaś po 
48.52'/3 i 48.60. 

Wiedniem krótkim obracano po 96.35 i 96,40, przy 
żądaniu 96.55. 

W papierach ruch niewielki przy słabej tendencji, 

Za zał adr sj acz żądano 90.40 i 90, stosownie 
do wielkości odcinków. Kupiono pokątnie pa 
w dużych sztukach po 90. 05. = pti zato 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 99.50 Iem. i po 
98.50 dwie następne, bez nabywców. 

Nowa pożyczka 49/, 83.25 w żądaniu nominalnem. 

Za listy zastawne ziemskie chciano otrzymać 100.90 
za I ser, 100 za II, LIIiIV ser. i 99.70 za V ser., 
której poszukiwano | po 99.35 i zabrano kilkadziesiąt ty- 


; sięcy po 99.40, 99.45 i 99.50. 
| Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po 


100, 99.25, 98.30, 98.20 i 97.90 według serji; umie- 
szezono kilka tysięcy III ser. po 98.15 i kilka tysięcy 
V ser. po 97.75, 

Listy zastawne m. Łodzi starano się sprzedać po 
94.25 I ser., 98.50 II i 92.75 III ser: 


w" "EPO RY 39,0 
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| blina po 101.25, przy chęci płacenia 101.15. 
Godzina 12. Usposobienie mocne. W. 0. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Cukier. W ubiegłym tygodniu ruch w rafinadzie był nie 
wielki, za to popyt na mączkę zwiększył się znacznie. Pła- 
cono za Iiermanów i Oryszew rs. 3, za Leonów i inne marki 
polskie 2.97, za kostki od 2.90 do 292 ipół. Marki russkie 
grubokrystaliczne od 2.95 do 3 rs. zka na wagony po rs. 
2.70 przy łatwym zbycie każdej Am Mamy nadzieję, że 
przy ustalających się komanikacjach kolejowych, eksport do 
Cesarstwa znacznie się zwiększy. 

Miód i wosk. Zapasy miejscowe miodu wynoszą obecnie 
około 500 pudów. Wobec zblivającej się pory zbiorów, jak 
również upałów, posiadacze starają się jak A prędzej po- 
zbyć swe zapasy. Odbiorców wszakże kuje iceny przy 
bardzo leniwem usposobieniu rynku chylą si w zniżce. Miód 

prima biały płacono rs. 5.50 do 6, faj La rs.5 do 5.25, 
Pia rs. 4.75 do 5,00, rnsski rs. 4 do 4.50 za pud. Miodu 
z woskiem dowieziono około 150 pudów. Ceena rs. 4.80 do 
5.25 za pud. Małe partje wosku juź zaczyna, ja się sypia 
wać. Usposobienie mocne i ceny stałe. Jasny bez fusów re 
18 do 19, średni rs. 17.50 do 18, ordynarny i ciemny 16.75 
do 17.25 za pud. Na dostawę w maju zrobiono kiłka zaku- 
pów po 17.75 i 18 rs. za pud. Ceny powyższe tak miodu jak 
wosku, należy rozumieć franco skład odbierającego przy ta- 
m esi i za gotówkę, według wiadomych zwyczajów hau- 

owye 

Wełna. W ciągu ostatnich dni w interesie wełnianym na 
naszym rynku panowała cisza. Jedno ze znanych dominjów 
sprzedało wełnę swoją na kontrakt, po cenie wyższej niż na 
zeszłorocznym j jarmarku. kal 


Lista przyjezdnych, 


Hotel Angielski: W. Mazaraki ob. z zagranicy,. B. Za- 
wistowski obywat. z Grodna, E. Aszkienazi syn ra cy dworu 
z Enisejska, J. Roszkowski ob. z Zamościa, L. Kretkowska 
ob. z Włocławka, J- Jezierski ob. z Kalisza, A. Trębicki 
dzia gm'n. z Łomaz, F. Wawiszyk kup. z Łodzi, A. Budny ob 
z Krasnegostawu, Ś, Smoliński oficjal: pryw. z iwo: U 
Łopuski adw. z Kalisza. 

Hotel Briihlowski: K. Gramlich kup. z zagranicy, J. 
Sztromenger kup. z Odesy, H. Feldman kup. z Odesy, J. eld- 
ae > z Odesy, 8.Baruch kup. z Łodzi, J. Szrejber kup. 
z Łodzi, 

Hotel Drezdeński: J. > nowski ob. z Częstochowy, M. 
Śliwicki obyw. z Płońska, A. Narolewski kup. z Włocławka, 
T. Butegow podporucznik z Nowo-Mlńska. 

Hotel Europejski: A. Wańkowicz rz. rad. stan. z Wie- 
dnia, P. Wańkowicz ob. z Wiednia, R. Goleniszczew inżen. 
z i Wiednia © A: Laurans obyw. z Petersburga, K. Sarg ob. 

Wiednia, E. Bortnik ob. z Odesy, O. Skirmunt obyw. z Piń- 
dx, M. Skirmunt obyw. z Pińska, P. Karawełło wice konsul 
szwedzki z Berlim, A. Starczewski obywat. z Żytomierza, B. 
Wydżga obyw. z Lublina, F. Marchwiński obyw. z Łodzi, 8. 
Aswadurow kup. z Petersburga, M. Szilder-Szuldner pornczn. 
z Kowla, K. Berens obyw. z Moskwy, D. Sano jener. lejten. 
z Włocławka, E. Nowosielski pułkownik z Włocławka, A, 
Poppe rz. rad. stanu z Kowna, A. Paszkowicz inżen. z Rado- 
mia, J. Rot obywat. z Kiele, L. Wilczewski ob. z Lipna. 

Hotel Francuski: M. bi ełow sztabs kapitan z Brześcia- 
Litewskiego, P, Bołotnikowa żona prezesa sąd. okręg. z Wo- 
roneża, A: Henkeł inżen. z Mińska. 

Hotel Krakowski: J. Wodzyński obyw. z Zaborowa, A. 
Wnorowski doktor z Włocławka, A. Łaszczyński sędz. gmin. 
z Sochaczewa, M.Gatenk urzęd. akcyzy z Kalisza, A. Tre- 
tiakowa żona kapitana z Brześcia- Litewskiego. 

Hotel Niemiecki: L. Zakgeim kup. z Białegostoku, A. 
Goldbiatt kup. z Mitawy, M. Wilczyński sekr. guber. z Kam- 
za A. Białowiejski obyw. z Mławy, L. Gutman obyw. 


* Hotel Polski: J. Kismanowski buchalter z Prus, K. 
Chojnacki obyw. z Kłeszewa, 'K. Gadomski obyw. z Gostko- 
wa, M. Gineberg kup, z Kowna, J. Czarnocki obyw. z w. So- 
bótka, A. Bogusiawski te! egraf. z Nasielska, M. Miszewska 
ob. z Woli, J. Rychter obyw. z Raciąża, G. Świrski doktór 
z Siedlec, L. Czarnko urząd. z Lublina. 

Hotel Paryski: S. Suchodolski burmistrz z Grój G. 
Lewandowski obyw. z Nowo-Mińska, S. Sztencel kup. z Czę- 
stochowy, P. Jurewicz poruczn. z Pomiechowa, J. Turino e 
karz wojsk. z Nowogeorgiewska, L. Lisocki dym. kapitan 
ze Stopnicy, H. Saż kup. z Łodzi, 'B. Czyż podporucznik z Pe- 
tersburga, W. Juściński rejent z Lublina, J. Pinkus kupiec 
z Częstochowy, M. Ejsmond sędz. pok. z Olkusza, A. Nowiń- 
ski ob. z Wielunia, O. Bttingen sędz, pok. z Brzezin. 

Hotel Rzymski: M. Jakowlewski inżen. z Suwałk, A. 
Mostowski obyw. z w. Mostowa, hr, A, Szembek obyw. z Ka- 
mieńca-Podolskiego, J. Orda obyw. z Mińska, bar. W. Hel- 
merson obywat, z Janowa, J. Litke naczel. pow. z Włocław- 
ka, W. Wiesiołowski towarzysz prokur. z Pietrkowa, J. Zie- 
liśski obyw. z w. Łempin, B. Rusocki inżen. z Łodzi, W. Iwa- 
now pułkownik z Nowo-Mińska. 

Hotel Saski: A. Jacuński obyw, z Troki, A. Birk obyw. 
z port. Baltyckiego, F. Cybulski obywat. z Berdyczewa, J. 
Jakubowski pułk. z Pułtuska, A. Ossowski urzęd. z Ostrowa, 
W. Bitner obyw. z Pinczowa, P. Geyer kapit. z Brześcia-Li- 
tewskiego, H. Stencel obywat. z Radzynia, H Malewańska 
Żona sędz. z Biłgoraju, S. Kuszel ob, z Łukowa, M. Brokl ob. 
z Sandomierza, ks. M. Cznczykow kapit. z Nowo-Mińska, K. 
Jegorowa żona urzęd. z Sandomierza, L. Grabowski ze 
mistrz z Lublina, P. Zatkalik kapit. z Białegostoku, T. 
kow podpułkownik z Radomia, O. Szram dym. kapit. z Nowo- 
Mińska. 

Hotel Victoria: E. Herman guwernantka z Rygi W, Ro 
wicz b. student uniwersytetu z Petersburgs, 
sym z Mornacówh R. Fuks kup. z Lipska. 


ccc 


by 406-iu listów 4 
uznano za najlepsz 


gops e tor tej nazwy, podpisany pseudonimem, zechce 


adresem „Koukurs” do naszego kantoru przy- 
słać swój adros, a przyrzeczoną nagrodę, to jest dwi 
passe-pa partout na sezon letni, otrzyma, (421, 


Pa 


Dolina Szwajcarska. 


W niedzielę, dnia 22-go kwietnia 1888 roku 
Wieczór Straussa.j 


Suppe goiMillóckera 

1) K. Milioeker. Marsz z op. „Vice-Admirnł*. 2) F. Sup- 
pe. Uwertura ź op. „Dama pikowa”. 3) J, Strauss „Obra- 
zy morza północnego*, walc. 4) K.. Millócker. Duet z op. 
„Wesoła dwójka*. 5) J, Strauss, Uwórt. z op. „Książę Me- 
thusalem”. 6) K. Milłócker. „Cukier i kawa”, polka, 7) J. 
Stranss. Gawot Królowej. 8) K, Millocker Sen-walc. 9) 
F. Suppe. Uwertura z op. „Lekka kawalerja”, p 
11) J. Strauss, Pieśń gondolie- 
ma. 12) J. Strauss. Sturmisch in Lieb und Tanz, galop. 


nss. Kwiat myrtowy, wale. 


Początck o godź. 5-0j po pol. 


Kilka gościnnych występów słynnych w całej 
Europie muzykałno-ekscentrycznych pantoministów 


bez konkurencji! 5-iu braci Bozza. 


Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8. (388) 


1222 Dr Grodzki lcczy choroby s 
mielna 68, 


oraz niemoc w skutek takowych. 


Kus giełdy warszawskiej, 


Dnia 21-g0 kwietnia 1888 r. 
Źąd. | Płac. 


160.30 | 60.16. 
12.23 -| —— 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków  „ 
Wiedeń t00 gul =, » 
Papiery publiczne: 
50/, Listy zast. z r: 1869 4. 


tar 
» 


—— 


—— 


zast. 
49/, Listy likwidacyjne 


Bil. Banku Ces, 4. I,II i 
Ros. Poż, Premjowa poi 


I Pożyczka wść Ts. 100 
LL à 5 ra. 100 


M t rs. 100 
40j, nowa pożyczka s> « » 
Listy latek długoter. . 

„Akcje i obligacje: 
yo zg miasta Warszawy 
Akcje dr. 4, warsz=-w, rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100) 
Akcje dr, ż warsz.-terespol. 
irae dr. Żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku bandl. warsz. 
Akcje Banku dyskont. warsz. 
Akcje warsz. Tow, ub, oil ogn. 
Akcje warsz, Tow, fab. cukru 
Akcję Tow. f, cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. £ cukru 
Akcje Tow.Lilpop, Rau: i Lew, 
Akcje Tow. przędz, Zawiercie 


—— 
— — 


RADZE 


Nanka i wychowanie. 

dres binra nauczycielskiego Załęskiej, 

Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 591 


BEL nanczycielskie Artura Lewińskiego, 
Zielna 42, z osobnym oddziałem stręczeń 
wszelkięgo rodzaju osób posznkujących pra- 


cy, poleca swoje pożyteczne nsługi. 7150 


iuro kanejonowane nauczycielskie Jasiń- 
skiej, Berga % 6. 194 


„róblówka, młoda niemka, świeżo przy- 
była, psznknję miejsca. Biuro nanczyciej- 
skie Auny Damerau, Krakowskie- Przed- 


mieśćię M 38, wprost Saskiego Placu, 7149 

a polka, młoda, dyplomowa- 
na, potrzebna, Krakowskie-Przedmieście 7, 

Dąbrowska, Biuro nauczycielskie. 6958 
andydat nauk matematycznych tniwersy- 
tetu petersburskiego udziela lekcje przed- 


miotów matematycznych. Smolna NM 25, mie- 
szkania 22. 6413 


p e M M A 0 o 
toda bona. polka, doskonałe świadectwa, 
Życzy wmieszczenia. Biuro nauczycie]- 

skie, Henne], pasaż RBoezlera, 7192 

ṣi łoda niemka, mogąca dawać lekcje w go- 
dzinach wieczornych, zechce zostawić 

swój adres w binrze ogloszeń, Senatorska 

26, pod lit. S. S. 812 


'auczycielka paryżanka, za dobry obiad 
daje godzinę lekcyj. Marszałkowska 129, 
mieszkania 9, od 6 do 7 wieczorem. 6939 


otrzebny korepetytor do przygotowania 
ucznia do 4 klasy za obiad. Hortensja 7, 
mieszkaniu 27, 7166 
otrzebna bona francuzka, Marszałkow= 
ska M 149, mieszkania 5. 7142 
gne de Próchamps, Długa 26. Młoda 
szwajcarka z doskonałą rekomendacją, do 
„miesgozenia. 6996 


Cyrk Alberta Schumana | 
| 
| 


Od Listów likwidacyj 
0d Obligów m. Warszawy 105 


Pszenica 242 sm. 1 ord. 
i dobra 


Żyto” wyborowe 282 funt. 


„ Wadliwe . o . . . 
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owiek . ap. e o 142f. 
Gryka , , . » o— 
Rzepik 


Rzepak rapos. zim. 212 £ 
Groch polny 262 funt. 
Ziemnvi 


nia 
Masło świeża funt 


Słomy 
Drzewa 


-eee wt 


> RURJER" 


10). J. Stra- 


(1165) 


ekretne | rowych 


AKSZAWSKI.—Dnia 21 kwietnia 18884 


PAPIEROŚNICE SREBRNE 


oraz 


BRANSOLETY ZŁOTE 


na nie wysokie ceny, poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN JUBILERSKI 
M. MANKIELEWICZA 
w Gmachu Teatru pod filarami. 


dnia 1 (13) listopada 1887 roku. 


. «ma qm sw 


(415) | 


dam; o ileby 


(1231) 


(422) 


, stante Warszawa, pod literami A. M. Ż. 


Ne 110 


OSTRZEŻENIE! 


Z powodu rozpuszczonych przed miesiącem, pod- 
czas niebytności mej w Warszawie i do tej pory 


kompromitujących mnię i szkodzących opinji mojej, 
ostrzegam  miniejszem, że rozsiewaczy takowych 
tendencyjnych pogłosek prześladować będę z 


jednakże ktokolwiek rościł sobie do 


arza | mnie pretensje jakie, niechaj je przedstawi, a na- 


Digi Zaj dk 


podaje do wiadomości, że od dnia 10 (22) kwietnia 
r.b. między Warszawą i Mławą przywrócony bę- 
dzie prawidłowy ruch pociągów osobowych i towa- 


tychmiast zaspokojonym zostanie. 
Warszawa, 20 kwietnia 1888. 
Mikołaj BHiinderfreund, 


ul. Widok nr 14, 


Uprasza się niniejszem 


Pana Gustawa Nordman, 


dzierżawcę i piwowara, w interesie dla niego bar- 
dług rozkładu jazdy wprowadzonego od | dzo ważnym, 0 nadesłanie adresu swego poste-re- 


(1215) 


Wartość kuponu: 
(po potrąceniu podatku skarbowego). 

Od Listów zast. ziemskich 5%, kop. 1570 

Od Listów zast. m. Warszawy DR 264 


Od Listów zast, m. Łodzi kop. 
nych kop. 147% 


z Z 


Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO 
Dnia 20=go kwietnia 1888 r. 
Pud Korzec 
od | doj od | do 
Kopiejek 


r e wyborowa , 


lała + « + 


bs) 
© 


średnie 


s.. . . 


BRIN A BaS S 


gı 


202 £. 
letni o o e 2,ę 
zimowy 212 funt. 


solone pud s 


1, BBR BRAKE 
opał, twar. s. kuh 
„ miękkie „ 


(ena okowity, 


z dnia 16-go kwietnia 1888 r. 
Hurt. skłąd Wiadro 824—327 


SS LIERNA IA ELLI 


LIŠSIIIP EDILI I l4 I3 FI 
kliwl 114 EJIASTIĄ 


— 


otrzebną jest od 1 lipca bona, polka 
Froeblówka, z Poznańskiego; lut dwadzie= 
ia kilka, dodwojga małych dzieci, na wieś, 
blizko Warszawy. Wiadomość: Marszałkow- 
ska M 122, drugie piętro, ii = 4 od 9-ej 


do 1-ej po południa, 3 
Posady i prace. 


ona polka, mówiąca po niemiecku, poszu- 
kuje aejojsca do dzieci, umiejąca szyć. — 
iadomość ulica Złota M 39, m, 21, proszę 


się zgłaszać od 12 w poł. do 6. 1039 
ona niemka potrzebna zaraz z dobrą ipe- 
wng rekomóndacją, znająca gruntownie 

język niemiecki, krawiecczyznę i zarząd do- 

mem. Wiadomość Grzybowską 40, w godzi- 


nach między 4 a 6 po południu, 7011 
hłopców paru i dziewcząt potrzeba do 
fabryki kapsli metalowych, Wiadomość 

Leszno M. 88. 7177 


złowiek młody, inteligentny, pracował 
dłuższy czas u rejenta, znający binrowość 
i język russkj, poszukoje jakiegokolwiek za- 
jęcia. Złożyć może chlubne świadectwa, a w 
razie żądenią niewielką kaucję. Oferty pod 


lit. D. B. w kanterze Kuwjera, 7116 


o kwiatów podręczne i uczenniee. No4 
wolipki Xi 10. 6629 


asjerka potrzebna z kaucją rs. 200. Ulica 
Chmielna 32, m. 14, od 11 do 1. 7191 


ucharka, znająca się dobrze na kuchni, 
poszukuje miejsca na wyjazd. — Ulicą 
Chmielna M 89, m. 25. 9 
uc. przyjechął z prowineji, poszuku- 
je posady w Warsząwie lub na prowincji, 
zaraz Inb od św. Jana. Żytnia M 12, miesz 
kania 19. 6885 


w, 
antor stręczeń Zielna 42, poszakańje na 
wyjazd służącej do dzieci z ¿niemieckim 

językiem na wyjazd do głębokiej Rosji 100 

ra, bansii i koszta podróż. 715 


| 


Nagrody Ro. 9. ZARAZI 


Dnia 10-g0 b. m. zgubiono zegarek dam- 


ski nie wielkiej wartości, z napisem: „Cócile 


Monod”. 


Uprasza się.o odniesienie na uli« 


cę Leszno pod M 17, mieszkania 31, za po- 
511 


| wyższą nagrodą. 


SME" Z powodu śmierci właściciela, 


jest do sprzedania zaraz korzystny i reno 
mowany, od lat 40 egzystujący 


| 


w Warszawie. Gotówki potrzeba 4000—5000 
rubli, Wiadomość u Adwokata przysięgłego 
Juljana Wichrowskiego, uliag 


przy 
Długiej N: 19. 517 


łodzieniec 17-letni, posiadający odpo- 
wiednie kwalifikacje, poszukuje miejsca 
ucznia do handlu, Uczeń do apteki tamże po- 
trzebny. Adres: Złoczew, gubernja Kaliska, 
Nowierski, aptekarz. 7479 


LI posiadająca muzykę, franeuzki, niés 
miecki, przedmioty kląsyczne i krawiec- 
czyznę, poszukuje zajęcia na wsi podczas le- 
tnich miesięcy. Wiadomość Szkolna X: 8, mie- 
szkania 8. 7137 


soba młoda, uzdolniona w szycini krojn, 
poszukuje miejsca do dzieci Tub do towa- 
rzystwa osoby starszej, Złota 16, m. -3+ 6962 


| bry zupełnie zdatna do strojów kapelu= 
szy dąmskich, potrzebną jęst zaraz na wy= 
jazd do magazynu mót Wiadomość w fúa- 
bryce kwiatów ulien Długa szeroka X 42, 
1-e piętro, wprost hotelu Polskiego. 6622 


fjsoba przybyła z Krakowa, poszukuje 
Ry miojsca za gospodynię do pojedynczej 080- 
by, hub ną kelnerkę do hotelu. Wiadomość 
Chmielna A 50. mieszkania 11. 6576 

[| ies kompletnie uzdolniona w kroju i 
(»krawiecczyźnie, pósznkuje umieszczenia 
jako krójezyni nb zarządzająca pracownią. 
Windomość Nowy-Świat M 7, m. 22. 16903 


Wc, bony, niemki, potrzebni. Kra- 
kowskie-Frzedmieście 7. Biuro pracy Dg- 
browska. 78 
Powy zdatne i podręczne do krawiecczy- 
zny potrzebne są zaraz. Nowy-Świat M 54, 
mieszkania 10, e 7013 
anny do staników potrzebne są do maga- 
zynu Jaljana Penkala. Senatorska 8. 6999 
oirzekne są zdolne panny do staników. 
Ulica Kotzebue M 10, filja Loth. 7001 


otrzebni na wieś: panna służąca, kucharz 
i ogrodnik, dobre rekomendacje koniecz= 
nia wymagane, Hotel Europejski 4 108: 6913 


Zakiad Handlowy 


ŻELAZO GIRARD'A 


Pan profesor Hfierardd; któremu poruczono zrobić sprawozdanie dla 
Akademii Medycznej w Paryżu, w ten sposób stwierdza własno- 
ści tego środka „że chorzy wybornie go przyjmować mogą, że każdy żołądek dosko- 
nuje go znieść potrafi że przywraca siły i leczy anemię i bladaczkę i to co jest cechą 
właściwą tej Soli żelaza że mie sprowadza zatwardzenia i owszem nsuwa takowe, 
że podwyższając dawkę tego lekarstwa otrzymuje się regularny, obfity stolec,“ 


Żelazo Girard'a pobudza apetyt, wzmacnia wątłe organizmy, leczy 
bładaczki, kurcze żołądka,niedostatek krwi, czyni prawidłowymi i re 
gularnymi odpływy miesięczne i usuwa często przyczyny niepłodności. 


Skład w Paryżu, dom Grimault i Comp. 8 ulica Vivienne, jak równień 


bezzasadnie powtarzanych fałszywych pogłosek, 
y 
jes bah hin min przysługującego mi prawa. i 
Również oświadczam, ż% 1 wrzekomi wierzyciele 
moi są oszczercami, albowiem absolutnie żadnych 
długów, ani też zobówiązań pieniężnych nie posia- 
w głównych aptekach, 

. 


| 
| 
| 
| 
| 


f 


u ski, gub. Lubelska, 


Potrzebne są Panny 
do staników. { 
Chmielna M 19, miesz- 
kanig 5, 

519 


Majątek ziemski 


do sprzedania dobrze zagospodar owa- [$ 
ny, bez serwitutów, ziem ia pszenna i R 
żytnia, włók 28, łąki nad rzeką Wie- 
„ przem , las, młyn wodny, 

Bliź sza wiadomość u właściciela w 
Łnkawce, pówiat oj Roja 
705 


| potrzene Są panny uzdolnione do upina= 


Pracownia Klary 
6909 


zdolne do staników potrzebne za- 
6948 


pirn są potrzebne znpełnie uzdolnione. do 
staników. Chmielna M 47. 1 


panny do szycia kapelnszy słomkowych na 


maszynie i ręcznie poirzębne; oraz panny 
zdolne do zwijania kwiatów i podroezueuytek 
2 


nia spódnic i podręczne. 
Kostrzewęgkiej. Chmielna X 30, m. 5. 


p ann 
rnz W. Gundelach. Nowy-Świat 60. 


że sklepowa, znajdą pomieszczenie. Żabia 
8 2 S H. Dąbrowski. 107 


pottześną jest ną wieś do towarzystwa, 
osoba młoda, przystojna, z fraucuzkim i 
mnuryką, mogąca oraz tych przedmiotów u< 
dziełać osobie dorosłej. Oferty składać w. 
kantorze Kurjera Warsz, P. P, 35, 7014 


anna potrzebna do maszyny Whelera i 
Wilsona. Bielańska M6. E. Walkiewicz, 6860 


perzebne niańka. Wiadomość ulica Dziel- 
na 43, mieszkania 5. 


NN )Q>Q— ŚŚ 


ETRA podręczna spódniczarka, Zięl- 
na 11, m, 7. 1175 


paaa jest nezeń do praktyki : 


+ |= 


skiej, na dogodnych warunkach. Chmiel 
na M 47. 74 


T 


otrzebna bona francuzke do dzieci, Ele- 

T170 
otrzebna jest panna zdatna i podręczna 
do staników. Wysoka (Smolna) M 24, mie- 

szkania 16. 7171 


ktoralna 49, mieszkania 5. 


Piz w zwy rz do zakładu ślusar* 
U b ado 
Ma AA mość za zogatkę Mokotoiti 


| 


Nr 110 


otrzebne zdolne maszynistki i uczennice 
do pracowni bielizny. Wspólna 18. 7166 
panoy podręczne i do nauki krawiecezyzny 

potrzebne. Grzybowska 2. Michalska. 7189 


Paa chłopiec do stolarza. UL Śliż- 
ka M 7. Jan Dymiński, 7164 


Potrzebna francuzka na parę godzin co- 
dzień, Tamże potrzebna szwaczka, szyją- 
ca suknie, Włodzimierska 19, mieszkania 7, 
rano. 1146 


panna kompletnie uzdolniona do td 
staników potrzebną jest. Plac Warecki 
mieszkania 10. 7113 


Poza do pończoch wykończarka 
i zwijaczka. Złota 5, m. 86. 7111 


otrzebna panna uzdolniona do krawiec- 
czyzuy do Kiele. Wiadomość nl. Chmielna 
è 22 nowy, w mieszkaniu W. Zielińskiej, od 
6 do 8 wieczorem. 7107 
panna, tylko kompletnie uzdolniona do sta- 
ników i upięć potrzebną zaraz, za dobrem 
wynagrodzeniem. Nowy-Świat M 25, miesz- 
kania 3. 7086 
panny potrzebne zaraz do prucia Sppe 
szy. Adres wiedeńska fabryka kapeluszy 


stomkowych, Ulica Zielna 4/36, Marszałe j 


kowska 141. 7108 


O W NN, 
otrzebne są zaraz panny zdatne do sti= 
ników. Widok 14, m. 13, 7420 
otrzebne zdolne mnszynistki na mnaszy- 
nie Singera do trykotów i podręczne do 

dziurek, Elektoralna M 7, m. 26. 1125 
f 6- 
otrzebne panny zdolne do staników isp 4 
Pasz do magazynu M-me Anna. Mnrszał 
kowska M 149. 6878 


anny zdatue do staników i spódnic po- 
pomer: są. Hoża M 20, m. 14. 6902 


oszukuje się zdolnego korektora forte- 
| rst o auli Oferty składać pod lit. 
J. P, w kantorze Kurjera. 6896 
otrzebne są panny zdolne do staników, 
perio í da nauki. Zielna M 42, miesz- 
kania 20. 6894 
otrzebne są panny do szycia rękawiezek 
materjalnych, oraz do ćwiklowania. Pa- 
wia N 33, m. 10. 6666 
r komplet d 
nny potrzebne zaraz kompietnie zdatne 
pa Ne i do nauki. Szpitalna X 6. F. 
G niazdowskta. 6915 
Gtrzebny uczeń do składu wódek. Wia- 
domość w składzie wódek. Mazowiecka 
M 2 6957 
otrzebne staniczarki Mokotowska M 55, 
mieszkania 1, 6745 
parny potrzebne do staników w pracowni 
"Rexer. Graniczną 17. 6628 
taniczarek uzdolnionych i podręcznych 
otrzeba natychmiast, Marjańska 3, m. 1. 
Można nabyć maszynę Singera w cenie 20-tn 
rubli. 791 
czeń potrzebny do handlu Szleifsteina, — 
Elektoralna M 1. 
= otrzebne są panny fdo kràwiecczy= 
CJA M 5, do p. Kordelas, 6904 
ja rs. 1,000 kompetentny i energicz= 
f Arete poszukuje zarządn tomem za 
mieszkanie, z ubezpieczeniem kaucji na 1 M 
po Towarzystwie. Oferty w kantorze Kurje- 
ra pod lit. A. B. C: 91 


iśupno i sprzedaż, 


ntykwarjusz Mukow, Solna 18, polech 

r À YŁARODYLAKA bronzy; porcelanę, szty- 
chy. Również kupuje wszelkie. staroży- 
tności, 6603 


pc O WERE 
Ben dobry fortepian fabryki zagrame 


i 


cznej do sprzedania za 250 rs. Wiejska 
1 TIL Ai 1. sprzedania 6915A 


ardzo tmilo szafa duża i konsola orzé= 

chowe, landszaft duży olejny i zegńr ńn= 
tyk. Próżna N8, skłep spożywczy. 3 

© sprzedania: wozy drągowo, skrzynić 
Do KŻ pirokonny wóz do dt 
piatformy, uprzęż, plandeka. Praga, Ulica 
Wołowa M 18. 964 


o sprzedania zaraz bardzo piękna żółta 
Dac vciea, w polu pojedyncza 1 ea 
na, wytresowana i iagodńa. Chmielnń M 70, 
mieszkania 1. 6931 

5 sprzedania powóż amerykań, na sżóść 
ini w dóbyym stanie. Wiadomość Wma* 
gozynie Towarzystwa „Nadieżda” ul. Dzia 
na M 7. í 6937 


p: sprzedanią młynek ręczny 00 miete- 
g 


wia szkła iróżno przyrządy to wyrobu 
aspapiern, jako też materjaży. Kupujęce" 
mu mogą być udzielone wiadomości taebni- 
czne. Przedmieście Pragi, her Wileńska 
M 760, mieszkaniń 26, -0d godziny $=9 Sł 
i 6d 6—7 wieczór. Tamże do sprzedania toe 
karnia. „zale 6953 za 
o sprzedania poloneża długa ż lekkieg: 
korea knóalto do; kolofu szarego (501 
ris) za rs, 55, śwkieta krótka % jed 
podszewką zupełnie nowa ŻA fè. = 
z oiężkiej czarnej materji- na pasowym iole 
sie z dżetami i koronkami zą 1a. 25, A mi 
na 8, mieszkania 6. je? 6037. a 


KURJER WARSZAWSKI—Dnia 21 kwietnia 18861m 


o sprzedania Wielka Eneykloped ją Or- 
golbranda w 28 tomach, w zakładzie foto- 
graficznym Talbota, róg placu Bankowego 
i Żabiej. 6963 
la pp. jeoinetrów. Dioptra i Sztangen=cyr- 
kiel tanio do sprzedania. Warecka M9, 
mieszkania 39. 6619 
o sprzedania dwa siodła z całym 
borem. Wilcza 28, m, 2, 667 
o sprzedania dwa łóżka, szafa, komoda, 
nmywałka. Orla 11, mieszkania 21, od 4 
do 6 wieczór. 6676 
o sprzedania fortepian zagraniczny, 
czarny, w bardzo dobrym stanie zw cenę 
rs. 180 Bednarska M 6, m, 43. 6444 
o sprzedania wolant w dobrym stanie, 
Wiudomość u szwajcara, Niecala 14. 6928 
JE; angielskie, perskie i krajowe, 


przy- 
1 


serwoty, najróżnorodniejsze chodniki, por- 
ijery, cerata itp, najtaniej w, fabrycznym 
składzie Kiltynowicza Mazowiecka16, wprost 
Erywańskiej, 654 


„zn nn 
o sprzedania kareta używana cztero050- 
bowa, zdatna na wieś lub do hotelu, za 

irdżo przystępną cenę, a także i kooz uży= 

wany. Krywańska XM 9, 1005 


p: sprzedania naczynia kuchenne, rądle, 
samowar toinbakówy, lampa, oraz zasta” 
wą do stołu i alfenit na; 6:0s6b, wszystko zu= 
pełnie nowe. Chmielna M 70, ms t- UST 


wa balony do wody sodowej, dwa wytry- 
ski, kubki i czerpaki do sprzedania, Chło= 
na Mi 28, w handin'win. 7105 


fe sprzedania kwiaty, dwa duże lustra i 
oleodruki. = Widzieć można od: 11 dlo 3. — 
Zielna 11, m. 6. 7128 


EZ WET OC A R RSKO NOEGO CESE WE W EE 
o sprzedania ogier anglo-nrabskiej ra- 
sy, z atestatem, dobry do stada. Marjen- 

sztadt M 3, mieszkania 4. 7119 


ortópian Kralla, rs. 220, drugi Bucholtza 
rs. 80. Solnn 12, mieszkania 6. 7181 


ertepian wiedeński, garnitur mebli, ze- 
gar pnaryzki, lampa stołowa, szafy, do 
sprzedania. Solec 111, m. 1. 6854 


ortepian krótki za rs. 45. Twarda X 46, 
mieszkania 39. 6984 


ortepian zagraniczny w dobrym stanie 

do sprzedania za rs. 375. Wia domość No- 
wy-Świat M 41, m. 17. "Tamże do sprzeda- 
nia kanapa machoniowa idwa fotele uży” 
wane, 6930 


ortepian z powodu wyjazdu do sprzeda= 

nia. Freta M 11, m. 18. 6881 
F ortepian sprzedaję ratami, wynajmuję, 

reperacje i strojenia przyjmuję. Miodowa 
LEŃ : 6277 


—LM—-2ŁŁ-----2>--—-))LJ)MLD DAL LL 
'areta trzyosobowa, w dobrym stanie, do 


sprzedania. Wiadomość Włodzimierską 19, 
u szwajcara. 6117 

asy ogitiotrwnłe najtańsze 1 najlepsze u 

R: Bohtego, Nowy-Śwint 34. 425 


„zn ann wn NN 
rowy są do sprzedania z eałem urządze- 
NE gospodarskiem przy ulicy Ciepłej 

: 6884 


mn w a_a, 
ucka gniada, sześcioletnia, bez żadnej 
wady, doskonale wyjeżdzona pod wierzeb, 

dia chłopczyka, nadzwyczaj łagodna, do 

sprzedania za rs. 100. Widzieć ją można w 

dobrach Głogowiee, 5 wiorst od stacji kolei 

Kutno. >: 16887 


| OO OG O O OC O 
rawiecka maszyna do sprzedaniu. Mar- 
szałko wska 120, m. 27, -_..6506 


Wiado= 
7102 


Żurawia 12, 
7134 


zm E On 
faz Zn bezcen! Garnitur czarny orzecho= 


oedownią do bntelek potrzebma. 
mość Handel Długa 2. 


asło litewskie, doskonałe. 
miiesżkańia 10. 


Wy, Istra, rozmaite inne. mebło, szaty, 
i edens; stół, krzesla, 1óżka, biuro, szesłong, 
riiki. Róg Chmielnej N 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej N 108, m. 30, 6311 


swinka c c 
eble bardzo tanio do sprzedania: kroden- 
LĄ apang ożdobńe, fóotóle miękkie, stół 
ozdobny Ż marritróm, ramy doluster, konsol- 
ki, BARIY Marszałkowska 114, front. 1-sze 
piętro, u Aleksandra, 783 


mmo A e nc w 
oble: salonowy garnitur, kolumny  kr4c= 
selka fantazyjne, lustra, szafy, Łóżka, tuas 

lera, umywałnia, nrządzenie jadalni dobowe, 

szafka lustyzana, biurko, bibljoteką, otosha= 
na, gatnitur gabinetowy, tanio do sprzedania, 

Di yłatkowaka M 119, na dole, w drugiej 

bramie, mioszk. 15. 7098 r 


l tanio, garnitur czarny orzechowy, 
sztfy, łóżka, biuro, otomans, komeda, 


stół, krzesła, gnrhitur gabinetowy. Moko- 
towska M 59, przy placu św. Aleksdndra, 
ztyók wakawa | jlsluzadci« BAROO 
166 wiejskić świeżo, zbierane, zsiadła, 
śmiótanką, sprzedaje się po cenach niza 
kich. Marszałkowska 119, mieszk. It. Za tto- 
broć ńabiwłu, jako pochodzącego od wła- 
gnych krów, poreczam, 6649 


leko prosto od krów, garniec po 32 kop., 

tżży razy dziennie: ọ 6 rano, 012 w po- 
pw mt e s Mh r na sprzedaje się W in- 
stytucie głuchoniemych i ociemniałych na 
placu św. Aleksandrn, 6438 


tode buldogi czystej rasy do sprzedania, 
Krok-Pzzedńi: M 6, m. 9. 6959 


arzędzią miernicze 84 do s 

Wiadomość w czytelni 2-ej 
g0. Bielańska M 9, 

jara lustra sprzedaje w miejscu i na 
ft ew AA fabryka zwierciadeł i ram M. 
Silberberga, Rymarska M5 nowy, dzie w 


wystawie umieszczono napis „Naraty”. 6458 


gss trzyszybowe do sprzedania, Wiado- 
mość u stróża, Chmiełua 18. 6159 


| patetopagicwy taca wielka, masiv srebrna, 
z uszami bardzo misternie wyrobionemi, 
ważącn funtów przeszło 12, jest do nabycia, 
Ulica Żelazna M 52, mieszkania 18, w godzi- 
nach południowych. 7038 
ianino. Jest do sprzedania pianino orze- 
chowe o 7 oktawach w dobrym stanie, za 
senę rs. 290, Wiadomość ulica Zakroczym= 
ska M 15 domu, mieszkania 2. 6690 


pozcić wszelkich na meble wielki wy bór! 
Dywanów, kołder, serwet, chodników. Po- 
mimo tak wielkiej zniżki rubla, ceny nie aidi 
wyższone, w składzie głównym Giełżyńskie- 
go Piotra. Marszałkowska 137: 479 


piri młodych para do sprzedania bardzo 
tanio, Wiąędomość u stróża domu Krakow- 
skie-Przedmieście M 58, 7020 
pianino nowe zagraniczne do sprzedania.— 
Wspólna 13, m. 14. 934 


powozik do sprzedania, mąło używany. 
(ena przystępna. Świętokrzyzka M 29, 
wprost Jasnej, 6935 


ML L-LL——--L.L,....|((C/..., 
ke drzewa Feliksa Wiercińskiego, Że- 

lazna 88, począwszy od dnia 1 kwietnia 
sprzedaje drzewo opałowe, g08nowe, Szcza” 
Powe, suche, z odstawą pora. 13 zasążeń. 6584 


Sprzedaje się kryta perelotka parokonna 
z uprzężą, na Pradze, obok Petersburskich 
rogatek, domu X 530. O cenie wiadomość w 
mieszkaniu p. Sigal. 


92e urzędowej roboty jest do sprzedania 
za bezeen. Ulica Próźna M 7, stróż domu 
wskaże, 7193 


ZZ ZZ ZZ Z NA, 

ga Gamvrino T. H. z dóbr Przezdziatka. 
Ulicą Szkolna 8, m. 14. PP. handlującym 

rabat, 7188 


Z Z z 

Stegera maszyna ręczna i nożna, Now, 
tamio sprzedaje się u mechanika. Marszał- 

kowska 150, róg Zielonego placu. 7158 


Sa” interes dla panów obywateli i gos 
spodyń wiajskich. Przyjmuję do zbycia 
wszelkie wiejskie produkty, jako to: drób, 
nabiał, sery itp. Zielna X 42, m, 18. 814 


| pos sprzedaje! sofy, krzesła, garnitury 

mebli, stół rozsuwany, łóżko, szeslong, o= 

tomanki oraz meble zamieniam i przere- 

biam; za trwałość gwarantuję, Ulica Dłu- 
a 4 87, 6715 


trechtem bordo garnitur 75rs., szafa toz- 
bierana rs, 18. Nowowielką 15, m. 9. 
dziennie widzieć do 3. 1081 


| owy szynki i polędwica litewskie, na- 
eszły i są do sptzedania He nizkięh ce- 
nach, Senatorska róg Bielańskiej, po głó* 
wnych sehodach, mieszk, M 12. 6762 


| rg” Z powoda tranzlokacji do Rosji, 
g jest do sprzedania garnitur mebli orze 
chowy, stylowy, wełyianym materjałem kry- 
ty, kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, o 30 rubli ta- 
niej ed eony stałunkowej. — Tamże jest do 
sprzędania maszyna Singera. Elektoralna 
M 7, mieszkania M 5. 6753 


—— a m m c nn nnn 
Wezek dzieciniy Używany do sprzedania. 
Daniłowiczowska Xe 10, m. 14, 6933 


PO A ERA AEC GŃ 
a rubli 60 do sprzedania meble, tj. kana- 
bia sofa otwierana, 2 fotele i 2 krzesła, mo» 
gą być sprzedane i pojedynczo. Plac Św. Ales 
ksandra X 10, m. 13.- 6871 
Ę wod wyjazdu do sprzedńnia meble, 
Aed, it ek 5-iu pokojów, Marszalkow- 
ska 78, miósydańić 8, godz. 12 w pałudniei 
0d-4»=7 po połnidniu. 6784 


rzedania, — 
> Jeleńskie- 
780 


m m a aa a eee 
powoda żałoby wyprzeduje się suknie i 
ŻA ełusze. Żurawia X 29r m. 4. 6304 
*Fa beżcen do sprzedania prześliczny ma- 
terjał ciomny granat na suknię i czysty 
jedwab śntln de Lyon tokei 25, koloru brazos 
wego, ŻUTAWia 28, m, 8, 7126 
a ra. 24 jast lo sprzedania maszyna do 
szycie oryginalna Pollacka i Schmidta, 
wawis nowa, Świetojąńska 19, m. 4. —7184 
i pPowadu żałoby są do sprzedania suknie 
„1owe 1 używane, dolmeh, oraz szal turec= 
ki $tenm 17, m: 7. 1182 
le bezgan z powódu wyjazdu do sprzeda- 
nia garnitur mebłi mnuchoniowych, utrech= 


tem krytych ża rs. 60. Biąła 2, m. tl. 796 
Entęresa bandl. i majątk. 


o sprzodania gafkuchnia, Wiadomość 
Piakorska NIEM wkawiacik 6866 


om murowany parterowy wraz s dńżym 


placem, do sprzedania na dogodnych wa- 
rmnkach, Wiadomość Złota X 66, u właści- | 
cielki domia. 8158 


Dy? Woo A 


am + 


3 


o wydzierżawienia lub sprzedania plax 

z zabudowaniami, 3,000 łokci kwadrato. 
wych ma y TEK Aer Jerowolimskiej i Leo. 
poldyny Ñ b, iadomość Gołębia % 1€, 
u, właściciela dómu. 761 


0 2 
DR do sprzedania w sąsiedztwie ogrodu 
Saskiego, dwupiętrowy, z oficyną trzypię- 
vrową z antresolą. «Ubezpieczenie od ognia 
rs. 16,490. Wodociąg zaprowadzony. Pożycz- 
ki Towarzystwa Kredytowego rs. 5,000. Sza- 
chnek domu rs. 55,000, z których na hypote- 
ce może zostać rs. 25,000 na 5*/g, oprócz po- 
życzki Towarzystwa. Wiadomości bliższej 
można zasięgnąć u W-go mecenasa Kokele- 
go, ulica Marszałkowska Mi 151, od godziny 
9-oj do 11-ej rano i od 5-ej do T-ej po połu- 
dniu, z wyątkiem świąt. 7130 
om przy trotuarze betonowym, blizko o= 
grodu Krasińskiego i gimnazjów, dochód 
iray tysiące siedemset rubli, do zamiany na 
majątek ziemski, bez służebności, Opis szcze” 
gółowy majątku złożyć, Gęsia 49, do wła- 
1124 


ściciela. 


om do sprzedania na, N. Pradze przy uli- 

cy Nowoprazkiej, dwupiętrowy, z dwiema 
oficynami, dwupiętrową i je nopiętrową; 
przyczem plac na ogród lub wybudowanie 
nowej oficyny. Ubezpieczenie od ognia rs, 
12,500. Wodociąg zaprowadzony i studnia. 
Szacunek żądnny jest cały gotówką w ilości 
re. 15,000, Wiadomości bliższej można za- 
sięgnąć u W+go mecenasa Kokelego, ulica 
Marszałkowska M 151, rano od 9—11 i po po- 
łudniu od 5—7, z wyjątkiem świąt. 7120 
je sprzedania sklepik z wygodnem mie= 

szkaniem, z powodu wyjazdu za przystę= 
pną eeng. Nowolipie M 17. 708 

o sprzedania dystrybucja na Krakow- 

skiem-Przedmieściu 3% 35. Wiadomość w 
tejże dystrybucji, 6130 


— Z AR 
o sprzedania majątek ziemski za 70,000 
rs., oraz dom w Warszawie za 200,000 rs. - 
iadomość Zielna 9, mie 2. 6617 
o sprzedania place przy ulicy Marszał 
peower po 40 łokci frontu. Wiadomość 
o 


| OO O WO O O O O A] 
Den do sprzedania nowy drewniany, mog: 
qin użyty na letnie mieszkania i do 
handlu, przy stacji dr. żelaznej Nadwiślań- 
skiej w Pilawie, Wiadomość w miejscu u 
Bembnowieza., 156 


O 
om do sprzedanią z ogródkiem za rs, 8,500. 
Do kupna potrzeba 6,500. Wiądomość w 

ioskn plac Teatralny. 6899 


Dz” magle do sprzedania. Wiadomość uli- 


ca Dzika M 44. 7047 


iR sprzedania sklep mączny z powodu 
słąbości właściciela, Ulica Gnojna M 11, 
sklepn 131. 7054 


peraan 23 włók, do sprzedania, zamiany 
ną dom lub willę. 14,000 rs. do odstąpie- 
nia na bardzo dogodnych warunkach, na du- 
żym domu murowanym, w Warszawie. — 
6500 rubli potrzeba na 1X po Towarzystwie. 
Wilcza M 37, od 1 do 3, 6381 


andel kolonialny z wkładem około 800 rs. 
dobrze procćntvjący, do sprzedania. Wia- 
domość OChmiełna 47, u rządcy. 6944 


mteres handlówy korzystny jest zaraz de 
$ dstąpienia. Ulica Laszozyńsks M w kan- 


torze. 
BROK do wydzierżawienia na długi czas. 


Place do sprzedania. Wiadomość Wilcza 
61. 6518 


upię dom w szacunku od 30 do 50 tysi 
Kr E zaliczę 25 tysięcy rubli. Oferty z 
wykazaniem uliey i X domt w kantorze 
Kurjera pod literami S. J. R. 6424 


———————————_—_—_———Ē 
awiarnia do sprzedania. Wi 
Ha Chłodna X 34, zak aa nå 


meat E A E A AA 
awiarnia do odstąpienia, — 
Kota Freta 37, 3." TATR 


ołonja we wsi Łazy, przy drodze żelaznej 

warszewsko-tayespolskiej, o dwie wiorsty 
od m. Łukowa, z obszernym, pięknym owo= 
cowym ogrodem, szczelnie oparkanionym. 
Mieszkania obszerne i wygodne. Budynki w 
dobrym stánie, zaraz do sprzedania. Wiado- 
mość na miejscu lub w Warszawie: Zielna 
M 11, m. 6, od godziny 11 do 3. 801 


ajątkt ziemskie różnej wielkości, w gt- 
bernji Lubelskiej, do sprzedania i wy- 
dzierżawienia, Wiadomości udzieli Chybow= 
ski, kmblin, hotel Angiełski, 712: 


ffagle w dobrym stanie odstępuję za - 
Mize ceng. Krochmalng Ap Koh 

rojów | stujący 

agazyn strojów damskich, egzy 4 


w Warszawie od lat 30, 2 w, 
jentelą w Rosji, jest do odstąpienia w ka- 


ulicy 71 <a 


who egzystujące, w dobry m 
do sprzedania. Chłodna 12. 


69 
do sprzedania z powodu i 
icielki Aleja Jerozolimska 33. 643: 
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KUKJEK WARSZAWSKI, ma Z] kwietnia 1880 x. 


Nr 110. 


z" 
otrzeba czynnego wspólnika z kapitałem 
4,000 rnbli, interes przemysłowy z klijen- 

telą, kapitał bezpieczny. Wiadomość Mar- 

szałko wska 114, Zakład sztukaterji Chotec- 

kiego. i 808 

Pm jest su.ma 2,000 rubli na spłatę 
Wiadomość Dzika, M 70, mieszkania 1. — 

Tamże jest plac do sprzedania b. tanio. 7118 


oszukuję domu do nabycia. Zielna %9, 
mieszkania M 2. 7104 


ralnia bielizny, egzystująca od lat kilku, 
do sprzedania. Wiadomość w dystrybucji 
p. Halberta. Mazowiecka M 16. 7152 


Pire? kupić dom w Warszawie lub ma- 


jątek, Zglaszać się listownie lub osobi- 


cie. Hoża 63, m. 4, KA | 9—12. 7143 


agams È ipee- suma rubli sześć tysięcy 
na hypotekę domu murowanego w War- 
szawie. Wiadomość Chłodna 355, od 9 do 
11-ej rano. „6736 


TT do sprzedania zcałem urządzeniem 
z powodu wyjazdu. Ul. Nowolipie 28. 6620 


ac na Pradze, wprost kolei Petersbur- 
skiej M 844/45, SP OWYZ około 10,000 
okci, na którym znajduje się obszerna szo- 


pa, jest do wynajęcia od 1 lipca 1888 r. na 
skład nafty, benzyny lub inne artykuły. — 
Wiadomość na miejscn urządcy XM 844/45 
lub u właściciela w Warszawie przy ulicy 
Siennej pod M 1, u p. Markusa Levy. 6525 
c przy'ulicy Pięknej, Dolinie Szwajcar- 
skiej i Alei Ujazdowskiej, łokci kwadra- 
towych 3841 frontu 50, prostokąt, z prawem 
korzystania ze isaya waj ściany sąsiednie- 
go domu o 3 piętrach, położony blizko linji 
tramwajów, przy zbiegia trzech ulic, w miej- 
scowości najpiękniejszej i najzdrowszej, jest 
do odstąpienia na bndowę domu z dwoma 
frontami, na warunkach wypłaty należności 
w sposób najdogodniejszy. Szkolna X 7, 
m. 10, od 1—3 po południu. "6420 
ubli 8,000 potrzeba zaraz na pierwszy nu- 
mer po Towarzystwie domu w Warsza- 
wie, Oferty w kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego pod K. 8,000. 6726 


ubli 3,000 do wypożyczenia na 1 M hypo- 

teki domu w Warszawie. Oferty proszę 
składać pod Jit. K. 3,000 w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 7079 


ubli 5,500 z procentami i kosztami, do- 

brze na domn lokowane, z wyrokiem pra- 
womocnym, do ostąpienia ze znacznem u 
pstwem. Chmielna M 56, mieszkania 3, do 11 
rano, 3—5 po południu. L 7161 

ubli 2.000 i 10,000 do pożyczenia na 

1-sze numera hypotek w Warszawie. Ziel- 
na M 9, m. 2. 7183 


klep spożywczy do sprzedania, dobrze 
procentujący. Ulica Widok M 4. 6399 
klep wiktnałów do odstąpienia zaraz. — 
Ulea Nowowielka, M 12. 805 
Serra wódek, cgzystujący przy ulicy pryn- 


cy palnej od lat 30, jest do odstąpienia. — 
iadomość Twarda 18, w kawiarni, zrana 
0d 8—10, w południe od 3—5. 7147 


lep wiktuałów za przystępną cenę do 
ac c Wronia N 68. Mar 7153 
lep dystrybucyjno-spożywczy do ods 
Sonhos U liei Aadat aa A X 17. 7180 
"kle mydlarski i dystrybucyjny do sprze- 
dania. Wspólna 28. 1156 
GElepik wiktuatowy jest do odstąpienia. 
SU Wspólna M 18. 7168 
sklep dystrybucyjno spożywczy w bardzo 
dobrym punkcie, jest do odstąpienia z po- 
wodu wyjazdu. Świętokrzyzka M 29. 7112 


klep wiktuałów do sprzedania. — Ulica 
Ogrodowa 49. 7162 
ep wiktuałów z dystry ncją do sprze- 
dania z powodu wyjazdu za przystępną 
cenę. Ulica Świętojerska M 8. 6983 
ep do sprzedania z powodu niespodzia- 
wanego wyjazdu, za przystępną cong. — 
Ulica Karmelicka M 11. 6793 


gier do sprzedania z powodu słabości za 


przystępną cenę. Ulica Nowolipie 43, 6794 
klepik wiktuałów do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Ulica Miedziana M9. 6829 

ep wiktnałów do; sprzedania za cenę 
przystępna. Nowolipie M 8. 5 

p wiktuałów do sprzedania zaraz z*po- 
wodu wyjazdu. Browarna 20. 6891 


raktjernia z powodu śmierci właściciel- 
ki do sprzedania. Żelazna N 91. 6708 
śród lasów iglastych, najsuchszej miej- 
scowości, różne letnie mieszkania. Tam= 
że willa do sprzedania. W. Postawka Nowo- 
mińsk. 6712 
powodu choroby do odstąpienia od 1-g0 
„lipca dzierżawa niewielkiego folwar| 
y kolei wiedeńskiej, z kompletnemi inwen- 
rzami, gospodarstwo kwitnące. Wiado- 
mość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 793 


ądane s} kapitały 2,000, 6,000, 11,300, 


12,000 ca pierwsze numera hypotek domów 
po Towarzystwie. Wiadomość Żielna 9 mie- 


szkania. 6618 


Lokale. m 
partament na 1-szem piętrze, złożony z 
~ Ae pokojów, z przedpokoje, kuchnią, 
azienką, gazem i wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia od 1 lipca r. b. w domu Fajansa, 
Krakowskie-Przedmieście M 58. 7108 


ukiernia do wynajęcia, przeszło od lat 40 

w temże miejscu egzystująca i osobna 
piętrowa oficyna od 1 lipca r. b., oraz każde- 
go czasu sklep narożny. Wiadomość: ulica 
Miodowa M 12/484A, u rządcy domu. 5952 


o wynajęcia od 1 lipca apartament, z 
komfortem urządzony, z 5-u lub 8-u poko- 
jów, z gazem, balkonami, łazienką, pryszni- 
cami i wszelkiemi wygodami. Widok 21. 7051 


o wynajęcia od 1 lipca r. b. sklep, z dwo- 
ma otworami i pokoikiem, przy ulicy Mar- 
szałkowskiej NM 109, róg UT kor 


mość u właściciela domu. 


o wynajęcia w domu M 489c, policyjny 

X 19, przy ulicy Miodowej sklep na szynk 
wódek i piwa, egzystujący w tymże domu 
przeszło lat 40, jak również i drugi sklep 
duży. 6270 


oża 8. Od 8 lipca: 6 pokojów, balkon, 

przedpokój, kuchnia, wygódka 660 rs.; 

pokoje, przedpokój, kuchnia, śpiżarka 360 
rs. Strona słoneczna, blizko targu, kościoła, 
gimnazjnm, stacji tramwajowej, w Alei Uja- 
zdowskiej. 5744 


">> 
est do najęcia na letnie mieszkanie dom, 
w ogrodzie, cały lub częściowo, droga z 
arszawy szosą, 0 4 wiorsty od przedmieścia. 

Wiadomość: Mazowiecka 11, 3-ci dziedziniec, 

u p. Kalinowskiego. 7159 
etnie mieszkanie w mieście Skierniewi- 
oach, tuż przy stacji dr. żel. W.-W., w 

pięknym ogrodzie, na kde, jest do wyna- 

jęcia zaraz cztery lub trzy pokoje z werendą i 

kuani, z fortepianem i całem umeblowa- 

niem. Wiad. na miejscu, u młynarza. 6651 


nn A AN 
Lisie. mieszkania w Ostrowie, w suchym 
lesie sosnowym, po 4, 3, 2 umeblowane po- 
koje, werendy, kuchnie, piwnice, lodownia, 
łazienka z wanną i prysznicem, gimnastyka 
dla dzieci. Produkty na miejscu. W czwartki 
i niedziele konie czekają na pociąg ranny ko- 
lei Terespolskiej, przy stacji Dębe- Wielkie, 
odległej o 2 wiorsty od miejsca. Bliższe szcze- 
góły w Warszawie, sklep Hofertowej, Sena- 
torska M 2. 6780 
okale z 3 okojów, ze wszelkiemi 
wygodami, po bar air zyl cenach. 
ipowa 5, w blizkości Oboźnej. 744 
etnie miesz a w Willanowie, z mebla- 
mi, są do wynajęcia. Wiadomość: na miej- 
scu, w zarządzie pałacu. 771 
etnie mieszkania w willi Rozalin, za ro- 
gatką Belwederską, po 2 i 3 pokoje z ku- 
chnią, w osobnych domkach, wśród obszerne- 


go ogrodu. Wiad.: Długa M 36. Kąpiele. 6905 
Lr: parterowy, złożony z 3-ch pokojów 


obszernych i widnych, z wejściem para- 

nem, zdatny na kantor kupiecki, kancelarję 
notarjusza lub adwokata, albo też na maga- 
zyn mód, jest do wynajęcin od 1 stycznia 
1888 r. w domu ró arię P> i Senatorskiej. 
Wiadomość w składzie herbaty, Sergiusza 
Perłowa, Senatorska, wprost szkoły jun- 


krów. 779 
etnie mies a w Nowo- u. a- 
domość: Długa 59. 5255 


etnie mieszkanie, wiorst od stacji dr. 
żel. W.-B. Ostrowy—z łożone z 3-ch lub 
-ch pokojów, słoneczne, ładne, las bardzo 
blizko, konie do dyspozycji. Bliższe szczegó- 
ły: Ordynacka 8, mieszkania 4, codziennie do 
godziny 12-ej w południe. 139 


etnie mieszkania, każdy pokój miesięcznie 
rs. 10, przytem ekwipaże i wszelkie pro- 
ukta wiejskie na żądanie. Wiadomość: Mi- 
rowska M 3, mieszk. 7. — Tamże jest do wy- 
uszenia ogród i pacht. 175 


etnie mieszkanie, obok kolei. Osobuy dom. 
umeblowanie, przybory kuchenne. Wiado- 
mość: ulica Zgoda 4, mieszkania 6, codziennie 
od 3-ej do 5-ej. 7169 
etnie mieszkanie: 2 pokoje, śpiżarnia, 
wiorsty od przystanku Wilga kolei Nadw. 
wór dostarcza wszelkie wiktuały, albo ca- 
łodzienne utrzymanie, 7148 


etnie mieszkania naprzeciw dworca No- 
womińsk do wynajęcia. Krakowskie-Przed- 
mieście X: 18, m. 7, do godz. 12-ej. 7144 


Lie" mieszkania w Otwocku, ze stołowa- 
t 


niem i usługą, u właścicielki domów Sta- 
iewicz, blizko stacji. 811 


zaba Me e ea ROERZNA 

iodowa 15, do wynajęcia lokale, po 9, 6 

okojów i mniejsze 781 

ROLE X% 1. Do wynajęcia od 1-go 

lipca 88 r. 1) sklep duży z oknem wysta- 
wowem od ulicy Nowy-Świat, oraz mieszka- 
nie; 2) 5 dużych pokojów, przedpokój, ku- 
chnia, na 2-m.- | jara od ontu Nowego- 
Światu i placu św. Aleksandra, dwa wejścia, 
zlew, wodociąg i inne wygody. Wiadomość na 
miejsen od 10—5 no południu. 


IR 1-go lipca różne lokale, zaraz pięć 
kojów. Widok 21. 6324 <q 


W arukarni Ausjera W wrszawskiegor—Klsc1eatralny 114180 (nowy 9) 


FE edaktor 


ra owocowy z mieszkaniem dla ogro- 
nika, do wy 


mieszkania 2. 


d 1-go lipca 1888 r. sklepy daże, z wiel- 

kiemi szybami wystawowemi i przyległe- 
mi pokojami do wynajęcia. Nowo-Senator- 
ska 4. 802 


pokój umeblowany lub bez, przy familji, 
dla kobiety, 1-e piętro. Róg Marszałkow- 
skiej i Próżnej 147, stróż wskaże. 7133 


okój duży, pojedyńczy, lub dwa razem, n- 

meblowane do najęcia, przy familji, od 8 
Maja, może być całodzienne utrzymanie i 
fortepian. Bracka 8, mieszk. 18. 7123 


okój do wynajęcia, umeblowanny. Ulica 
i 18, m. 5. 7116 


pokój z przedpokojem, na 3-m piętrze, do 
wynajęcia, od 1 maja r. b., w domu Fajansa. 
Krakow.=Przedmieście 58. 7109 


okój z meblami, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Przejazd X 5, m. 3. 7044 


okój duży, umeblowany elegancko, usłu- 
ga, samowar, do wynajęcia od 1-go maja. 
Sienna 3, m. 6. 7025 


$ okój duży, widny, umeblowany, z nsługą i 
samowarem, do wynajęcia od 1 maja r. b., 
dla 5-u kawalerów, po rs. 4 miesięcznie od 
każdego. Stare-Miasto M 36. 155 


okój dla osoby przyzwoitej, cena przy- 
stępna. Wiadomość: kiosk, Krakowskie- 
I'rzedmieście, wprost kościoła św. Anny. 806 


pomieszczenie z fortepianem, dla nan- 
czycielek, osób chodzących do muzem 
pszczelniczego, lub do innych zakładów. Ce- 
na umiarkowana. Wspólna X 13, mieszk. 14, 
1-sze piętro. 7176 


ałacyk 1-piętrowy, w ogródku, złożony z 
P 7-u pokojów, z werendą, dwóch pokojów 
dla służby, kuchni, pralni, łazienki, śpiżarni, 
dwóch piwnic, oddzielnej lodowni, urządzo- 
ny z wszelkiemi możebnemi wygodami, do 
wynajęcia od 1 lipca 1888 r., za cenę rs. 1,000, 
w domu M 44 przy ulicy Pięknej. Wiadomość 
na miejscu. 6930 


otrzebny salon, o trzech oknach i pokój 
mały obok, z opałem, usługą i życiem, dla 
pan kobiety, przy rodzinie, w dobrym pun- 
cie. Wiadomość: Chmielna 14, w czytelni 
Kazimiery Paszkowskiej. 721 


otrzebny lokal na zakład wychowawczy, 

dziewcząt, na przedmieściu, 8 sztuk na 
dole, z ogródkiem, albo podwórzem odoso- 
bnionem. Wiadomość u gospodarza domu, 
Jerozolimska M 45. 6792 


okój z przedpokojem oddzielnym, wejście 
frontowe, do najęcia od 8 maja. Mokotow- 
ska 58, mieszkania 6. 6800 


"I 


-Y 


= 


okoje kawalerskie, na 1-m piętrze, od 
frontu, z usługą, (mogą być i z meblami) 
o najęcia. Marszałkow % 114, u nume- 
rowego Aleksandra. 679 


klepy obszerne, o dwóch oknach wysta- 
wowych i mniejsze o pa oknie, mie- 
szkania prywatne i skład rozległy na różne 
rzeczy lub towary. Piwnice na wino, piwo 
i t. p., do pasja od 1 lipca r. b. Hotel 
Angielski, Wierzbowa 3% 6. 7106 


tancja dla uczniów. Za pozwoleniem wła- 

dzy, 0d przyszłego roku szkolnego przyj- 
mują się uczniowie szkół rządowych na stan- 
cję, za przystępną cenę. Na = a w domu 
lekcje muzyki i języków obcych. Wiadomość 
przy ulicy Wspólnej % 24, mieszkania 14, u 
Chrzanowskiej. 7140 


Sina, i wozownia zaraz do wynajęcia. 
Nowo-Zielna X 46, wiadomość u szwaj- 


sB 


Cara. 6336 
Ç klepy obszerne z antresolami i mniejsze, 
tanio do wynajęcia. Plac Krasiński, stary 
teatr. 6691 
kle 


z pokojem, do wynajęcia od św. Jana 
Miodowa 15. 719 


W Ząbkach za rogatkami Ząbkowskiemi, 
jest pałacyk z ogrodem do wynajęcia, na 
letnie mieszkanie. Bliższa wiadomość: ulica 
Wiejska M 19, mieszkania 8, 810 


arecka 14. Do wynajęcia na 2-m i 3-m 

piętrze, oraz na parterze pokojów: 8, 7, 6, 
4, 2, 1 z kuchniami, przedpokojami, wodą i 
zlewem, z przygórkami oprócz góry wspól- 
nej, komorami, komórkami, piwnicami, w ce- 
nie od rs. 750 do 150 rocznie. Stajnie i wo- 
zownie. "7154 


Otwocku na stacji ładny pokój, z ku- 
s E 


chnią lub bez do wynajęcia, omość: 
zkolna 6, m. 2. 41 


Nowej Aleksandrji (Puławy), 2 mie- 
Wane locnie Wiad.: Żurawia % 13. 6543 
powodu wyjazdu jest do odnajęcia zaraz, 
Zw od 1 lipca za 700 rs. hera a lokal ze 
wszelkiemi wygodami, przy ulicy Trębackiej 
dom p. Szaiblera. Adresować się wprost do 


lokatora mieszkającego w tymże domu pod 
od M 24, w oficynie, na 2-m piętrze. 7178 


v 


powodu wyjazdu do wynajęcia trzy po= 

koje, kuchnia, przedpokój, za 20 rs. mie“ _ 
sięcznie, lub każdy pokój oddzielnie. Biała 2, 
mieszkania 11, róg Elektoralnej. 797 


warsztaty duże, o weneckich oknach, 
widne, jeden dla ślusarza, drugi dla sto- 
larza. Wiadomość: Szczygla M 7. 7167 
pokoje frontowe, słoneczne, kuchnia, 
2 balkony, 1-e piętro, gaz, zlew, wodociąg 
do najęcia. Złota 2. 6672 


5 Śliska, 2 pokoje z dużą alkową i t. d., 
za rs. 161/3, zaraz. 6713 


Doniesienia rozmaite. 


I- vata Herbst mieszkająca w mieście 
Włocławku, obok apteki, w starym rynku, 
przyjmuje, przyjmuje osoby spodziewające 
się słabości i sekretne osoby z chorobami ko= 
biecemi, we wspólnem i oddzielnem mieszka- 
niu, cena umiarkowana. 6444 


pa mm AA KEEP 
kuszerka b. starsza instytutu położni- 
PM czego, zaopatrzona utensyljami gwarantu- 
Jącemi zdrowie położnie, radzi w krytycznych * 
okolicznościach, = jmuje damy sekretne, po- . 
koje oddzielne, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rubli. Złota 16, parter frontowy. 6967 


kuszerka A. M. przyjmuje na słabość 
z umieszczeniem dziecka. Ulica Elekto- 
na 6 20. 7114 


AML 
Bonta akuszerka dla pań spodziewa- 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 
Kl ao Opieka. Umieszczenie dziecięcia. 
Opłata względna. Bednarska 21. 7186 


wą luta chornje na kamienie żółciowe « 

wątrobę, upraszam osoby, które przecho- 
ziły podobne cierpienia, wskazać metod- 
leczenia i dvktorów tutejszych. Jnb zagrani:; 
cznych i czy Karlsbad jest niezbędny. Pano? 
wie doktorzy „którzy by się podjęli wyleczy 
mnie, za ogólną cyfrę także raczą złoży 
oferty do Kurjera dla „Wieśniaka.” 7132 


kon tae" ente Be E LA A NADA 1. 
og kilko-miesięczny przybłąkał się dnia 

16-go, za udowodnieniem własności, za 
zwrotem kosztów do odebrania, w razie nie= 
zgłoszenia się właściciela, zostanie sprzeda= 
nym po 3-krotnem ogłoszeniu. Bednarska 31, 
mieszkania 22. 7100 
y neze sposobem najłatwiej - 

szym, w ciągu kilku lekcyj. Znajomoś- 
rysunków zbyteczna. Widok X 23, mieszkać 
nia 4, od 3-ej do 7-ej. 6350 


Maz. Francuzka fabryka majolik za= 
wiadamia sz. publiczność, że misterne wy= 
roby majoliki ozdobnej kwiatami;—najmo=- 
dniejsze ozdoby salonów, budnarów, goto- 
walń i gazonów, prześliczne jardiniery, bu= 
kietierki, wazony, patery, dzbany, koszyczki, 
doniczki, krzesełka, są do nabycia w magazy- 
nie lamp F. Kozłowskiego, pod firmą W. 
Podgórski, Rymarska M 5, nowy 7, w War- 
szawie. 74T 


ężatka z półrocznym pokarmem życzy 
sobie przyjąć dziecko do piersi. Ulica 
ilcza 26—32. 804 


agrody rs. 3, kto dostawi na ul, Bielań- 
ką M 12 fabryka broni, zostawioną w 
orożce 19 kwietnia o godzinie 11-ej w no- 
cy przy przejeździe z ul. Hożej na Bielańską 
małą szkatułkę z kilkoma papierami, nie ma- 
jących żadnej wartości dla drugich osób, a 
stanowiących pamiątkę. 7138 
jowo-otworzon magazyn Jadwigi baro 
nowej Reiskiej, Nowy-Świat 51, róg Wa- 
reckiej, poleca ubiory kościelne, dywany, 0- 
brazy, hafty salonowe i wszelkie roboty dam- 
skie. 6741 


p niej i sumienie ręperuje i zakładam 
dzwonki elektryczne. Rutkowski. Ogrodo- 
wa M 8. 6725 


iady prywatne. ota 24, na dole, 
mieszkania 20. 6956 


0 dwa duże, są do sprzedania, — 
Wiadomość u stróża. Ulica Zakroczym- 
ska X% 7. 6707 


F muje się wszelką bieliznę do szycia, 
hafty i znaczenie. Ceny przystępne. Be- 
dnarska X 18, m. 22, 6705 


Przyjmuje się suknie strojne, modnie wy- 
kończone od rs. 2.50. Mokotowska 55, mie- 
szkania 1. 6744 


pe się kobiety uczciwej, ze świe- 
P żym pokarmem, która by wzięła dziecko 
o piersi. Złota 5, wiadomość u stróża. 7110 
ralnia przy ulicy Piekarskiej M 20 zawia- 
damia szanowną publiczność, że przyjmuję 
wszelką na BBR a najakuratniej, 
po najprzystępniejszej cenie; tamże potrze- 
na uczennica umiejąca pisać. 803 

otrzeba roboty dla kilku koni. Sienna 13, 

u stróża. 7061 
luton” fabryka palenia kawy i cykorji 
przeniesiona na ulicę ONS, sklep 

nlicy. 6 


ielki wybór majolik francuzkich, poleca 

warszawski magazyn szkła, porcelany, 
fajansu i lamp J. Szepietowskiego, Długa 
X% 17. róg Miodowej. 746 
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